miały wczocaj miejsce ekscesy 
o krwawym przebiegu. Około 1.000 hitlerow- 
ców przemaszerowało głównemi ulicami miasta 
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sprawe Stawskiego — bez zmian 


Sprawdzanie alibi trwa. — Stanowcze rozpoznanie pani 
Arlosorow. — Stawski osiwiai w wiezieniu 


Jerozolima, 27. 6. ŻAT. Właściciel! hotelu 
Turgeinanna w M baliie (Żyd sefardvjski), 
w którym-to hotelu Abraham Stawski miał 
według jego zeznań spędzić krytyczną noc z 
piątku nn sobotę, oświadczył przedstawicielo- 
wi ŻAT-nej, że widział Stawskiego wchodzą- 
cego do hotelu w piątek o godz. 8 wieczór į o- 
puszczającego hotel w sobotę o godz. 6 rano. 
(Jak wiadomo, zabójstwo dra Arlosorowa zo- 
stało dokonane w piątek o godz. 11 wieczór 
nad wybrzeżem w Tel Awiwie). 

Policja podejrzewa Stawskiego, że jeszcze 
tego samego wieczoru opuścił hotel į udał się 
autem do Tel Awiwu, poczem w ciągu nocy 
miałby powrócić do "Jerozolimy. Policja usi- | 
luje ustalić wszystkie auta j omnibusy, które , 
krytycznego wieczoru między godz. 9 a 11 El RODZ, | 


jeżdzały obok cmentarza muzułmańskiego pod 
Tel Awiwem dla stwierdzenia, czy Stawski był 
jednym z pasażerów tych pojazdów. 

Jak donoszą, pani Arlosorow ma być osta- 
tecznie przekonaną, że w osobie Stawskiego 
rozpoznała osobnika, który towarzyszył mor- 
dercy jej męża. Pani Arlosorow oświadczyła, | 
że poznała w Stawskim osobę, która zaświeci- 
ła latarkę w chwili, gdy jego towarzysz oddał 
2 strzały do dra Arlosorowa. 

Adwokat, zaangażowany przez generalny 
konsulat. polski w Tel Awiwie dla podjęcia o- 
brony Stawskiego. odwiedził poraz „pierwszy 
aresztowanego w centralnym więzieniu w Je- 
rozołimie. Obrońca Stawskiego oświadczył, że 
w ciągu ostatnich paru dni Stawski osiwiał. 


EKSCESY antyżydowskie wskie w Frankfurcie 


(:) Innsbruck. 27. 6 ŻAT. We Frankfurcie | 
antyżydowskie 


sklepy żydo- 
Przechodnie 


wznosiło okrzyki: „Zamknijcie 
wskie! Bijcie Żydów na Śmierć!" 


żydowscy, którzy nie zdejmowali okryć z głowy 


przed demonstrantami pobici zostali do krwi. 
Jest wielu rannych Żydów. Policja zachowała 
się biernie Szczegółów narazie brak. 


Hiflerowski odwet na Żydach 
austrjackich 


G) Berlin, 27. 6. PAT. „Tźgliche Rundschau“ 
donosi. że w ostatnich dniach wydalono z Nie- 
miec większą ileść Żydów  austrjackich. jako 
odwet za wydalenie z Austrji narodowych S0- 
cialistów. 

(:) Wiedeń. 27. 6. ŻAT. Prasa Heimwehry do 


nosi że rząd Rzeszy niemieckiej czyni przygoto 
wania do wysiedlenia z Niemiec wszystkich Ży- 
dów obywateli austrjackich. Ma to być zarzą- 
dzenie retorsyjne za prześladowanie hitlerow- 
ców w Austrji. Prasa austrjacka komunikuje, 
że władze niemieckie nakazały wszystkim wię- 
kszym przedsiębiorstwom sporządzić wyczerpu 
jące wykazy urzędników pochodzenia żydow- 
skiego i austriackiego celem grumtownego 
wykonania nakazów wysiedleńczych. Jeszcze 
przed oficjalną zapowiedzią wysiedlenią liczni 
Żydzi w ciągu ostatnich 2 dni opuścili Niemcy 
| przekroczyli granicę w miejscowości Kufsteja. 
Dalszych 400 wygnanych Żydów przekroczy 
granicę tyrolską ncy dzisiejszej. Dotychczas 
rząd austtjacki nie zapowiedział żadnych kro- 
ków odwetowych. Przypuszczalnie oficjalny 
komunikat rządu 'austrjackiego ukaże się jeszcze 
w ciągu dnia dzisiejszego, 


Niema mowy o odstąpieniu od parytetu ziola 


Uchwała przedstawicieli państw o mocnej walucie 


Londyn, 27. 6. PAT. Agencja Reutera do- ; 
wiaduje się, że dziś rano w gmachu konferen- | 
cji ekonomicznej udbyły się ważne narady | 
przedstawicieli banków centralnych krajów ; 
posiadających zloty parytet. W związku z | 
wczorajszemi wahaniami kursów postanowio- i 
no wczoraj o północy, że w naradzie winni | 
wziąć udział przedslawiciele Holandji, Szwaj- | 
carji, Francji i Niemiec. Omawiana była spra | 
wa fluktuacyj niektórych dewiz europejskich. | 
Uchwalono jednomyślnie, że nie może być | 
mowy o odstąpieniu od parytetu złota przez | 
którekolwiek z wymienionych państw. Za- | 


proponowano też przedstawicielom Francji 
interwencję u przewodniczącego konferencji 
MacDonalda, aby kategorycznie wypowiedział 


i Się przeciwko porzuceniu parytetu złota przez 


inne kraje, co w poważnym stopniu dotknęło 
by handel brytyjski w Europie. 


Wyczekujące sfanowiskc Anglii 


Londyn. 27. 6. PAT. Jak wynika z głosów 
prasy wczorajszej, rozmowa między  kancle- 
rzem skarbu Charmberlainem a francuskim 
ministrem finansów  Bonnetem w sprawie 
przyszłości fvnta szterlinga nie dała konkret- 
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Dziś w numerze: 
Sz. Erlik: Z ostatnich dni w Palestynie 
V.: święto Morza 
Vir: „Zaufanie” w Niemczech 
Sejm czy — sąd? 
Em. K.: Amerykanka zmieniła tryb życia 
W Turcji, której już niema 
PRZEGŁAD RADJOWY 

W odcinku: 
Franciszek Werfei: Szare dole 
jt 
nych rezultatów. Tendencją skarbu brytyj= 
| skiego jest stabilizacja, lecz taktyka w spra- 
wie kursu funta zależy od fluktuacyj kursu 
dołara; przeto skarb brytyjski musi trwać w 
oczekiwaniu, będąc gotowy na każdy krok 
samoobrony. Chaimberlain podkreślił także 
konieczność a cen. 


Londyn, 27. 6. PAT. pdałówitef monetarny 
wyłonił dziś mały podkomitet, którego zada- 
niem jest zgrupowanie różnych konkretnych 
propozycyj celem ziedagowania jednej rezo- 
lucji. 
` CY Łondyń. 27. 6. (L) Mąż zaufania prezydenta 
Roosevelta prof. Moley przybył dziś do Piy" 
mouth i odjechał do Londynu- 

e $ e 


Londyn, 27. €. PAT. Dziś rano obradowała 
konferencja zbożowa, której narady nie do- 
prowadziły jednak jeszcze do żadnego poro- 
zumienia. 


i ee 


Paryż, 27. 6. PAT. Przyjazd ministra Schach 
ta do Londynu wiąże się przedewszystkiem 
z obsługą pożyczek planów Dawesa i Younga, 
których płatność została przez Rzeszę zawie- 
szona jednocześnie z ogłoszeniem moratorjum 
długów prywatnych. Wiadomo, że obecny kie- 
rownił Banku Rzeszy nadaje pożyczce Yown- 
ga charakter polityczny, odmawiając katego- 
rycznie jej amortyzacji. Pożyczka ta częścio- 
wo umieszczona została na rynku francuskim 
i transza uplasowana we Francji wynosi 
rauiejwięcej 300,000,000 franków. Prasa pod< 
kreśla w związku z tą sprawą, że bilans han- 
dlu francusko-niemieckiego jest aktywny na 
korzyść Rzeszy. Nadwyżka eksportu niemiec- 
kiego do Francji wynosi 1.500,000,000 fr. 


Dolar chwiejny, funf zwyżkuje 


£) Londyn. 27. 6. (L) Na dzisiejszych gieł- 
dach europejskich dolar był w dalszym ciągu 
chwiejny. podczas gdy funt angielsk: wykazy- 
wał tendencję zwyżkową. Londyn notewał dola 
ra 4.22 i 5/8. Funt angielski notowany był w 
Paryżu 86.59, w Zurychu 17.64 i pół, w Amster- 
dame 8.58 i pół. 


( Paryż. 27. 6. PAT. W obrotach pozagieł- 
dowych w dniu wczorajszym dolar na rynku 
paryskim uległ wieczorem  zwyżce: osiągając 
kurs 20.55, za funta 86.60. natomiast floren hoe 
lenderski spadł de 10,20 za 100 fr. 
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(DZ walutą złotą, to lak, jek z instytucją mał- 
żeństwa. Instytucja ta podlegu ustawicznej kry- 
tyce, a jednak do dnia dzisiejszego nikt nie wyna- 
lazł lepszej formy zastępczej. Waluta złota ma 
dziś niewątpliwie więcej przeciwników, aniżeli 
zwolenników. Przygniatająca część państw Świu- 
ta odstąpiła już od waluty złotej, a pozostałe pań- 
stwa, które trwają dotychczas przy sztandarcie 
złotym poszłyby również chętnie w ślady Arglji, 
'czy też Stanów Zjednoczonych, gdyby własne, 
smutne doświadczenia, poczynione z psuciem wa. 
luty, nie powstrzymały ich od powtórzenia pedob- 
nych eksperymentów. Gdyby np. Francja nie prze- 
Żywała swego czasu inflacji franka, która wówczas 
) r ` prawdziwą „katastrofę narodową dla 
Bram aówczasipolityka” walutowa Banku Fran- 
af napewno: pozbawiona byłaby znamionującej ją 
obecnie” cechy, bronienia za wszelką cenę stabila- 
zacji tranką francuskiego przez gromadzenie cl- 
brzymich zapasów kruszcu złotego. Gdyby sta- 
MiŃzacja tira włoskigo nie kosztowała Mussolinie- 
go tak olbrzymich ofiar i gdyby. dzieło stabiliza- 
oji Fra nie było słusznie wypisywane na czele 
wszystkich zdobyczy gospodarczych faszyzmu, 
wówczas Włochy z całą pewnością nie popierały- 
by bloku monetarnego Francji przez trwanie przy 
etabilizacji lira, lecz przyłączyłyby się do angiel- 
skiego bloku monetarnego t. j. porzuciłyby pary- 
tet złota. Podobnie przedstawia się sytuacja i w 
Niemczech, które do dnia dzisiejszego czują na 
sobie fatalne skutki inflacji marki niemieckiej i 
które bez tych doświadczeń inflacyjnych niewąt- 
‘piwie również wystąpiłyby z francuskiego bloku 
monetarnego. Wreszcie i Polska przeprowadzają- 
va akcję oddłużeniową w najszerszej skali, chętnie 
zdewaluowałaby swą walutę dla poparcia swej p9- 
zycji eksportowej i dla skuteczniejszego i szyb- 
szego przymknięcia nożyc między siłą płatniczą 
dłużników, zniszczonych spadkiem cen, a wartoś- 
cią sum dłużnych, zwiększonych zwyżką wartości 
pieniądza, gdyby rząd nasz nie zdawał sobie spra- 
wy z tego, Co oznacza psucie waluty i jak trudno 
jest krajowi, cierpiącemu na ostrą anemję finanso- 
wą, przywrócić później stabilizację waluty. 

* Państwa te słusznie stoją na stanowisku, że kie 
dyś do stabilizacji walut dojść musi. Czy ten zer- 
min ustabilizowania walut światowych będzie bli- 
ski, czy też odległy, to jest jedynie kwestją czasu. 
Kraje, które dotychczas porzuciły parytet złota, 
mogły sobie na taki eksperyment pozwolić. W 
większości swej nie miały one doświadczeń infla- 
cyjnych, a nadewszystko posiadają olbrzymie ~e- 
zerwy gospodarczo-finansowe, które umożliwiają 
im eksperymentowanie. Podobnie, jak stan wojen 
ny nie może trwać wiecznie, lecz kiedyś musi u. 
stąpić miejsca pokojowi, podobnie, jak w okresie 
szczytowego rozwoju techniki, zbliżającej ludzi i 
narody do siebie, nie może trwać długo stan wo- 
jenny wszystkich przeciw wszystkim i odgradza- 
nia się wzajemnego państw w zamkniętych klat- 
kach samowystarczalności gospodarczej, tak w e- 
poce racjonalizacji nie może długo trwać chaos 
walutowy. Wcześniej czy później przestaną dzia- 
lać zastrzyki inllacyjne i waluta będzie musiała 
ulec stabilizacji, kraje zaś będą musiały porozu- 
mieć się. Zdaje się, że psucie waluty, jako system 
walki z trudnościami gospodarczemi jest ostatrum 
2 arsenału środków opanowania kryzysu gospodar- 
czego we własnym zakresie. Początkowo państwa 
uznawały, że wysokie cła stanowią najlepsze ro- 
medjum na likwidację trudności gospodarczyrń. 
Ch były śrubowane do takiej wysokości, ża prze- 
etały poprostu działać. Nastąpiła prawdziwa infla- 
cja podwyżek celnych, a ponieważ każdą inflacja 
dewaluuje wartości, przeto i system zwyżek cel- 
nych, stracił wkońcu na znaczeniu. W modę wszedł 
system zakazów przywozu i kontyngentewania !m- 
portu. Ale i ten system wszedł wkońcu w fazę in- 
flacji, która uczyniła zeń Środek zbyt powszech- 
ny i zbyt często stosowany, aby mógł on oka- 
zać się skutecznym. Przyszła kolej na reglamenta- 
eje dewizowe, które spotkał taki sam los. a wresz- 
cie sięgnięto do waluty. Krach funta  szterlinga. 
który zainaugurował serję psucia walut dla wal- 
Ki z trudnościami gospodarczemi, wywołał potęż- 
ne wrażenie. Ale już krach innych walut. które 
szpoły w ślad Anglji, nie uczynił takiego wraże. 
nia, a dewaluacja dolara. która miała wszelkie ĉa- 


Waluta złota na urlopie 
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ue ku temu, aby wywułać stokroć większe zamte- 
resowanie aniżeli porzuc-nie parytctu złota przez 
Anglję, trąciła już z lekka powszedniością. (idy- 
byśmy się zatem pewnego jęknego poranku do- 
wiedzieli. że np. Szwajeurja. Holandja, czy też 
Niemcy porzuciły parytet zita, wowczas wiarie- 
mość ta nie uczynilaby na nas poważniej;zeg> wra 
żenia. Uważalibyśmy poprostu, że żyjemy w ta- 
kim okresie w którym państwa uważają za 
szczyt honoru posiadać walutę jak najn'ższą. w 
przeciwieństwie do czasów poprzedrich, kiedy pre 
stige każdego państwa wymagał, aby jego wałuta 
utrzymywała się na możliwie najwyższym pozio- 
mie. 

Już w Anglji znać wyraźne zmęczenie „kontre- 
lowaniem* funta szterliaga. Wynisa to zreszrą z 
"struktury psychicznej społeczeństwa  aagifsiic- 
go, które nie znosi żadnych falowań i roztaczania 
czujnej opieki nad „spuszezonym z łańcucha“ fun- 
tem szterlingiem. Anglja okazuje już wyraźne 
zniechęcenie do nieustabilizowanego funta  szter- 
linga i pragnie przywiązać go z powrotem do p2- 
rytetu złota. Oczywiście, Anglja uważa, że aa to, 
aby stabilizację funta przeprowadzić, trzeba mieć 
gwarancję, że w przyszłości nie zajdzie koniecz- 
ność powtórnego odstąpienia od parytetu złota na 


skie dowodżą wyraźnie, że Anglja nasyciła się już 
skutkami psucia waluty i o ile w pierwszych mie- 
siącach po dewaluacji funta krok ten przyniósł 
Anglji lekką poprawę, to ostatnio dewaluacja 
funta przestała już działać, Ameryka, która od- 
stąpiła dopiero niedawno od parytetu złota. cie- 
szy się jeszcze poprawą nastrojów i lekką gorącz- 
ką spekulacyjną. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że po pewnym czasie i Ameryce znudzi się „voz- 
wód waluty ze złotem i zapragnie ona powrócić 
do parytetu złota. Zresztą wszystkie kraje, które 
odstąpiły od parytetu złota, nietylko nie gardzą 
tym kruszcem. ale wręcz gromadzą go skrzętnie 
w różnych funduszach, mających na celu stabili- 
zację walut. Dowodzi to, że żaden z tych krajów 
nie myśli o porzuceniu parytetu złota na stała, 
lecz uważa posunięcia takie za rzecz krótkotrwałą 
po której musi nastąpić stabilizacja oparta na 
podkładzie kruszcowym. Psucie waluty posiada 
zatem charakter jedynie taktyczny, mający na ce- 
lu przyniesienie pewnego odprężenia w sytuacji 
gospodarczej; nie jest ono natomiast uważane za 
wypływ jakichś teoryj monetarnych, zalecających 
wogóle porzucenie złota, jaka podkładu emisji pie 
niądza, 
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ste żadna siła w Świecie zie zdoła ich od tege vla- 
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Pensjonat Krumholzów Szczawnica 


Pensjonat „Swit“ Zawoja 


Pensjonat „Przystań“ Zakopane 


ożadana miejscowość podkreślić -- pozostałe przekreślić 


Dlatego też spór walutowy między Angliją, 
Trancją a Stanami Zjedroczonymi musi być chwi- 
lowo jałowy. Francja, pozostająca wierną „mał- 
żeństwu' waluty ze złotem, żąda powrotu ds zło- 
ta waluty angielskiej j amerykańskiej, wskazując 
na bezowocność dewaluacji funta szterlinga, Et- 
ry został zepsuty, a jednak sytuacji Anglji nie u-. 


zdrowił. Anglja podziela milcząco to stanow” ko 
Francji i znużona „rozwodem“ funta ze złotem, 
tęskni do dawnego systemu walutowego Stany 
Zjednoczone przeżywają na razie okres „„miolo- 
wych miesięcy“ rozwodu. Zdają sobie one spra- 
wę z tego, że „małżeństwo“ dolara ze złotem jest 
rzeczą nie dającą się zlikwidować, ale chcą sobie 
pozwolić na „urlop“ po tem pożyciu małżeństkiem, 
przewidując, że po pewisym czasie temteramenrt 
się wyszumi i „pożycie małżeńskie" zostanie przy- 
wrócote. Gdy zatem Stany Zjednoczone uznają 
konieczność takiej „pierędyszki* dla siebie to zai. 


nu odwieść. Trzeba zatem przeczekać, aż hurzli- 
wy temperament amerykański się wyszumi. 

A wyszumi się napewno. Dotychczas bowiem 
nikt jeszcze nie wynalazł lepszego systemu, żak 
goldstandard. Podobnie. jak małżeństwo.. 


J. DIAMENT. 


Ku unji naddunajskiej 6 państw? 


Bukareszt, 27. 6, PAT. Prasa rumuńska ko- 
mentuje z dużem zainieresowaniem koncepcję 
utworzenia unji gospodarczej 6 państw nad- 
dunajskich, przypisując inicjatywę w tym 
kierunku zabiegom ministra Titulescu w po- 
rozumieniu z ministrem Czechosłowacji : Ju- 
gosławji, 


uczynionym 


skutek utrudnień gospodarczych. Nastrcje angiei- 
| ostatnio w Londynie. 
| 


Wysłannik Roos 


Paryż, 27. 6 PAT. W Waszyngtonie przy- 
puszczają, że dzisiejszy przyjazd Molley'a do 
Londynu dokonn całkowitego przewrotu w me 
todzie pracy i celach śwtiaowej konferencji 
gospodarczej. Molley ma zamiar przeponać o- 
bradujących, że przedewszystkiem należy upo 
rządkować wewnętrzne stosunki poszczegól- 


Dzień lolnictwa polskiego 
w Chicago 
(:) Nowy Jork. 27 6. PAT. W Chicago w po 
czątkach lipca odbędzie się wielkie 4-dniowe 
święto lotnicze, tzw. American Aair Races, w 
czasie którego jeden dzień na propozycię dzien 
|nika „Chicago Tribune" będzie poświęcony lot 
jnictwu polskiemu. Konsul generalny Zbyszewski 
ofiarował dla zwycięscy Pierwszą nagrode im. 


„Adeveru]” pisze, że koncepcję tę lansował już 
w Swoim czasie Tardieu, ma ona dziś jednak 
większe szanse powodzenia, gdyż stosunki wło- 
ko-francuskie uległy od tego czasu znacznemu 
polepszeniu. Prasa rumuńska sądzi, że blok 
gospodarczy pańsłw naddunajskich winien 
obejmować również i Polskę. 


evelte przynosi nowe hasła 
do Londynu 


nych krajów, a dopiero później bsędzie można 
zacząć mówić o przyjęciu decyzyj w skali mię- 
dzynarodowej. Zdaniem Molley'a konferencja 
musi zarzucić dążenie do stabilizacji walut 
oraz obniżenia barjer celnych. Podniesienie 
cen winno byc przeprowadzone w każdym 
kraju samodzielnie. 


IŻwirki i Wigury- Redakcja „Chicago Tribune" 
zwróciła się telegraficznie do kpt. Skarżyńskie- 
‘go, Zapraszając go do Chicago. 


Dymisje rządu Peru 


(:) Nowy Jork. 27. 6. (R) Jak donoszą z Li- 
my. rząd peruwiański pedał się do dymisii. Dy 
misja rządu stoi w związsu z niepewią sytua- 
cją wewnętnzno polityczną. 


U 
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(ży zwołana bodzie sesja nadzwyczajna Seimu? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 27. 6. (Sin) Kluby parlamentar- 
ne wykazują znaczne zainteresowanie dla lo- 
sów inicjatywy Stronnictwa Ludowego o zwo- 
łanie nadzwyczajnej sesji sejmowej. Z koń- 
cem bieżącego tygodnia zbiorą się stronnictwa 
opozycyjne, które zadecydują, czy należy 
'udzielić ludowcom sukursu, albowiem ludow- 
cy posiadają 40 podpisów, gdy wymagana dla 
ważności petycji liczba wynosi 148 podpisów. 
Przyjąwszy ewentualność, że wymagane pod- 
pisy będą zebrane, jest ciekawem, jak się wo- 
bec żądania opozycji zachowają powołane 
czynniki rządowe. Sądząc wedle dawnych pre- 
cedensów, sesja nadzwyczajna zostanie zwo- 
lana i w dniu zwołania zamknięte, niemniej 


| jednak — sądząc z pewnych głosów prasy pro- 
rządowej nie jest wykluczone, że sejm zbierze 
się, ale w zgoła innych celach, aniżeli tego ży- 
czą sobie autorowie petycji. Podobno miałaby 
być załatwiona jedna tylko sprawa wydania 
sądom posłów, którzy ponoszą odpowiedzial- 
ność za wypadki w łańncuckiem i ropczyckiem. 
Z głosów prasy prorządowej wynika, że spra- 
wa ta powinna byé wyjaśniona nie w Seimie 
z trybuny parlamentarnej, a w sądzie z ławy 
oskarżonych. Wymieniane są nazwiska kilku 
działaczy Stronnictwa ludowego, posłów i b 
posłów sejmowych (zob. „Dzień Polityczny” 
na str. 4). 


Hugenberg podał się de dymisji 


Front niemiecko-naroćowy 


(Telegram własny 


Berlin, 27. ©. Minister resortów gospodar- 
czych Rzeszy Dr. Hugenbreg złożył dziś popo- 
łudniu prezydentowi Rzeszy prośbę o dymisję. 
Oczekują, że decyzja prezydenta w sprawie 
przyjęcia dymisji Hugenberga zapadnie w 
ciągu dnia jutrzejszego 

W związku z dymisją Hugenberga ma być 
w najbliższym czzsie rozwiązany tł. zw. front 
niemiecko-narodowy. Ścisły zarząd partji nie- 


miecko-narodowej obradował dziś popołudniu 
kanclerskiego, | 


poczem udał się do urzędu 
gdzie usiłował zasięgnąć miarodajnych infor- 
macyj w sprawie zamierzonego rozwiązania 
frontu niemiecko-rarodowego. 


Hitlerowskie nakożeństwe 
w kościele twangelickin 


Berlin, 27. 6. PAT. Jak donosi „Deutsche 
Allg. Zig”, w tumie ewangelickim odbyło się 
nabożeństwo według zmienionego obrządku z 
udziałem orkiestry hitlerowskiej. Kazanie wy- 
glosił pełnomocnik kanclerza pastor Mūller. 
który przyrównał ostatni przewrót do ruchu 
reformacyjnego Znamiennem było, że w koń- 
cu nabożeństwa modlitwę „Ojcze nasz“ pastor 
Mulier wygłosił w tekście zmienionym przez 
siebie. 

(:) Berlin. 27. 6, PAT. Z polecenia pełnomo 
cniką Hitlera dom ewangelickiej agencji praso- 
wej został obsadzony przez oddziały szugrmowe 

zrewidowany. Dotychczasowa dyrekcja zosta 
ła urlopowana i powołany zarząd komisary" 
czny. Dom ten mieścił centralę półurzędowej 
agencji prasowej kościoła ewangelickiego w 
Niemczech. 

Berlin, 27. 6. Najwyższa rada kościoła ewan 
gelickiego w Beriii:ie wniosła dziś do trybu- 
nału Rzeszy w Lipsku skargę przeciw pruskie- 
mu  miniterstwu oświaty i "mianowanemu 
przez niego komisarzowi za zarządzenia, ZWra 
cające się przeciw unji dawnych kościołów 


ewangelickich Prus. 
|. s s 


(:) Paryż. 27. 6. PAT. Jak donoszą pisma, w 
-związku z wyjazdem wicekancierza Papena do 
Rzymu przeprowadzone być mają pertraktacje 
w sprawie zawarcia konkordatu z delegacią a- 
postolską. Prasa podkreśla że środowiska ka” 
tolików niemieckich w obliczu obectej sytuacji 
politycznej w Rzeszy wypowiadają się za konie 
cznoŚcią zawarcia konkordatu z Rzeszą jako 
iednolitem państwem. a nie z poszczegóinemi 
k'ajami. wchodzącemi w skład Rzeszy 


Li, którzy stoją na sfraży 
godności dziennikarstwa... 


C) Berlin. 27. 6. Hitlerowski związek prasy 
niemieckiej wykreślą z listy członków dawne 


podzieli los innych partyj! 


„Nowego Dziennika“) 


go redaktora naczelnego „Berliner Tageblattu" 
Teoda'a Wolffa. b. naczelnego redaktora „Acht 
Uhr Abendbla:tu*, Hermana Zuckera b. naczeł 
nego red. Fryderyka Stampfera, naczelnego pu 
blicystę Ligi Praw Człowieka Maksa Cohen- 
| Reussa i innych. Wykluczenie umotywowane 
jest tem, że członkostwo wymienionych w naj 
wyższym stopniu narusza powagę związku. 


„Drang nach Osten“ nie śmie 
ustać 


C) Berlin. 27. 6 PAT. Na zebraniu prezesów 
wschodnio-niemieckich izb przemysłowych i 
rolniczych w Berlinie pełnomocnik gospodarczy 
dia wschodnich Niemiec w kierownictwie partji 
narodowo-socialistyczne; bar. Gregory wygło- 
sił referat. poświęcony sytuacji na wschodnich 
obszarach Rzeszy. Mówiąc o konieczności od- 
budowy gospodarczej obszarów  wsch<dnich. 
mówca podkreślił znaczenie kolonizacji ze wzglę 
dów politycznych. Kolonizacja ta — mówił Gre 
gory chociaż może nie rentowna Z punktu wi- 
dzenia prywatnej gospodarki: musi być iednak 
przeprowadzona kosztem całego narodu niemie 
ckiego. Mowca wspomniał dalej o planie prze- 
niesjenią na tereny wschodnie szeregu przemy 
słów zachodnich i środkowych Niemiec. 


Propagowanie fantastycznej 
propozyrii 


(:) Berlin, 27. b. PAL 


ita pasa niemiecka 
lansuje zamieszczoną przez norweski dziennik 
„Moergen Avisen“ w Bergen propozycię aby 
tegoroczna nagroda pokojowa Nobla przyznana 
zosiała Hindenburgoewi prezydentowi Rzeszy. 
Mussolini miałby otrzymać te nagrodę w roku 
przyszłym. 


Gdańsk naśiaduje w dalszym 
ciągu 


(:) Gdańsk. 27. 6. Niemiecko-narodowe organ 
zacie bojowe zostały także na terenje Welnego 
Miasta Gdańska rozwiązane i zakazane. 

(:) Gdańsk. 27. 6. (R) Chrześcijańskie związ- 
ki zawodowe W. M. Gdańska zostały dziś wcie 
lone do hitlerowskiego frontu pracy 


Hitlerowcy susfriaccy 
pod zórzułen. zdrady stanu 


©) Wiedeń. 27. 6. (W) Aresztowanych wczo- 
raj 6 członków frakcji hitlerowskiej sejmu dol- 
no-austrjackiego odstaw:onc dziś do aresztu śled 
czego przy Sądzie krajowym. Stoją oni wszys 
cy pod zarzutem zdrady stamu przy współudz a 
le państwa zagranicznego. 


Sojemnicą 
pięknej fryz Ur 
jest SYŚ tematyczne 


(A słararwuż 


Fabryka ı Zarząd: Lwów, Szwedzka 3 


- Minimalny spadek inimalny spadek liczby 
hozrebofnych 


Warszawa, 27. 6. PAT. Wedlug danych sta- 
tystycznych liczba bezrobolnych, zarejestrowa 
nych w państwowych urzędach pośrednictwa 
pracy na terenie całego państwa, wynosiła 
w dniu 24 bm. 226.466 osób, co stanowi dalszy 
spadek w stosunku do tygodnia poprzedniego 
o 2.381 osób. 


Marsz. Raczkiewicz w Brazylii 


Rio de Janeiro, 27. 6. PAT. Marszałek sena- 
tu Raczkiewcz w towarzystwie posła Rzeczy- 
pospolitej Grabowskiego i przedstawiciela bra 
zylijskiego ministerstwa spraw zagranicznych 
złożył wczoraj wieniec w Mauzoleum Ruy, 
Barbozy, delegata brazylijskiego w trybunale 
haskim oraz głośnego obrońcy niepodległości 
Polski. Marszalek Raczkiewicz zwiedził następ 
nie Dorn Barbozy. 


bofnicy polscy w Salonikach 


(:) Ateny, 27. 6- PAT. Awionetki Aeroklubu 


krakowskiego. pilotowane przez p-p. Piotro- 


wskiego i Chałupnika. a odbywające rajd nad 
Bałkanami, wskutek defektów motorów zmuszo 
ne były zatrzymać się na kilka dni w Saloni 
kach. celem dokonania naprawy. 


Stała iransatlantycka 
komunikacja lofnicza 


(:) Paryż. 27. 6. PAT. W dniu dzisiejszym opu 
szcza Fiładeliię parowiec „Jelling“, udając się 
na Grenlandję, gdzie przygotowywać będzie ba 
zę do przyjmowania trzech hvydroplanów, któ- 
re będą obsługiwały linję komunikacyjną. łączą” 
cą Amerykę z Danją via Grenlandja. Będzie to 
pierwszą stała linia komunikacji powietrznej i 
cząca stary ląd z nowym. 


Zatonął hydropian hiszpański 


(:) Paryż. 27. 6. (B) W pobliżu Barcelony 
Tunął wczoraj do morza i zatonął wodnopłato” 
wiec hiszpańskiej marynarki wojennej. Z 6 osób 
załogi 4 piłotów poniosło śmierć, a dwóch lotni 
ków rannych zdołano wyratować. 


Daladier - Mussolini 


Londyn, 27. 6. PAT. „Daily Mail" zapewnia, 
że w ciągu najbliższych 20 dni Daladier uda 
się do Rzymu, aby omówić z Mussolinim spra- 
wę uregulowania stosunków włosko-francus- 
kich. 

MEE EBC lz (GA | 

Warszawa, 27 6 (Sin) Przewidywany prze- 
| bieg pogody na siedę, 28 bm.: Zachmurzenie 
zmienne. Przeloine deszcze. Chłodno. Tempe- 
| ratura 16 do 18 stop. G 


Str 4 


DZIEN POLITYCZNY 


29 VI. 1933 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 


Seim, czy — sąd? 


C) Na tle ostatni,.h tragicznych wydarzeń w 
Małopolsce środkowej trasa rządowa niezimier- 
nie ostro atakuje przywódców Stronnictwa Lu- 
dowego przypisując kn winę krwawych zajść. 
„(iazcia Palska' wystąpiła z banizo mocnym ar 
tykułem pt. „Sztandar Szeli* (tytuł tajnego pr 
sma radykalnego, wydawanego przez działa- 
czy chłopskich). atakując prowodyrów Str- 
Ludowego. a zwłaszcza posła Witosa za podię 
tą micjatywę zwołania nadzwyczajnej sesji sej 
mowej. W tej samej sprawie zabierą głos rzą- 
dowy EXpress Poranny‘, który pisze: 

(:) Kraj ma dość tego bezpłodnego sejmik wa 


nią. Od Sejmu żąda: by ustanawiał ustawy, od 
rządu by je wykonywał. 

Łudzą się więc pp. Witos, czy Rybarski, ieśli są 
dzą, że kraj łaknie popisów oratorskich. A jeśli 


tak naprawdę sądzą, to chyba nie znaią prawdzi- 
wych nastrojów przytłaczającej większości ludno- 
ści. 

Powiadają iędnak: — trzeba „gruntownie Wwy- 
świetlić* zajścia, które doprowadziły w Małopcl- 
sce środkowej do rozlewu krwi, trzeba, by społe- 
czeństwo dowiedziało się o całej prawdzie. 

Tak jest istotnie, Prawda powinna być ujawnio 
na — i to z Całą obiektywnością. Ale nie przy po 
mocy krasomówiczych popisów, nie przez naduży- 
wanje pod osłoną nietykalności poselskiej trybu- 
ny seimowej. 

Prawda musi wyjść na wierzch i dotrzeć do 3- 
zólnej wiadomości inną, właściwą drogą. Geneza i 
przebieg zajść, rola forpoczty „jaką odegrało w 
tych Zaiściach stronnictwo ludowe i rola ivylnych 
straży wysłanników komuny, sunących za agita- 
cią działaczy opozycyjnych na wsi — musj być 
„gruntownie wyświetlona* w sądzie. 


Rozprawa sądowa rzuci światło w mroki destru 
kcyjnej działainości pseudoobrońców chłopa. pcha 
jących go w objęcia emisaruszy wywrotowych. 

A wtedy może okaże się potrzeba zwołania 
Sejmu, aby z niektórych ludzi zedrzeć maske i po- 
zbawić Przywiiejn nietykalności tych. którzy ze 
zmicprawiania ludu uczynili proceder, wiodący 
_do ak tragicznych następstw, 

A 1 ANA 


Spotkanie przywódców robotni- 
czych z Palestyny 
z przywódcami P. P. S. 


() W tych dniach odbyło się w Warszawie z o- 
kazji pobytu w stolicy dwóch wybitnych przę- 
wódców robotników palestyńskich D. Bin Guriona 
i Z. Rubaszowa. spotkanie przywódców  Żżydow- 
skich działaczy robotniczych z przedstawicielami 
PPS. Z ramienia PPS. obecni byli: poseł Niedzial- 
kowski, były poseł Kwapiński, poseł Pużak i Na- 
wieki. 

Z ramienia żydowskich partyj rebotniczych vu- 
becni byli członkowie komitetu centralnego Poale 
Sjonu, Frajhajt i Hechaiucu, oraz pp. Bin Gurion 
i Rubaszow. 

W toku kilkugodzinnej swobodnej rozmowy n0- 
ruszono szereg spraw. dotyczących aktualnych 
kwestyj robotników żydawskich i polskich w kra- 
ju. Z wielkiem zainteresowaniem wysłuchali pol- 
sey działacze robotnicy sprawozdania o obecnym 
stanie ruchu robotniczego w Palestynie oraz c dzia 
łalności palestyńskiej Poale Sjonu i Hechaluen w 
dziedzinie Hachszary. Obie strony wyraziły zado- 
wolenie ze spotkania oraz dały wyraz przekona- 
niu, że wspólna konferencja przyczyni się do ŚLi 
ślejszej współpracy obu stronnictw. 


Działalność Żydowskiego Komitetu 
Gospodarczego 


Warszawa. (ZAT). Żydowski Komitet Gospo- | 
darczy, klóry dopiero niedawno przystąpił do dzia 
łalności, przyciągnął już do swych prac cały sze- 
reg działaczy społecznych z różnych kół i obo- 
zów społeczeństwa żydowskiego i nawiązał kon- 
takt z licznemi miejscowościami w kraju. Szcze- 
gólnie wielkie znaczenie ma prowadzona przez 
komitet praca statystyczna, pozostająca w zwią- 
zku z planowaną akcją o prawo do pracy robot- 
ników i pracowników żydowskich oraz żydow- 
skiej zawodowej inteligencji w instytncjach pań- 
stwowych i komunalnych, zaś przedewszystkiem 
w żydowskich  przedsiębiorstwach  przemysło- 
„wych jak również w związku z zagadnieniem stwo 
rzenia nowych możliwości zarobkowych, wzglę- 
dnie zajęć dodatkowych dla zubożałych żydow- 
skich mas ludowych. 

ı Celem stworzenia jasnego obrazu całokształtu 
wspomnianych zagadnień sekretarjat Żydowskie- 
go Komitetu Gospodarczego rozesłał w pierw- 
szych dniach czerwca br. nk eż do 800 gmin ży- 


dowskich. Obecnie codziennie wpływają na tę 
ankietę dziesiątki odpowiedzi, zawierających bar 
dzo pouczające i niezmiernie doniosłe materjały 
w zakresie sytuacji ludności żydowskiej. Liczne 
gminy jednakże dotychczas odpowiedzi swych nie 
nadesłały. Postępowanie to jest ze wszech mia" 
niesłuszne, gdyż zaniedbujące tę sprawę gminy 
utrudniają pracę i w konsekwencji uniemożliwia- 
ja zobrazowanic całokształtu omawianych spraw, 
które jest tak bardzo doniosłe dla skutecznego 
przeprowadzenia społecznej akcji. 

Leży zresztą w interesie ludności żydowskiej 
odncśnych miast i miasteczek, aby przy opraco- 
waniu materjałów sytuacyjnych były brane pod 
uwagę potrzeby również tych gmin. Zarządy gmin 
żydowskich, które dotychczas nie wypełniły na- 
desłanych im kwestjonarjuszy, winny to czemprę- 
dzej uczynić i odpowiednio wypełnione kwestjo- 
narjusze skierować do Żyduwskiego Komitetu 
Gospodarczego. 


yi pokry tayia już wiy traylowe 


Londyn (ŻAT) Według PR „Daily 
Fieroldu" polskie władze konsularne w Lon- 
dynie potwierdzają, że w ciągu ostatnich ty- 
godni do wiadomości konsulatu polskiego do- 
szły liczne wypadki odmawiania przez konsu- 
łat niemiecki w Londynie wiz tranzytowych 
do Niemiec obywatelom polskim. l 

Władze polskie nie mogą jednak w tym 
względzie przedsiębrać żadnych kroków, gdyż 
każdemu konsulowi przysługuje prawo od- 
mawiania wizy bez podawania motywów. 

Z kół konsulatu polskiego informują sz 
Herald", iż jeśli ta praktyka konsulatów nie- 
mieckich będzie kontynuowana, M. 


rząd polski zastosuje odwetową akcję adma- | 


wiania wiz tranzytowych obywatelom niemiec 
kim, udającym się z Rosji lub do przez Polskę. 


Niemiec? 


| Zdaje się jednak, zaznacza w końcu pismo 

angielskie, że ostrzeżenie to miało już skutek 

[i spowodowało wydanie przez niemiecki urząd 
spraw zagranicznych nowych _instrukcyj 
swym  plseówkom  konsularnym zagranicą. 
Pewien Żyd „oiski, który zwrócił się do kon- 
sulatu niemieckiego w Londynie z zapytaniem 
czy otrzyrna wizę, uzyskał odpowiedź, że kon- 
sulat niemiecki został upoważniony do wy- 
dawania wiz wszystkim bez wyjątku obywa- 
telom polskim. 
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NA PLA2Y CHRONI PRZED ODPARZENIEM 
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Kto będzie następca 
Ariosorowa? 

Jerozolima (ŻAT) Palestyńscy członkowie: 
sjonistycznego A. C. odbyli posiedzenie, na 
któreiu omówiono sprawę obsadzenia urzędu] 
kieiownika politycznego departamentu Agen- 
cji Żydowskiej, opróźnionego wskutek zgonu 
dra Arlosorowa. 

Jak się dowiaduje ŻAT., prof. Brodetzki, 
którego kandydatura jest wysuwana przez 
pewne koła. nie uda się do Jerozolimy ze 
względu - na zbliżający się termin kongresu 
sjonistycznego. Wydaje się również być nie- 
prawdopodobnem cbięcie w najbliższym cza- 
sie kierownictwa departamentu politycznega 
przez p. Emanuela Newmana. 

——o050— 


Przed wyborami na XVIII.Kongres 


(:) Główna Komisja Wyborcza dla przeprowa 
dzenia wyborów na XVIII. Kongres Sjonisty-, 
czny na terenie zachodniej Małopolski i Śląska. 
przypomina, że: 

1) ostateczny termin wnoszenia na ręce prze” 
wośn'czącego G. K. W. list kandydatów mija z 
dniem 2 lipca br. 

2) lokalne komisie wyborcze winny zawiądo” 
mić G. K W. o ukonstytuowaniu się- 


Ostatni dzień wyłożenia 
krakowskiej listy wyborców 


(:) Tylko jeszcze dziś we środę wyłożona bë- 
dzio do przeglądu w lokalu Żyd. Funduszu Naro 
dowego, przy ul. Sarego l. 10, I. p: oficyny, W go 
dzinąch od 3 do 6.30 poroł. lista wyborców u- 
prawnionychi do głosowania w Krakowie na 
XVIII. Kongres Sjonistyczny. 

Wyborcom przysługuje tylko jeszcze dziś w 
godzinach powyżej oznaczonych prawo sporzą 
dzania sobie notatek z listy wyborczej, iednak 
nie w sposób uniemożliwiający innym przegląda- 
mie listy. Tylko jeszcze dziś we Środę. w godzi 
nach wyłożenia listy możia wnosić reklamacje 
w lokalu wyłożenia listy przeciw umieszczeniu 
na liście wyborczej osób. które nie mają czynne, 
go prawa wyborczego. lub z powodu nieumie” 
szczenią na liście wyborczej osób, które prawo to 
mają: 


Zagadnienia XVIII. Kongresu 
Sjonistycznego 


(D) W związku ze zbliżającemi się wyborami 
ną XVIII. Kongres Sjonistyczny odbędą się Z 
ramienia organizacji ogólmo-sjońskiej zgromadze 
ula przedwyborcze z referątami na temat aktual 
nych zagadnień sjonistycznych w następują” 
cych miejscowościach: 

Andychów — dnia 29. 6. popoł. 
Lów; 

Bielsko — dnia 4. 7. Dr. Eljasz Tisch, 

Bochnia — dnia 2. 7. Dr. Ozjasz Herschdór- 
fer, 

Gorlice — dria 28. 6. J. Rundstein. 

Grybów — dnia 29. 6. referuje Dr. E Tisch. 

Jasło — dnia 29 6. referuje Dr. E. Tisch, 

Kalwarja — dnią 28. 6. Mgr. E. Rosthal. 

Katowice — dnia 3. 7. Dr. E. Tisch, 

Kęty — dnia 29. 6. przedpoł. referuje H Lów. 

Leżajsk — dnia 2. 7. N. Kestenbaum, 

Mielec — dnia 28. 6. J. Rundsteiq. 

Nisko — dnia 3. 7. N. Kestenbaum. 

Niepołomice — dnia 2. 7. Mgr. E. Rosthal. 

Nowy Sącz — dnia 2. 7. Dr. A. Chomet. 

Rozwadów — dnia 29. 6. popoł. Mgr. Kriegs- 
feld» 

Sanok — 2. 7. Dr. Jakób Blech. 

Szczakowa — dnia 3. 7, Mgr. L. Salpeter, 

Tarnobrzeg — dnia 29. 6. przedpoł. Mgr. 
Kriegsfeld, 

Tarnów — dnia 2. 7. Dr. Ignacy Schwarzbart, 

Wieliszka — dnia 29. 6. Dr. O, Herschdórfer. 

Wadowice — dnia 29. 6. Mgr. E. Rosthal.' 


referuje H. 
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NASZ II. KONKURS 


stawiamy znowu maszym Czytelnikom do dyspozycji 
prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wy- 
poczynku letniezgs. 

W drodze losewania konkursowego czterech Czytelników 
„Nowego Dziennika“, na których padnie szczęśliwy traf, 
będzie mogło w czasie od 9 sierpnia 1933 r. wyjechać 
do letnisk, gdzie w wymienionych poniiej, znanych, do- 
skonałych penajonatash znejdą zupełnie bezpłatnie pełne 
umiearczemie i pierwszerzęćne utrzymanie. 

Wydawnictwo naszego pisma nabyło miejsca w nastę- 
pających pensjenatach : 

1 miejsce w pensjonacie WP. Krumholzów 
w wilłach „IEMIDA“ i „ARKADJA" 


w Szczawnicy 


2 miejsca w pensjonacie WP. Weindlingowej „PRZYSTAŃ“ w Zakopanem 
1 miejsce w pensjonacie WP. Hugo Fischera „SWIT“ w Zawoji 


Wszystkie te pensjonaty są ozólnie znane ako pierwszorzędne zakłady | cieszą się najlepszą 


reputacją, 


Warunki uczęstniczenńia w naszym konkur łe są następujące: 
Uczestniczyć w konkursie mogą wszyscy zytelnicy „Nowego Dziennika”, z wyiątkiem człon 


ków dyrekcji, rędakcjł i administracji naszego pisma. 


Jedynym warunkiem dopuszczenia do konk rsu jest nadesłanie 20-stu kuponów, które będą dru 
kowane w naszem piśmie od 28 czerwca do końca lipca br. Kupony 
należy wycinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać 
pod adresem: „Nowy Dziennik“ (Ii. Konkurs let |), Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Zwracamy uwagę 
nato, żę nie należy nam przysyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je u siebie | przesłać dopiero 
wszystkie łączuie w zamkniętej kopercie pod podanym 


1 do 20, 


powyżej terminie, 


Kupony od numeru 1 do 20 wypełniać należy w od- 
nośnych rubrykach, przyczem każdy Czytelnik ubiegać 
się może o jedną x trzech miejscowości, wedle własnego 
wykeru i potrzeby. W każdym kuponie należy nazwę 
miejscoweści, o którą się ubiega, podkreślić, ześ nazwy 
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LETNI >= 
A Czytelników 


wyjedzie na 2-fygodnizwy 
aezpłalny wypoczynek da 


Szczawnicy 
Zakopanego 
i Zawoji 


te, kolejno numerowane od 
najdalej] do dnia 3 sierpnia b r 


codopiero adresem i We wspomnianym 
e—a 
LOSOWANIE KONKURSOWE 
odbędzie się 8 sierpnia b. r.o g. 4-iej 
popołudniu, w budynku, N. Dziennika" 
w obecnożci przedstawicieli redakcji 
i wydawnictwa, notarjusza oraz pu- 


innych miejscowości przekreślić. 


bliczności. Nazwiska wylosowane zosta- 
ną ogłoszone w nrze z dnia nestępnego. 


r £ 
Swieto Morza 


Kraków, 28 czerwca. 


$ Inicjatorzy Święta Morza — orzanizując u- 
roczystość morską — zdają sobie sprawę z tego, 
że mimo kolosalnego postępu uświadomienia naj 
szerszych warstw społeczeństwa polskiego o zna 
czeniu morza dla polskiego organizmu politycz- 
nego i gospodarczego, — społeczeństwo polskie 
przecież nie docenia tego Znaczenia w takim sto- 
poiu, jakby tego należało się spodziewać. Ciąży 
tu niewątpliwe jakiś cień reminiscencyj history- 
cznych z roku 1920, kiedy Polska»  odpierająca 
nawałnicę bolszewicką, mogła sięgnąć do swych 
przyjaciół, jedynie przez okno morskie Wtedy 
nasi sprzymierzeńcy polityczni zaopatrywali nas 
w niezbędny sprzęt wojenny, wyładowywany na 
tem miejscu, gdzie dziś stoi wielki port gdyński. 
W tym czasie nie była naturałnie Gdynia żad- 
mym portem, ani nawet miastem. Była to mała 
wioska rybacka. nikomu nieznana i nikogo nie in- 
teresująca. Odcięcie od świata w okresie walk 
bolszewięko-poiskich uświadomiło Połsce konie- 
czność posiadania własnego portu. Własnego, — 
to znaczy nie pozostającego pod niczyją kontrolą 
i nie podlegającego żadnym wpływom. Kto wie, 
może i ta konieczność byłaby wkońcu zapozna- 
na, gdyby następny okres nie przyniósł za sobą 
dalszego dowodu niezbędności posiadania włas- 
nego, nieskrępowanego dojścia do morza. Rany 
wojenne mają ot do siebie. że zabliźniają się Szy- 
„bko, a społeczeństwo, szczęśliwe ze zwycięstwa 
mad bolszewikami. niechętnie daje się przekonać 
lo czyhających ze wszech stron żądłach naszych 
wrogów, zmuszających nas do gotowości obron- 
'nej. W walce zwycięża ten, kto rozrorządza dłuż 
'zym oddechem. Polska o oddechu nic wogóle nie 
„mogła mówić, dopóki nie posiadała własnego do 
stepu do morza. Tylokrotnie już cytowane ha- 
sło: „morze, — to Dhuca Polski nie jest wcale 


irazesem, ani literackim rekwizytem patriotycz- 
nym. Jest to prawida tak oczywista, jak oczywistą 
jest konieczność posiadania przez Polskę włas- 
nej komunikacji kolejowej, czy lotniczej lub też 
wreszcie własnego wojska. Państwo blisko 33- 
taniljonqowe, wciśnięte między dwa największe w 
Europie kolosy polityczno-gospodarcze, nie może 
istnieć bez własnego okna na świat, z którym mu 
si się komunikować na wypadek grożącego nie- 
bezpieczeństwa. 

Ale mimo to wiadomość konieczności posia- 
dania własnego portu zarysowana była u społe- 
czeństwa polskiego tylko w bardzo nieznacznym 
stopniu, Społeczefistwo i jego emanacja, t.j. rząd. 
w akresie od 1920 do 1926 roku zapatrywali się 
na budowę portu jako na coś poirzebnego 'ednak 
nie niezbędnego.  Uzmawano, że port polski jest 
wprawdzie potrzebny, jednak istnieją w Polsce 
rzeczy Q więle pilniejsze do wykonania. aniżeli 
własny port. To też budowa portu polskiego po- 
Suwała się w żółwiem tempie, a raczej nie posu- 
wała się wcale. W r. 1925 terytorjum dzisiejszej 

| nie wiele różniło się od tego samego te- 
rytorjum w r. 1920. 

Dopiero rok 1925, który przyniósł z sobą wy- 
buch wojny cehtej niemiecko-polskiej, otworzył 
polskiej opinii publicznej oczy na konieczność bu 
dowy własnego portu. Niemcom zdawało się, że 
wypowiadając wojnę celną Polsce. nie posiadaja- 
cej własnego dostępu do morza. lecz uprawnionej 
jedynie do korzystania z portu mdańskiego. ska- 
żą Polskę na powolną zagładę Wszak Polska 
była jak najściślej związana gospodarczo z Niem 
cami. Eksport Polski rozchodzit sie po świecie 
za pośrednictwem niemieckich komisjonerów, to- 
wary zagraniczne przychodziły do Polski albo w 
przeróbce niemieckiej. albo za pośrednictwem ni 
mieckich agentów. nienweckiem: kolejami niemie 
ekiemi okrętami | przez niemieckie porty. Niem" 


cy pośredniczyły w stosunkach irnansowych Pol 
ski ze światem. Niemcy byli naszymi klasyfika- 
torami i ekspertami w oczach zagranicy ! Niem- 
cy same były naszyin największym rynkiem zby 
tu. Dzięki temu nasz eksport morski utrzymywał 
się na niesłychanie niskim poziomie, natomiast 
eksport lądowy pochłaniał cały niemal handel 
zagraniczny Polski, Jeszcze w 1922 r, udziai han” 
dlu polskiego w handlu zagranicznym Polski wy 
nosił niedużo więcej ponad 7 proc. Niemcy za- 
bierały nam lwią część naszego eksportu, a i to, 
co szło do innych krajów, dokonywało się za 
pośredmictwem niemieckiem. Nie posiadaliśmy 
trądycji morskiej, tradycji zagranicznego handlu 
morskiego t tej specyficznej mentalności szybkie- 
go przerZzucania się z rynku na rynek. jaka zna 
mionuje wszystkie państwa. posiadające dostęp 
do morza. Nasza flota morska była uboga, wy- 
szkolenie naszych marynarzy wzbudzające li- 
tość, a nastawienie spożeczeńsiwa najzupejniej 
obojętne. 

Kto te wszystkie trudności przełamał, ten do- 
konał rzeczy wielkiej i trwałe, Wielkiej, bo 
dreszcz zgrozy przejmuje nas na samą myśl, 
jakby wyglądało nasze gospodarstwo spoleczne, 
gdyby Polska, zmuszona do stanu wojny celnej 
z Niemcami. nie posiadała własnego portu i nie 
mogła tem samem przestawić struktury swego 
handlu zagranicznego z lądowego na morski. Po- 
myślmy tylko że w r. 1932 udział handlu mor- 
skiego w handlu zaganicznym Polski osiągnął 
67'3 proc., a więc przygniatającą w ększość. Bez 
własnego portu zostalibyśmy poprostu zgnieceni 
przez Niemcy. które wielkim blokiem swych 
wpływów zatarasowałyby nam wejście na rynki 
Światowe. Trwałej, bo trudno nam się już teraz 
rozstać z myślą o Polsce bez własnego portu. — 
Wyniesiona na barkach biednego społeczeństwa 
polskiego Gdynia rośnie na naszych oczach. Śro- 
dki nasze były zawsze bardzo szczupłe, ale jed- 
nak, niejako od ust odkładaliśmy sobie, aby roz- 
budować Gdynię, Miliony, idące na Gdynię, nie 
okazały się niecelowemi. Port nasz stanowi obe- 
cnie bramę wypadową na Świat : żelazną bramę, 


> . r 3 
' chroniącą nas od zbliżającej się lawiny niemiec” 


kiej. z 

(1) Gdybyśmy posiadali Gdynię w 1925 r., nie 
doszłoby napewno do wybuchu wojny celnej nie- 
miecko-polskiej. Niemcy nie doceniły poprostu tę- 
żyzny i mocarstwowej potęgi odrodzonej Polski. 
Zdawało im się, że Polska nigdy nie zdobędzie się 
na wysiłek wybudowania własnemi środkami włas- 
nego portu, a ponieważ bez niego istnieć nie mo- 
że, więc zginie. Z tego przeświadczenia urosło na- 
stępnie określenie Polski, jako „Saisonstaat", ja- 
ko państwa, obliczonego na krótkie istnienie, 
niezdolnego do własnego Życia ala longue. Po- 
dobnie można z całą pewnością twierdzić, że gdy 
byśmy dzisiaj nie posiadali portu gdyńskiego, wów, 
czas przewodniczący Senatu gdańskiego Rausch- 
ning napewno nie zaklinałby się z taką uroczysto» 
ścią o gotowości jaknajlojalniejszej współpracy, 
z Polską, przy respektowaniu wszystkich praw. 
narodowościowych, politycznych i społecznych 
przez Gdańsk hitlerowski. Co tu dużo mówić, — 
gdybyśmy nie posiadali obecnie portu polskiego 
w Gdyni, kwestja granie zostałaby rozcięta mia» 
czem niemieckim. 

Narazie cieszymy się jedynie Gdynią, jako por- 
tem. Gdynia jest narazie podobna do organizmů o 
wielkiej głowie, osadzonej na bardzo wątłym i de- 
likatnym korpusie. Nóżki są jeszcze rachityczne, 
kręgosłup niedorozwinięty, ramiona szczupłe i 
krótkie, ale głowa funkcjonuje już normalnie, Sei- 
ślej powiedziawszy: port gdyński jest wspaniały, 
urządzenia portowe przedstawiają ostatni wyraz 
techniki w tej dziedzinie. ruch portowy przewyż. 
sza już gdański, — ale jednak, rozwój miasta nie 
idzie w parze za rozwojem Gdyni. Gdynia posi"da 
— jak już to zaznaczyliśmy — taki sam, a nawef 
większy ruch portowy co Gdańsk, ale posiada do- 
piero 50 tysięcy mieszkańców, gdy Gdańsk n+* 
blisko 250 tysięcy mieszkańców. 

Ale nie troszczmy się o to. Z biegiem czasu Kor. 
pns gdyński spotężnieje. kręgosłup wzmocni się i 
rozwinie. ramiona doznają rozrostu * tężyzny mię- 
śni. — Gdynia — miasto — port będzie chluhą 
Polski i puklerzem obronnym równocześnie. 


lanie wWiemczech 


1) Instytut Badania Konjunktur i Cen w Niem- 
czech uchcdził zawsze zu najlepiej zorganizowany 
i najlepiej pracujący w Europie. Djagnozy i prze- 
widywaniu tego Instytutu stanowiły niemal zaw- 
szc punkt wyjścia dla rozważań ekoncmi"tów i 
rządów europejskich. Instytut niemiecki kierował 
się bowiem zawsze objektywizmem i bardzo czę- 
sto reprezentował opinję. djametralnie sprzeczną z 
podstawowemi hasłami niemieckiej polityki go`- 
podarczej. 

Zaraza hitlerowska objęła jedna także į ten 
instytut. Pod hasłem „Gleichschaltung* dokonano 
w instytucie tym zasadniczych zmian personal- 
nych. które z kolei przeobraziły oblicze ideowe 
instytutu, pozbawiając go objektywizmu. Dzisiaj 
instytut ten nie odważy się postawić tezy nietyl- 
ko sprzecznej z oficjalnym kursem polityki nie- 
mieckiej, ale nawet tezę rządowi niemieckiemu 
niewygodną. 

Ostatnie sprawozdanie kwartalne niemieckiegu 
Instytutu Badania Konjunktur daje nam właśnie 
obraz tego, jak usiłuje się pogodzić służbę u Hit- 
lera z potrzebą naukowej oceny sytuacji gospo- 
darczej i widoków na przyszłość. Przedewszyst 
kiem więc stwierdza Instytut, że „w całym kraju 
istnieje obecnie silne zaufanie do przyszłego roz- 
woju stosunków politycznych i gospodarczych w 
Niemczech“, na której to podstawie rozwinie się 
w Niemczech inicjatywa gospodarcza. Na czem 
opiera tę opinję niemiecki Instytut, — trudno 
dociec. W niemieckich obozach koncentracyjnych 
nie znajduje się przecież cała armja niemieckich 
socjalistów, Żydów i wogóle, tych wszystkich. 
przeciw którym zwraca się z całem barbarzyń- 
stwem aparat bojówek hitlerowskich. Ludzie ci 
stanowią wszak absolutnie większość narodu nie- 
mieckiego. Nie ulega wątpliwości, że zwolennicy 
Hitlera uważają rządy narodowo-socjalistyczne za 
gwarancję stabilizacji stosunków polityczno-gos- 
podarczych, jednak większość narodu niemieckie- 
gò uważa wiaśnie rządy Hitlera za największą 
przeszkodę na drodze do tej stabilizacji. 
` Postawiwszy hasło tezę o odrodzeniu się w Nie:o 
czech zaufania w rozwój stosunków  polityczno- 
gospodarczych, wskazuje sprawozdanie Instytutu 
na następujące momenty, które, zdaniem Instytn- 
tu, stoją jeszcze na drodze do osiągnięcia zupełnej 
równowagi gospodarczej: 1) Nacisk banków i 
Éier dłużniczych w kierunku wycofywania kredy- 
łbów, co prowadzi do wzrostu procesów deflacyj- 
nych. 2) Nacisk zadłużenia zagranicznego Nie- 
miec i trudności dewizowych, które nie zostały 
opanowane nawet przez niemieckie moratorjum 
transferowe. 3) Postępujący spadek przywozu. 4) 
Niewyjaśniona sytuacja finansów publicznych. 

Możnaby w tem miejscu zacytować anegdotkę 
p jegomościu, który przychodzi do krawca z zu- 
pełnie zniszczonem ubraniem i prosi o przerobie- 
nie. Krawiec ogląda strzępy i powiada flegmatycz 
nie: „Gdyby dano nową materję, nową podszewkę 
i inne dodatki, to dałoby się jeszcze z tego ubra- 
mia coś zrobić. Guziki bowiem i dziurki są jeszcze 
w dobrym stanie.“ Co to znaczy, że banki i dłuż- 
nicy wycofują swe kredyty z życia gospodarcze- 
go? Cokolwiekby można o tem sądzić, to jedna% 
żadną miarą nie można twierdzić, aby wycofywa- 
mie kredytów przez banki dłużników, miało być 
dowodem „przywrócenia zaufania”. W jakim co- 
lu bowiem wycofują banki i dłuźnicy kredyty z 
tycia gospodarczego? Bo chcą zmobilizować 
Wszystkie swv aktywa. A w jakim celu to czynią? 
Bo uważają, że aktywa jest bezpieczniej ptzecho- 
wywać u siebie, aniżeli u innych. W wersji nie- 
mieckiego Instytutu Konjunktur nazywa się taki 
proces — zaufaniem. No, — dobrze. 

Fakt, Że Niemcy mimo bankructwa finansowe. 
go. cierpią jeszczą na trudności dewizowe, nie 


CU 
( 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 29. VI 1933 


może być inaczej tłumaczony, jak tem, że kap:lałl 
niemiecki ucieka zagranicę. I to jest dowodem — 
zaufania. 

Tyle, jeśli chodzi o „zaufanie“ wewnętrzne. 
„Zaufanie“ zagranicy do Niemiec wyraża się w — 
spadku eksportu niemieckiego. 

Vir. 


KRONIKA KRAJOWA 


Zwolnienie prowizji przy sprze- 
daży cukru od podatku 


(—) Obroty uzyskane z komisowej 
cukru podlegają oodatkowi Sscaloneinu, wobec 
czego w myśl okólnika min. skarbu Nr. D. V. 
2:598;4/33 przedsiębiorsiwa handlowe nie opłaca- 
ją podatku przemysłowego od obrotów uzyska- 
rych w formie prowizji przy komisowej sprzeda- 
ży cukru w sianie nie przerobionym począwszy 
od 1 lipca 1932 r. 


sprzedaży 


Oprocentowanie wkładów 
w K. K. O. nie zostanie obniżone 


(—) Jak się dowiadujemy, w Komunatnych Ka- 
sach Oszczędności nie jest narazie przewidywana 
obniżka siopy procentowej płaconej od wkładów. 
Ministerstwo Skarbu zgodziło się na atrzymanie 
niezmienionego poziomu stopy wkła lowej w K. K. 
O., która nadal wynosić ma w zależności od ter- 
minu wiązania wkładów złotowych od 6—7 proc. 
Moment obecny na rynku pieniężnym nie jest bo- 
wiem uważany za dogolny dla obniżki oprocento- 
wania wkładów złotowych. 

Natomiast w odniesieniu do wkładów w złotych 
w złocie nasłąpić ma cbmżsa oprocentowania, a 
mianowicie zainiast jak dotychczas od 4 proc. do 
5 proc. będzie ono wynosić 3 i pół proc. do 4 i pół 
proc ™% 


Jednolity tekst ustawy o funduszu 
drogowym 


(—) W Nrze 45 „Dzienrika Ustaw“ ukazało się 
obwieszczenie Ministrów Komunikacji i Skarbu w 
sprawie ogłoszenia jednolilego teksiu ustawy o 
Państwowym Funduszu Drogowym w związku z 
postanowieniem w r. 1932 zniesieniem Minister- 
stwa Robót Publicznych oraz dokonaną przez u- 
stawę z dn 29 marca br. nowelizacją ustawy o 
Funduszu Drogowym z 1931 r Do obwieszczenia 
dołączony jest tekst ustawy z 3 II. 1931 r. po za- 
prowadzeniu wspomnianych zmian. 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


Rokowania polsko-austrjackie 
w Londynie 


(—) Rokowania handlowe polsko- tustrjackie, 
przerwane ostatnio, przeniosły się na teren lon- 
dynski, gdzie członkowie obu delegacyj, przeby»| 
wający w Londynie z tytułu uczestaictwa w świa- 
towej konferencji gospodarczej, podjęli dalsze ro- 
kowania w sprawie nowego traktatı. Jak wiado- 
ino, niektóre państwa złożyły w Genewie protest 
przeciwko parafowanemu już + polsko- austrjac- 
kiemu układowi przferencyjnemu. Przyczyniło się 
to do powstania nowych trudności w dalszych ro- 
kówaniach Rozmowy w Londynie przyczynić się 
mają do uzunięcia tych trudności i doprowadzić 
dc zawarcia traktatu W związku z rokowaniami 
wyjechał do Londynu przedstawiciel Rady Tra- 
Liatowej polskich sfer gospodarczych dr. R. Bat- 
taglia, biorący udział w rokowaniach w charakte- 
rze doradzy. 


„Dziurawienie'* rozejmu celnego 


(—) Mimo funkcjonowania 
rozejmu celnego, w myśl którego wprowadzenie 
nowych zwyżek ceł i ograniczeń  orzysvozowycn 
nie powinno mieć miejsca w czasie tr vania konfe- 
rencji, a w każdym razie do dn. 30 lipza, w szere- 
gu krajów pod pokrywką różnych wyjątkowych 
zarządzeń, rzekomo nie podpadających pəd posta 
nowienia rozejmu, przeprowadzane jest wzmoc 
nienie ochrony celnej, względnie wpzsowadzont 
nowe ograniczenia przywozowe. W szzzególności 
przykładu tego rodzaju postępowania rapotyka 
my we Francji i Czechosłowacji. 

We Francji wniesione zostały trzy projekty 
ustaw, z których pierwszy dotyczy wprowadze 
nia wyjątkowych : czasowych opłat specjalnych 
w drodze dekretu, drugi podwyżki ceł na her 
balę, 'rzeci zaś ceł na produkty skontynagentowa: 
ne, w razie zniesienia obowiązującyc:h obecnie 
ograniczeń przywozu danych artykułó w. 

W Czechosłowacji natomiast mają wejść w ży- 
cie z da. 15 lipca podwyżki stawek celnych na ca- 
ły szereg artykułów, obejmujących ponad 100 po- 
zycyj taryfy celnej a w pierwszym rzędzie arty- 
kuły spożywcze, włókiennicze, chemiczne, szkla- 
ne, metalowe. Powyższe posunięcia są wysoce 
znamienne dla metod stosowanych prz:z współ- 
czesny protekcjonizm, dla którego niepodobna 
znaleźć żadnego hamulca. e 


O—— 


„konferzncyjnego”* 


Brat króla rumuńskiego — lotnikiem 


Biat króla rumuńskiego, ks. Mikołaj, przebywa obecnie w Polsce, gdzie zatrzymał się w czasie 
podróży samolotem po Europie. Na zdjęciu widzimy ks Mikołaja wsiadającego do samolotu. 


pex 
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Hajfa, w czerwcu 

Trzy lata temu kupił Żydowski Fundusz Na 
rodowy na publicznej licytacji ziemię we Wa- 
di Hawarith, !eżącą między Chederą a Herz- 
lig. Egzekutor rząduwy z ramienia rządu zie- 
'mię sprzedał najwięcej ofiarującemu. W spo- 
'sób legalny z rąk rządu zakupiła Keren Ka- 
jemeth 33 tys. dunamów ziemi, nadającej się 
do sadzenia pomarańczy. Zaczęły się prace ni- 
'welacyjne, ameljoracyjne i kolonizacyjne. Ko 


lonizacja tu była łatwa, gdyż strefa jest poma- ; 


rańczowa, i łatwo tam uzyskać można kredy - 
ty, a obszar potrzebny do ugruntowania egzy- 
stencji, sięga 15—20 dunamów. Rozparcelowa 
no ziemię, rozdzielono pomiędzy rozmaite ki- 
„buce, związki i organizacje, czekające od wie- 
lu lat na kolonizację. Wtem, i to całkiem nie- 
spodzianie, wynurzyła się trudność, która na 
wielką skalę zamierzone plany poważnie nad 
wyrężyła. Pojawił się jakiś obóz beduiński 7 
rozczeniami do ziemi we Wadi Chawarith. 
Dopingowani przez agitatorów arabskich i ko 
munistycznych rozpanoszyli się na ziemi Ż. 
‘F. N. i wszelkie wysiłki zmierzające do usu- 
mięcia najeźdźców spaliły na panewce. W 
takich wypadkach gubernatorzy angielscy po 
rozmaitych okręgach ustalają przedewszyst- 
kiem „status quo", który oznacza, że jeżeli 
"Arab nagle zaczyna sobie rościć pretensje do 
żydowskiej ziemi, natenczas należy primo — 
«zawiesić żydowskiego właściciela w jego pra- 
‘wach, a powtóre — sprawę skierować na dro- 
gę sądową, która niemal zawsze kończy się 
'wygraną strony żydowskiej i kosztuje dużo 
pali pr O każdą piędź ziemi we Wadi Ha- 

zarith procesować się musiał Ż. F. N. i to we 

Wszystkich instancjach zawsze wygrywając. 
Z owymi jednak beduinami nie można sobie 
było rady dać. W końcu rząd palestyński za- 
żądał od Ż. F. N. wydzierżawienia sobie 5.000 
dun. na dwa lata, w ciągu zaś tego czasu rząd 
miał wystarać się o inne grunta dla rzekomo 
wypartych Arabów. Równocześnie rozpoczęła 
się akcja P- Frencha około „szematu rozwoju 
Palestyny". P. French przedewszsytkiem za- 
rządził sporządzenie spisu „wypartych“ przez 
żydowską kolonizację Arabów. Rozjechali się 
arabscy wysłannicy p. Frencha po wsiach a- 
rabskich przywożąc plon nielada: coś ponad 
dwa tysiące nazwisk. Po skrupulatnych bada- 
niach okazało się, że zaledwie kilkaset zasłu- 
guje na jakąś uwagę, a najciekawszą było 
przytem rzeczą, że 90 procent owych uzna- 
nych przez p- Frencha za pokrzywdzonych re- 
krutowało się znowu z Wadi Hawarith, 12 Wadi Hawarith, a vee 
Z A 
2) Copyright by „Renaissance“ 
FRANCISZEK WERFEL 


SZARE DOLE 


(Autoryzowany przekład G. Nadlerowejj 
(—) Wszystkie te oznaki dolawały Hugo10w! 
otuchy. O ile w stosunku do miss Filpo:is czuł się 
niewolnikiem i poddanym, który z grzyiiącemi 
od gniewu zębami stara się przeciwko dumnej 
przemocy utrzymać, o tyle w paanie Ernie poznał 
on istote, uznającą jego równuprawnienie. Istota 
ta wydawała mu się uległu, co więcej gotową u- 
giąć się przed jego męska przewagą. 


Nie było zatem nic dziwnego, że z chwilą .stą- 
pienia Erny ustały sprzeszsi Jenuncjacje, skargi, 
których mrukliwa Angielka rolzicom nie .zczę- 
dziła. To zaś przedewszystkiem: Matka zalała, 


'ty przy kąpieli i rannem zmywaniu syna byśa o- 
becną wychowawczyni, doglądała mycia © w Tta- 
zie potrzeby sama przyłożyła ręki. Skutkien tego 
zarządzenia czuł się Hugo w swej godności upo- 
korzonym i co ranka, za czasów miss Filpott: by- 
wały spory i kłótnie. Pod tyn w.glęizn ‘drazu 


| 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 29. VI. 1933 


Ste, 


Hasłem naszem: Nieugięta walka z obłędem hiflerowskim! 


KOMITET ŻYDOWSKICH ORGANIZACYJ GOSPODARCZYCH W KRAKOWIE 


Z ostatnich dni w Palestynie 


Wadi Chawarith ostatecznie wyzwolony 
(Od naszego korespondenta palestyńskiego) 


z ziemi, kupionej już po wypadkach sierpnio- 
wych, które jak wiadomo ze sprawozdań ko- 
misji Shawa i misji Simpsona „wywołane zo- 
stały przez wyparcie Arabów z ich ziemi przez 
żydów“. Jakoś owych wypartych rolników 
nie można było odszukać, a nie szczędzono 
wcale trudów, by ich odnaleźć, gdyż prestiż 
brytyjskiej administracji tego się domagał. 

Nolens volens musiał Ż. F. N. ziemię wy- 
dać w ręce beduinów na dwa lata. Była to 
wówczas woda na młyn rewizjonistyczny. 
Najładniejsze domy po miastach palestyń- 
skich zostały pewną ciemną nocą zapasku- 
dzone simolą wysmarowanemi napisami, Wo- 
łajacemi o zemstę na Ż. F. N. za zdradę inte- 
resów jiszuwowych we Wadi Chawarith. Re- 
wizjoniści dawali do zrozumienia, że ziemia 
już się nigdy do żydowskich rąk nie wróci. 
Swegz czasu jednak dał swoje słowo honoru 
sam Wysoki Komisarz, że ziemia jest wydzier 
żawicna tylko na dwa lata i że po tyin czasie 
wróci do prawowitego właściciela. 

W okolicy Beth Szan najżyzniejszej części 
Palestyny, w miejscu obdarzonem przez natu- 
rę ogromnemi ilościami wody, zakupił rząd 
ziemię t. zw. Tel Szoch dla skolonizowania 
tam beduinów z Wadi Chawarith. I zdawało 
s'ę że tem samem sprawa jest przesądzona, 
ziemia w Tel Szoch jest znacznie lepsza aniżeli 
we Wadi Chawarith, że więc beduini robią 
świetny interes, ale myśl ta była tylko złu- 
dzeniem; Beduini, lud koczowniczy, żyjący — 
dokładnie jak cyganie — w namiotach i zkra 
dzieży, stał się nagle elementem do ziemi tak 
przywiązanym, że w żaden sposób nie chciał 
skorzystać z darmego transportu i przenieść 
się do Tel Szoch, gdzie go rząd palestyński za- 


| 


Adwokat 


Dr Stefan bandau 


przeniósł kancelarje na 


Rynek gł. 41 (dom Feniksa) 


Teleion 109-10 29413x 


mierzał kolonizować na swój rachunek. Nie- 
darmo leży Wadi Chawarith w pobliżu Tal 
Kerem, jednej z twierdz autysjonistycznycia, 
Wszelkiemi siłami i środkami wpływano na 
beduinów, by nie ruszali się z Wadi Chawa- 
rith, by uniemożłiwiłi temsamem kołonizację 
na większą skalę tamże. by stanowali wieczne 
zarzewie niepokoju. Wczoraj skończył się ten 
najcięższy rozdział w dziejach żydowskiej ky 
lonizacji we Wadi Chawarith. Słowo Wyvso- 
kiego Komisarza jednak wiele znaczy. Wpra- 
wdzie Wysoki Komisarz osobiście bawił w 
Anglji, ale wskazówki widocznie pozostawił 
wyrazne, gdyż inaczej zastępcy jego nie oka- 
zaliby takiej gorliwości jak to było w tvm 
wypadku Beduinom postawiono ultimatum, 
albo pójdą dobrowolnie do Tel Szoch, albo się 
ich tam wyśle siłą. Samochody ciężarowe za- 
tadowane policją stały w pogotowiu. Życie 
jednak często sprawia miłe niespodzianki i z 
dwóch jedynych możliwości wybiera zawsze 
trzecią. Beduini opuścili ziemię, i pozostali na 
miejscu, gdyż egzystencję swoja zawdzięczają 
tam pracy, jaką dostają u żydowskich praco- 
dawców w okolicy, a zawód fellacha nie bar- 
dzo im się uśmiecha. 

Ziemię przekazano oficjalnie Ż. F. N.-owi. 
Dalszych 5 tys. dunamów w strefie pomarań- 
czowej zostanie skoionizowanych w najbliż- 
szych dniach. S. Erlik. 


OWY ABONAMENT NOWEGO DZIENNIKA" 


myślny zwrot. 

E 120 i nie ubliżały godności Hugo- 
na; wszak były tak dobroczynne, że łagodność jej 
palców dawała się jeszcze wyczuć w twardych ra- 
zuch szczotki kapielowej, którą uacierano qlecy 
chłopczyka. W ten sposób zmieaiło się annae . my- 
wanie ze znienawidzonej ceremonji w poż1dany 
| przebieg. 

Budząc się leżał Hugo w wygodnem łóżku i cie- 
szył się na myśl o przyjściu Erny. Skoro następ- 
nie wchodziła, sama jeszcze nicubrana, w aarzu- 
conym niebieskim szlafroku, włosy pospiesznie 
upięte, zrywał się Hugo odrazu na równe nogi. 
Wtedy podwijała panna Tappert szerokie rękawy 
ponad ranną świeżością tchnącą skóre swych 
ramion i zanurzała gąbkę, szczotkę i mydło we 
wodzie. Hugo natomiast zerkał z pozornie nbojęt- 
ną sennością i w ten sposób zaciowując honor, 
wyrażał rezygnację z własnego udzielan'a ie 
swej męskiej osoby. Zapomniał nawat swa dra- 
zę przed zimną wodą i niz go juź sie odstra-zało. 
gdy Erna gorliwie do porządku doprowanńzała 
szyję, tors į ramiona, chętnie przez niego pvda- 
wane. Spogladał w lustrze na swe małe. wy nudłe 
ciało; Erna krzątała się głośno, oddyzhaja. ioo- 
koła niego, była całkiem zatapi>an w «wej ya- 


Dla wszystkieck naszych Szan. Abonentów wprowadzamy 
do 30-go września b. r. ulgowy abonament udzielając 


50% z ceny prenumeraty 


Każdy prenuufierator, abonujący już po normalnej cenie 
w miejscu stałego zamieszkania, może zamówić DRUGI 
abonament dla swej rodziny, wyjeżdżającej na letnisko. 
Ulgowy abonament kosztuje w naszej Administracji Zł 3:30 
plus koszta przesyłki Zł 1—, razem Zł 4°30 miesięcznie. 


ności, promieniała dziwna siłą, która ogarniała 
chłopczyka ze wszech stron, jak wielka, 'vonieją= 
ca chmura. 

Niezamącona przyjaźń wywiązała się  uiędzy 
nim a Erną; w osobliwy sposób przysłachiwała 
się fantazjom Hugona. — W oczach jej nie * idać 
było ani cienia nieuwagi; nie okazy wała się Ža- 
dna zmarszczka dławionego cierpienia, ;„dy On 
swe cudaczności przed nią roztaczał: 

„Czy zna pani szlukę teatralną: „Zly duch?“ 

Podobne pytania stawiał chłopak, jakkolwiek 
sam nie znał dzieła o takim lub zbliżozym tytule. 
Wystarczało już, jeżeli kiedyś w „ęstxinie Swej 
lektury spotkał coś w rodzaju zł:go ducha. Powa- 
żnie zaprzeczała Erna takic pytania. „A jednak 
napisał to Śchiller* zwykł twierdzić Hugo, nie 
wąłpiąc w prawdę swego pownika. Nie było też 
żadnych danych do watpliwości, bo już 1amiętaym 
głosem. w tragicznej pozie piętrzył wsezsensowe, 
potężne słowa. Erna przysłuchiwała się z wytężo- 
nemi brwiami i szczerym podziwem rozsatnzja. 
zmowanym brzmieniom, z pośród <tórych dola- 
tywały do niej często nazwy gretzich bóstw. Dla- 
czego nie miałoby to być dziełem klassyka? Nie 
rozumiano tego przecież Z tepym Boca po- 
wtarzała: „Sekiller“ i „co za chłogiec" A Hugo. 
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Amerykanka zmieniła tryb życia 


(Korespondencja własna) 


New-York, 

„breadwinner”, „flappers“. 

Jeszcze kilka lat temu „breadwinner” "(zdo- 
bywca chleba) byt prawie wyłącznie mężczy- 
zną. Flapper". co odpowiada europejskiemu 
pojęciu flanowania po mieście, przypadało z 
tytułu, urzędu i wolnego czasu Amerykance. 
Dzięki filmowi, powieściom, opowiadaniom 
turystów utrwaliła się opinja o Amerykance, 
jako o typowej „flapper“, pędzącej w swem 
aucie lub wynajętej taksówce w pogoni za ro- 
zrywkami i zabawą. 

Przyszedł kryzys i świat amerykański stał 
się światem naopak. Lekkomyślna, szybko- 
noga i łatwa w wydawaniu pieniędzy Amery- 
kanka ze sfer zamożnych i średnio zamożnych 
stała się w dzisiejszej Ameryce legendą. 

Dwanaście albo trzynaście miljonów bez- 
robotnych mężczyzn trwa w przymusowej bez 
czynności od lat kilku. W miljonach rodzin 
przestali oni być tem, co nazywano dawniej 
„breadwinners'*, a miejsce ich zajęły kobiety. 
Według przypuszczalnych obliczeń w Stanach 
Zjednoczonych pracuje obecnie zawodowo 4 
miljony kobiet zamężnych. Z tej liczby prze- 
szło połowa, 2 miljony mężatek, jest właściwą 
podporą rodziny i utrzymuje dom ze swych 
zarobków. Nieznający obecnych stosunków a- 
merykańskich turysta, przybyły ze starego 
świata, może pomyśleć, iż te tysiące i tysiące 
szykownych i zgrabnych kobiet, które widzi 
w pewnych godzinach en masse na najbar- 
dziej ożywionych arterjach New-Yorku, na- 
leżą do t. zw. „flappers". Tymczasem są to ko- 
biety-urzędniczki, pracowniczki, adwokatki, 
rysowniczki, przedstawicielki wszelkich ro- 


w CZCIWCU. 


` dzajów pracy i zawodów, 


które spieszą alb« 
do domu, albo do warsztatów pracy. 
Wytłumaczenie tego rażącego paradoksu 
jakim jest przymusowe bezrobocie kilkuna- 
stu miljonów mężczyzn w sile wieku obott 
pracującej miljonowej armji kobiet, polega 
na bardzo prostej kalkulacji przedsiębiorców 
amerykańskich. W tem samem biurze, w któ- 
rem zwolniono z pracy wszystkich mężczyzn, 
pozostawiono na posadach wszystkie kobiety, 
które pobierają pensje o 50% mniejsze od 
tych, jakie otrzymywali mężczyźni. Tu kryje 
się przyczyna właściwa utrzymania się kobiet 
na placówkach zarobkowych. Kryzys zburzył 
cały dotychczasowy porządek rzeczy w życiu 
rodzinnem Amerykan. Oczywiście, o ile chn- 
dzi, jak mówiłiśmy na wstępie, o rodziny ze 
sfery średniej, mieszczańskiej, a nawet za- 
możnej aż do chwili kryzysu, a zwłaszcza 
słyrnego krachu giełdowego. Uprzywilejowa- 
ne dziś jeszcze „dziesięć tysięcy“ ze sfer mil- 
jonerów, trzymających się mocno i mogących 
sobie pozwolić na luksus, prowadzą. rzecz 
prosta, ten sam tryb życia co dawniej. Z tych 
to sfer rekrutują się „flappers“  szykowne, 
które zapełniają modne restauracje, kawiac- 
nie, dancingi, teatry, a wreszcie modne plaże 
kalifornijskie. Ale to juz są tylko wyspy na 
oceanie kryzysowego porządku rzeczy. Pysz- 
niąca się dotąd swoją uprzywilejowaną sytu- 
acją Ameryka, upodobniła się pod miażdżą- 
cym obuchem kryzysu do Europy powojen- 
nej z jej obniżonym standard of life. A wpływ 
tej obniżki stopy życiowej odbił się przede- 
wszystkiem na pozycji materjalnej i społecz- 
nei kobiely. Em. K. 


Jawasz! Jawasz! 


W Turcii, której już niema 


$ Jawasz| Jawasz! — Zwolna! Zwolnał 

»Jawasz“ było leihtmotywem życiowym dawnej 
(Furcj, w Turcji Abdul Hamida, w Turcji, której 
Już niema: 

Lenistwo Turków było przysłowiowe na ca- 
łym Bliskim Wschodzie. Prawowierny Turek, 
wyznawca Proroka, jeśli nawet me był effendim, 
lecz prostym człowiekiem, uważał za swój świę- 
ty obowiązek spędzać większą część dmia na sło- 
dGkiem dolce farmiente. siedząc z podwiniętemi 
nogami w kawiarni i dwmając o niczem nad fi- 


| dejtzliwość obeimowała wszystko: 


fajki. Te chwiłe produkcyjnego nieróbstwa (jak 
je określali niewierni) nazywały się w Turcji mi- 
le brzmiącem dla ucha muzułmanina mianem 
„kej _ 

„Kejf”, t. j. odpoczynek, zajmował Turkowi 
wszystek czas, który mu pozostawiała praca. A 
praca, wszelka praca odbywała się w Hamidow- 
skiej Turcji pod hasłem „jawasz*. 

Abdul Hamid nie lubiał zresztą i nie protezo- 
wał zbyt pracowitych poddanych. Jego po- 
podejrzaną 


liżaniką czamej kawy, otoczony kłębami dymu z , wydawała mu się nawet pracowitość. Na tem tle 
DO _- O —NRONNNANNAWANNENEWIEA "ONA PRO ZA CAC E DERE || 


to jedenastoletnie dziecko, rozkoszował się mocą 
nieprzytomnie tworzących się słów 1 skupieniem 
tej wielkiej dojrzałej kobiety, jak trującym nar- 
kotykiem, który pociągał za sobą bóle głowy. 


Erna mało i rzadko opowiadała wychowankowi | 


© swem własnem życiu, a gdy to robiła, 
przeważnie małomówiące i najkrócej ujęte pra- 
wy. Panna Tappert wogóle nie mówiła wiele. Mil- 
czenie jej jednak było z gruntu odnienne »d od- 
pychającej skrytości miss Filpotts, <tórej przy- 
czyna tkwiła w pogardliwej arogancji arystokrat- 
ki, skazanej na zarobek. Pełna, nieco ciężała po- 
stać Erny żyła tak spokojnie u boku Hugona, jak 
gdyby obcym był jej własny los, jak gdyby nie 
miała żadnych innych myśli, jak te, które odno- 
siły się do drobnych, AAA a zajęć. Ale w 
pięknej bezwyrazowości jej oblicza  »dbijał -się 
niekiedy rys przytłumionego marzyciela, który 
biedzi się nad doborem słów i pozosiać musi nie- 
mym. Tylko rzadko mącili rodzice orzynierze 
między wychowawczynią i dzieckien. Ojciec po- 
dróżował wiele, a matka odkryła w sooie talent 
dla sztuki stosowanej. l już posiadała telier 
i treść życiową. 


Była wiosna. Na zlecenie matki urządzali Erna 
i Hugo dwa razy dziennie wydatne przecnadzki. 
Miasto przepłatały obecnie liczne, "*zarujące ogro- 
dy. Erna najbardziej lubiała „zajęczy za 1ek*, 


ćw park, który o grzbiet góry opia”ał się prze- ; 


strzennemi polankami, sztuczaemi iaskiaiami. wo- 
dotryskami i kwitnącymi zaułka ni. I także Hugo- 


były to ' 


nowi przypadło do smaku to "ozlzqłe miejsce, 
skąd poprzez coraz wyżej wznoszące się scieżki 
i powojem przetykane ballustrady, moża było 
spoglądać na gęsto stłoczone miasto, aż do mgłą 
na horyzoncie przysłoniętych o»eryferyj. Ociężała 
senna rzeka przecinała staromodny natłox cen- 
tralnego placu. Liczne kamłzaie i $elazie mosty 
roznosiły różnorodne melodje od nrzagu do brze- 
bu. Najstarszy z nich poddawał bronzo vemu lub 
srebrnemu światłu — które się w nagaieniaca oka 
zmieniało — zdrętwiały ból swych skrępowanych 
statuetek. Do ponurych, srysz'ałowych druz podo- 
bne były te postacie w ruchu, które brzemię hi- 
storji umieściło ponad skalistymi łukam. Wzrck 
Ilugona spoczywał jednak przadewszystsiem na 
potężnej kopule narodowego teatru, ;grzejączj się 
wygodnie i lśniącej zielono w słońcu między go- 
tyckiemi wzniesieniami stu wież lub wyłaniają- 
cej się, jak architektoniczne, zwierzęce widziadło 
z mgły, wydzielanej co wieczór przez miasto Dwa 
czy trzy razy wzięto go już do iego teatru. Od 
tej pory oczy chłopczyka myszkowały dokoła 
gmachu, którego patyną pokryte sklepienie zawie- 
rało cuda, tak głęboko go zachwycające: patety- 
cznie namalowaną kurtynę, w światło "ogate 
wnętrze, odgłosy instrumentów, wyjątkową woń, 
pochodzącą z mieszaniny delikata2go vyłu. pleśni, 
perfum i kobiet. A ponadto tajemny zar sceny, 
tajemnicę nierzeczywistej przestrzeni, «tóra real- 
ną przecina wymowniej jeszcze, niż tarz aureo- 
lą świętoś.ci rozjaśnia przyzieimną "zęść kościoła. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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SŁAWKOWSKAŃĆE 


powstała z woli i fantazji despoty jedyna w swo- 
im rodzaju na całym Świecie instytucja: „hotet 
dla próżniaków". Zawodowi próżniący i leniwcy, 
zwią się w Turcji „Tambellari*. „Khan Tambella* 
ri“, inaczej mówiąc hotel próżniaków, wmieszczo 
ny został z rozkazu sułtana w jednym z pałacy- 
ków w pobliżu Yildiż Kiosku. Da osobliwego ho- 
telu przyjmowano z rozkazu władcy prawowier- 
nych muzułmanów tylko najwybitmiejszych i naj 
bardziej znanych w Stambule leniuchów. Na 
koszt osobisty sułtana urządzono ów hotel. ne 
szczędząc pieniędzy na wszelkie wygody. Zawe- 
dowi próżniaący. a mieszkańcy iego dziwacznego 
hotelu opływali we wszystko, jak pączek w ma- 
śle. 

Abdul Hamid bawił się świetnie swoim pomy- 
słem. Ale do czasu tylko. Napływ kandydatów 
był coraz większy, koszty utrzymania Tambel- 
lari rosły coraz bardziej tak 1ż wkońcu zdecyda- 
wał się Abdul Hamid zamknąć przytułek równie 
nagle, jak go otworzył. Likwidacja odbyła się 
w sposób radykalny. Z rozkazu padyszacha ob- 
lano nafią cały budynek. podpalono ze wszyst- 
kich stron... nie uprzedzając o tem lokatorów. 
Abdul Hamid postanowił przyjrzeć się in perso- 
na temu widowisku. W otoczeniu przybocznej 
strąży albańskiej zajął miejsce przed budynkiem 
i czekał na efekt, Ogień podsycany przez nafte, 
wybuchł gwałtownie, płomienie ogarnęły gmach 
ze wszysticli stron. Wypróbowane lenistwo Tam 
bellari nie wytrzymało ogniowej; próby Na wi- 
dok płomieni. wydając okrzyki zgrozy i stra- 
chu, zerwali się wszyscy i z chyżością ścizanych 
zajęcy uciekali drzwiami i oknami. 

Honor domu i zawodu uratował jednak jeden 
z Tambellari, Widząc buchające przez okno 
płomienie, zerwał się w pierwszej chwili z posła- 
nia i zamierzał uciekać. Przyrodzone jednak le- 
nistwo wzięło zórę nad wysiłkiem i z okrzykiem 
„Jawasz* rzucił się Z powrotem na rozesłane po 
duszki. Abdul Hamid na ten widok klasnąt w 
dłonie z zachwytem i rzekł do ministra policji 
znajdującego się w jego świcie: „Oto prawdzi 
wy Tambellari! Ratować tego człowieka! Resztę 
rozpędzić i zakuć w kajdany. Cała banda to fał- 
Szywi próźniacy, Ten jeden wolał umrzeć. niż ru 
szyć się z miejsca". 

Rozkazy padyszacha zostały w lot wykonane. 
Najprawdeiwszy leń z teniów, uratowany cudem 
z pośród płomieni Tambelłari. otrzymał w na- 
grodę za swoje lenistwo od padyszachą piękną 
willę w podarunku, jako dożywotnią własność. 
wraz ze służbą i rentą. Tak bywało ongiś w da- 
wnei Turcji. której już niema.. 

DRE ay. z UE ZERO ERO, 
ODPOWIEDZI REDAKĆJI. 


(:) PIELĘGNIARKA, GORLICE: W Krakowie r 
stnjeje kurs pielęgniarek przy Szpitalu Żydowsk m, 
który poinformuje o warunkach. Świadectwo, a 
przedewszystkiem kwalifikacje i opanowanie zawo 
du mogą się przydać w Palestynie. 

ESES 1888: Ne znamy takiego przepisu Nalęża 
łoby się przez adwokata poinformować w tej spra 
wie u władz szkolnych 7 powodu hraku studiów v- 
niwersyteckich i kwałifikacyj — raczej nic. 

S. M. PRZEMYŚL, A. EFRI; Nie skorzystamy. 
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KOBIECE MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZ- 
NE OKRĘGU KRAKOWSKIEGO 

W nadchodzącą sobotę odbędzie się na boisku 
'„Makkabi* ciekawa impreza lekkoatletyczna — 
zawody pań o mistrzostwo ozręgu krakowskiego 
/Do walki o tytuł mistrzowski staną najlepsze za- 
lwodniczki okręgu, wśród których prym wiedzie 
sekcja „Makkahi“, przygotowująca się intensyw- 
'mie do mistrzostw Polski w Królewskiej Hucie. 
.Zawody stać będą niechybnie na wysoxiin pozio- 
mie. Początek o godz. 4 pop. 

WYNIKI PIŁKARSKIE 

Amsterdam: Hołandja— Węgry 6:5 (2:1) (9 — 
Bytom: Team amat. Węgier—Niemcy poł. wsch. 
3.0. Bratysława: Team zawodowy Węgicr—Team 
Bratysławy 2:4. —  Urankfurt: Niemcy—Austrja 
nie odbył się. 35.000 widzów dano pokazowy 
mecz miejscowy, choć długo przediem wiedzia- 
no, że Austrja obecnie nie przyjedzie. -Jugosla- 
wja: Rapid (Wiedeń) —Vojvodine 4:4, Hask— Sla- 
via (Sarajewo) 2:1, Bask—Gradjański 4:1 — 
Łódź: Mecz robotniczy Łódź—Warsza: 5:1, Tu- 
ryści—Widzew 2:0, Strzelecki—Maxkabi 7:4, WKS 
—Hakoah 3:0. — Warszawa: Polonja--Legja rez. 
9:1, Makkabi—Skoda 1:5, Elektryczność—Uwiazda 
9:1 (1). — Lwów: II. Sokół-Resovia 2:0, Ukraina 
—śŚwiteż 4:0. — Poznań: Legja Ostrowski 9:0. — 
Katowiee: BBSV (Bielsko)—Chorzów 3:1, Czarni 
—Kolejowe PW 10:1, IFC—AKS 1:0, Naprzódi— 
KS06 Katowice 3:1, Słowian—śŚląsk  Świętochło- 


wice 1:1, PogońŻKS 4:0. — Przemyśl: Polonja— ` 


-Hasmonea (Lwów) 8:0 (!!). — Sambor: Korona— 
Hasmonea (Lwów) 9:4(!!). —  Wilnc: ŻASS— 
Makkabi 3:2 (!), Drukarz—Ognisko 3:0. 


SENSACYJNE KLĘSKI PIŁKARZY WĘGIER. 

—) Reprezentacyjna drużyna piłkarska Wę- 
„gier grała w Oslo mecz międzypaństwowy z re- 
"prezentacją Norwegji. Doskonały zespół węgier- 
„ski doznał niespodziewanej porażki w stosunku 
'2:4 Następnie Węgrzy przegrali również z Holan- 
dją w Amsterdamie 5:6. Zawodowcy europejscy 


ø= grają na urlopach już jak zawodowcy angielscy 


„tzn. wolno im przegrywać na „wypoczynkowych“ 
objazdach. 


LEKKOATLECI POLSCY NIE BĘDĄ STARTO- 
WAĆ W ANGUJI. 

(—) Wobec choroby  Kusocińskieg», wyjazd 
naszej drużyny lekkoatletycznej na mistrzostwa 
Anglji (7—8 lipca) znajduje się pod znakien zapy- 
tania. 

Zarząd PZLA. zamierzał ostatnio wysłać He- 
ljasza i Pławczyka, ale konsułat polski w Londy- 
nie staje obecnie na stanowisku, że bez Kuso- 
'cińskiego ekspedycja nie będzie miała znaczenia. 


NOWY REKORD POLSKI W TRÓJSKOKU. 

(—) Na okręgowych mistrzostwach Jlekkoatlety- 
cznych w Białymstoku Luckhaus poprawił swój 
własny rekord w trójskoku, uzyskując doszonały 
wynik 14,50 mtr. Pozatem Luckhaus uzyskał 6,76 
'm. w skoku w dal, 11,9 sek. na 100 m. i 169 cm. 
wzwyż, 

DOKOŁA DEFRAUDACJI W Z. Z. 

(—) Nadzwyczajne walne zgromadzenie ZPZS. 
w sprawie defraudacji popełnionej przez płatnego 
funkcjonarjusza Czysza po wyczerpującej dysku- 
sji wyraziło zarządowi ZZ. i komisji rewizyjnej 
pełne zaułanie. Zgromadzenie stwierdziło. że by- 
ły skarbnik ZZ. w sposób niedostateczny kontro- 
lował kasę, a jednocześnie z uznaniem przyjęło 
jego deklarację częściowego pokrycia strat. Ró- 
wnież uchwalono, by zarząd ustalił sposoby wy- 
równania strat bez uciekania się do ofiarności 
społecznej. Przyjęto 7 uznaniem oszczędnościowe 
zarządzenia zarządu, który przyjął na siebie wy- 
konywanie czynności prowadzonycn dotychczas 
przzez płatnego funkcjonarjusza. Wreszcie przy- 
jęto uchwałę o wzięciu przez spo t polski czyn- 
nego udziału w święcie morza. 

NOWA PORAŻKA HEBDY. 

(—) Onegdaj odbył się we Lwowie 

mecz rewanżowy Palmieri—Hebda. 


*ennisowy 
Niestety ve- 


wanż się nie udał i Palmiem zwyciężył nistrza 
Folski w czterech setach 3:6, 6:2, 6:4. 4:3 Gra sta- 
ła na b. wysokim poziomie, Hepda „grał vpraw- 


„NOWY DZIENNIK* czwartek 29. VI. 1933 


St. 8 


ubwanie 
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Z posiedzenia kahału krakowskiego 


Kraków, 28 czerwca. 

Gdybyśmy mieli jakąkolwiek pewność co do 
tego, że po upływie obeenej kadencji kahału kra- 
kowskiego odbędą się przepisane ustawą nowe 
wybory, możnaby zaryzykować twierdzenie, że na 
ostatniem posiedzeniu kahału panowała już at- 
mosfera przedwyborcza... Niestety wcałe nie ma- 
my pewności, czy istotnie wybory się odbędą. Ra- 
szej przeciwnie, wtajemniczeni twierdzą, że sfe- 
rom miarodajnym zależy na uniknięciu wyborów, 
iw tym celu ma być mianowany komisarz rządo- 
wy. Podobno ma. być już nawet upatrzony kan- 
dydat. Skoro więc, jak fama głosi. nie zanosi się 
na wybory w kahale, trudno mówić o atmosferze 
przedwyborczej, choć niezwykła akfywność pew. 
nych grup, mająca już wszelkie cechy agitacji wy- 
borczej, usprawiedliwiałaby podobne określenie. 
Powiedzmy więc ogólniscwo, że na ostatniem po- 
siedzeniu panował chwilami nastrój mocno burz- 
liwy. Znów wypłynął na wierzch odwieczny kon- 
flikt pomiędzy Zarządem a Radą. Padła grożha. 
że członkowie Rady nie będą odtąd dopuszczani 
na posiedzenia Zarządu, co bardzo wziął sobie do 
serca p. wiceprezes Rady, atakując w sposób do- 
tychczas niepraktykowany pana prezesa Zarządu 
Pomiędzy tym ostatnim a wiceprezesem Rady wy 
wiązał się dialog — bynajmniej nie salonowy, za- 
kończony demonstracyjnem opuszczeniem sali (na 
krótko) przez stronę zaatakowaną. W pewnej 
chwili padła nawet groźba dobrowolnej dymisji * 
— groźba ze strony przeciwnej — postawienia 
wniosku o votum nieufności dla Zarządu. Szczę 
śliwie skończyło się tylko na grożbach. Bądźco- 
bądź jednak ta „dramatyczna“ kłótnia domowa. 
to było wcale interesujące urozmaicenie poniedz:ai 
kowego posiedzenia. 

Ale były i inne ciekawe momenty, bardzie; już 


poważne. Oto z ust p. prezydenta zarządu, dowie. 
dziano się, że Urząd wojewódzki Skreślił z tego- 
rocznego budżetu niezbyt wysokie zresztą subwen. 
cje przeznaczone na cele palestyńskie. Skreślone 
zostały przedewszystkiem pozycje na Keren Haje- 
sod i Keren Kajemeth a nadto subwencja dla Tar. 
butu oraz stypendjum dla słuchacza Uniwersytetu 
Hebrajskiego. Wszystkie te pozycje skreśłone zo- 
stały jako „nieodpowiadające zadaniom gminy ży- 
dowskiej po myśli par. 3. ustawy o organizacji ży- 
dowskich gmin wyznaniowych*. Jest rzeczą wiel- 
ce charakterystyczną, że subwencja na agudowy 
Keren Hajiszuw nie została skreślona. Ta subwen- 
cja odpowiada zadanicm gminy żydowskiej... 

Stanowisko Urzędu wojewódzkiego. które zna- 
lazło wyraz w skreśleniu czysto zresztą symho.- 
licznych subwencyj kahału na celu palestyńskie i 
boli nas, i — dziwi. Czyż odnośny pan referent 
nie wie, że sprawa odbudowy Palestyny najści- 
ślej zrosła się z życiem żydowskiem w krajach 
diaspory, że więc jest naczelnem zadaniem każdej 
gminy żydowskiej przyczynić się bodaj w najdroh. 
niejszej mierze do realizacji tego wielkiego dzie- 
ła, od którego zawisły lo-y narodu żydowskiego? 
Czyżby wreszcie. pomijając już wszystko inne, nie 
czytano w gmachu przy ul. Basztowej czarują 'ych 
reportaży palestyńskich Ksawerego Pru zyńskie» 
go, które z niebywałą plastyką dają obraz teem, 
co zdziałał w Palestynie taki właśnie Keren Ha- 
jesod czy Keren Kajemeth? Czyżby panowie re. 
ferenci nie czytywali — prasy rządowej? 

Na posiedzeniu Zarządu, a następnie i Rady. u- 
chwalono wysłać delegację do Urzędu wojewódz- 
kiego z prośbą o przywrócenie skreślonych pozy- 
cyj. Miejmy nadzieję, że delegacja nie odejdzie z 
kwitkiem. 
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— OTWARCIE PŁYWALNI W -—0BZOWIE. 
Z wielkiem zadowoleniem przyjęli liczui zwo- 
lennicy pływactwa wiadomość o >twarcu woj- 
skowej pływalni w Łobzowie. Pływalnia ta o wy 
miarach olimpijskich 50x20 otoszona wspania- 
łym parkieni drzew szpiłkowych, zdala od zgieł- 
ku i kurzu ulicznego, wyposażona x obszerne, 
czyste i widne kabiny odrębne dla pań, panów i 
młodzieży, trampoliny, przybory do zabaw i gier 
ruchowych oraz obszerną plażę, jest dostępna ró- 
wnież dla osób cywilnych. Ceny biłetó* wstę- 
pu najniższe. Dla dzieci 20 qr. dla mlens=sżv 30 
gr i starszych 60 gr Wygodny dojazd tramwajem 
nr. 2. Instruktor pływacki oraz tani i obfity bu- 
fet na miejscu. 

PATRIA--HAKOAH zawody o mistrz. kl. B. 
jutro we czwartek na boisku ŻKS Makkabi >? 
gcdz 3 pop. 

MISTRZOSTWO  KOLARSKIE STAYERÓW 
FRANCJI wygrał Lacquehay, wygrywając na to- 
rze 100 klm. w 1:19,418 godz. 

(—) DNIA 29 BM. ODBĘDZIE SIĘ W NOWYM 
YORKU eliminacyjny mecz o mistrzostwo świata 
w boksie między zeszłorocznym  mistrzen: Shar- 
keyem a olbrzymem Carnerą 

(—) ZWYCIĘZCA MAXA SCHMELLINGA— 
pk spotka się w sieroaiu w Barcelonie  Pao- 
1n0. 

ANGLICY ZDOBYLI PUHAR BEERSCHOTU 
W ANTWERPJI na zawodach międzynarodowych 
lekkoatletycznych 1) Achilles (Londyn) "wycięz- 
c zeszłoroczny), 2) Kamraterna (Helsingfors), 


. 3) Charlottenburg (Niemcy). Polacy, tórzy zdo- 


dzie dobrze. jednak Palmieri był lepszy i zwycię- ' 


żył zasłużenie. 

W grze mieszanej p. Orzechowska -Habda, po- 
konała parę Wełeszzukowa— Palmieri 6:4, 6:1 
WSZECHŚWłIATOWY DZIEŃ SPORTU 3239B0- 
j TNICZEGO. 

(—) W najbliższą niedzielę da. 25 czerwca Fr. 
odbedzie się tzw. „Wszechświatowy Dzień Sportu 
Robotniczego” Z tej okazji rozegrane zostaną we 
wszystkich większy:h miastach świata liczne 
imprezy sportowe. 


byli ub. roku 2-gie miejsce, nie sta 'towali. 
RAN POKONAŁ BILLY RATZA (USA) w Los 
Angeles 
ROTH Belgja zdobył mistrzdstwo bozserskie 
Europy wagi Średniej, bijąc w Busareszcie Ru- 
muna Axiotiego w 12 rundach na puakty. 
REYMAN Ff (WISLA) doznał złamania nogi 
ra ostatnim meczu z Waria poznańską. 
PANNONIA Budapeszi) pokonała ńsemxę wio- 
-larska RC Lia (Wiedeń) na regata*n w Budape- 
szcie, Berlin wycofał się z przyczyn po.itycznych. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE Z TARNOWA, 


(=) W.ub. sobotę odbyło się nadzw. Walne ze 
branie klubów zrzeszonych w P. Z. L. A. celem 
wyboru prezesa podokręgu. Zebraniu przewodni- 
czył p. kpt. Frączkiewicz. Po krótkiej dyskusfi 
obrano prezesem Zarządu p. por. Grzywińskfego. 
Zebrani uchwalili ustępującemu ze względów 
zdrowotnych prezesowi p. mjr. dypl. Wasilewskie 
mu wyrazić serdeczne podziękowanie i aznanic za 
pracę. 

Mistrzostwa piłki nożnej B klasy vostępują nie- 
zinienionym trybem naprzód. Pret:ndzat na mi- 
strza Metal wygrał z Jutrzenką wys>kocyfrowa 
8:0, drugi kandydat Tarnovia pokoaał Z. M. S. w 
stos. 4:0, 16 p. p. zwyciężył Sandecję 3:1. Samson 
musiał się zadowolić remisowym wydatkiem z 
Gwiazdą 1:1. 

Zawody Tarnovia — Ż M. S. prowadził wzoro- 
wo p. sędzia Dr. Lustgartaa z Krakowa 

W ub. sodotę rozpoczęły się mistrzostwa iekko- 
utletyczne C klasy, Rekordowa ilość zawodników 
(18) 1 wymki świadczą o *ainterasowaniu jakie 
ten sport u nas wywołuje. Do biegu na 100 m. 
zgłosiło się 28 zawodników na 5000 m startowało 
5 zawodników. Wszelkie konkucen:je były nale- 
życie obesłane. | 

Zaw odamı kierował sprężyscie p. Dumański. Sę- 
dzia główny p. Reich jakoteż sędziowie do po- 
szczególnych konkurencyj pp. kpt Frączkiewicz, 
por. Grzywanski, sierż. Stermczek, Gutter, inż. 
Lezer 3 Wydziałkiewicz wywiąza się należycie 
ze swego zadania. Skutkiem trwałej niepogody 
zawody zosiały przerwane. Dotychczascwe wyni- 
ki są następujace: W przedbiegu na 100 m. i. m. 
Gross (Samson) 12,1, na 200 m. Gross 26,3, na 1500 
D. Stec (Metal;. 4,40 m, na 5000 m. Rysiewicz 
«Metal, Kotes 16 p p, 100 m. dla pan: Mannó- 
vna (Sampor) 14,4. Ponadto odbyły się jeszcze: 
Sr k o tyczce, skok w zwyż dia pań ! panów, rzut 
dyskiem. dla pań. pchnięcie kulą dla pan 1 panów 

W zawodach, brały udział kluby: K P W Me- 
tal. Sokół, Samson, M. K S 16 b p, ` tempo. 

Dzięki uslnym stiranion Dea Leibta zostane 
w pierwszych dniach lipca uruchonione półkole- 
nja dla biedvej dziatwy żyłəwski2i. Instytucja ta 
przebijając się w najcięź szych 'wacuakach, przez 
Jat kilka stała się niemal koniccznością Toteż re- 
dzice niemopący sobie zozwolić na wyjazd. po- 
witają z radością intencję spędzenia wakacji 
swych dzieci wsród ćwicz*ń. pi- vu. gier, zaba- 
wy i ohfit:go śniadania na wo'nem powietrzu. 
Pół kolonia odbędzie się jak w latach ubiegłych 
na stadjonie Samsonu. Z. F. 
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MWIADOMOŚCE Z KRAJU. ' 


„Heil Hitler!" — we Lwowie 


Napad kGrporantów encdeckich na oficera rezerwy. — 


„Panowie, ja nie jestem Życiem! 


G) Ze Lwowa donoszą: Już od dłuższ:30 czasu 
korporanci łwowscy dają znowu znak życia i 
wzmożonej „działalności“. Szczególnie w okolicy 
ul. Lozniskiego (Dom Akademicki), Placu Aka- 
demickiego i ul. Akademichiej, Dnia 8-go bin. na- 
stopil „wypad“ i na ul. Łozińskiego pobili studen- 
ci.w przystępie „dobrego humorn“ kilku przecho- 
dniów, przeważnie Żydów. Przeważnie, gdyż 
wåród pobitych znajduje się także jeden nie-Żyd. 
Widocznie był podobuy... 

Starostwo Grodzkie poleciło jaknajenergiczniej- 
sza dochodzenia, które wdrożyła policja. Władze 
Zu zadna cenę mie chcą dopuścić, by w biały dzień 
naujpadano na bezbronnych przechodnió w. 

W wyżej przytoczonym wypadku pobici zostali 
dotkhwie laskami przechodnie: Singer Maurycy, 
izrael Gelner. Henryk Meisner i Andrzej Krzy- 
sztolowicz (osrwawiony nos). 

W ubiegłą niedzielę o godz 2-cej Dopoludniu, a 
więc w biały dzień, w chwili najbardziej ożywio- 
nego ruchu ulicznego, dokonano zuowu napadu 
na przechodnia na pl. Akademickim. Na rogu 
slala grupa horporantów, mających w kłapaca 
suranlow mieczyki OWP. W tym samym momen- 
cie przeszcdł obok tej grupy pewien pan. ubra- 
ny po cywilnemu. Pan ten widoczsie „nie podo- 
bał się* studentom, gdyż hez najmniejszej przy- 
czyny zaczęli go bić przyczem obalili go na zie- 


Nowa wycieczka austrjacka 
w Polsce 


(.) Redakcja „Neues Wiener Tageblatt“ organi- 
zuje obecnie wycieczkę do Polski do b. terenów 
wojny światowej. Wycieczka przybywa do Kra- 
kowa 16 lipca rano. Po jednodniowym pobycie 
w Krakowie „jadą uczestnicy wycieczsi do Tar- 
wowa, Gorlic, Przemyśla, Janowa, Zborowa, Tar- 
mopola, Złoczowa, stąd zaś do Oleska i Podcho- 
rzec, celem zwiedzenia zamku króla Sobieskiego. 

Ostatnim etapem wycieczki będzie Lwów. 


Ekscesy endeckie w Wyszygrodzie 


(0 W ciągu ostatnich dni rozwijają endeckie bo- 
jówki na terenie miasteczka Wyszogród w b. Kun 
gresówce ożywioną „działalność*. Przed kilku 
dniami młodzi endecy wybili szyby w wielu do- 
amach żydowskich, m. in. w mieszkaniu burmistrza- 
Żyda. 

że: związku z temi wypadkami udała się do sta- 
rosty płockiego delegacja Żydów wyszogrodzkich, 
która doniosła o chuligańskich wybrykach. Staro- 
sta zarządził natychmiast dochodzenia, w wyniku 
których policja aresztowała 15 endeckich działa- 
czy z przewodniczącym frakcji endeckiej w radzie 
miejskiej Lewandowskim na czele. Aresztowaaych 
przewieziono do więzienia w Płocku. Mimoto wy- 
bryki endeckie nie ustają. Onegdaj wieczorem 
znowu wybito szereg szyb w mieszkaniach żydow 
akich. 


Kiepura wyjaśnia 


(;) Przed kilku dniami przedrukowaliśmy no- 
tatkę ze „Słowa“ wileńskiego, niezmiernie ostro 
krytykującą „religijny“ występ Jana Kiepury na 
Jasnej Górze. W związku z tem pojawiło się w 
prasie  warzawskiej następujące nświadczenie 
alw. Szurleja jako przedstawiciela p. Kiepury. 
Nie jest prawdą — oświadcza adw. Sz. — jakoby 
Jan Kiepnra kazał sobie zapłacić za śpiew na 
Jasnej Górze i wogóle nigdy o tem nawet mowy 
nie było. Natomiast zażądał, aby Polskie Radjo 
za transmisję jego śpiewu złożyło na cele dobro- 
czynne tysiąc złolych, a dołożywszy do tego 
z własnych funduszów dwa tysiącc złotych, p. Jan 
Kicpura wręczył sumę trzech tysięcy złotych w 
dmu 17 czerwca br. Pani Marszałkowej Piłsud- 
skiej do Jej dyspozycji na cele dobroczynne. 


„Zamieniony* syn wydziedziczony 
z majątku 


(;) Do jednego ze znanych adwokatów war- 
szawskich p. H. zgłosił się niejaki Markus Bo- 
renstein, stały mieszkaniec Łodzi, z prośbą o 
Muięsienie Skargi o unieważnienie lesiamentu, spo 
rządzonego przez zmarłego ojca jego, Szlomy Bo- 
rensieina. Zmariy Borenstcin w sukcesji pozosta- 
wił duży majatek, składajacy się z wielu kamie- 
nie, tak w Warszawie jak i na prowincji. 

Młody Markus Borenstein opowiedział adwoka- 
towi w jaki to sposób został pozbawiony uczest- 
nictwa w spadku po zmarłym ojcu. Mianowicie 
Markus Borenstein, pierworodny syn, urodził się 
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mię, Pobity z dużym wysiłkiem podniósł się 
z chodnika i widząc, że ma do czynienia Z en- 
dcckimi korporantami, zaczął się bronić 1 wołać 
„Panowie, ja nie jestem Żydem“, Na te słowa 
padł gremjalny okrzyk „Heil Hitler!*, Zajście to 
zauważył posterunkowy, który zaczął interwenjo- 
wać. W zamieszaniu trzej napastnicy uciekli i 
skryh się w bramie Domu Akademickiego przy 
ul. Łozińskiego. 

Okazało się w toku dochodzeń, że napadnię- 
tym nie jest „przypadkowo“ Żył — lecz porucz- 
nik rezerwy, legjonista, |liugenjusz FPkacz- Mi- 
żański, buchalter zam. przy ul. Krzy vej 14 w Za- 
marstynowie. Starostwo Grodzkie otrzymawszy 
meldunek o napadzie na oficera rez, wydało po- 
lecenie wszczęcia jaknajenergiezniejszych docho- 
dzcń, które wdrożył Wydział Śledczy oraz V. ko- 
misarjat P. P. 

Jstotnie w poniedziałek udało się V. komisarja- 
towi ująć jednego ze sprawców napadu na ofice- 
ra rezerwy, którym się okazał red. Jan Ulanow- 
ski. Oficer poznał Ulanowskiego jako jednego 
z napastników, pozatem agnoskował go posterun- 
kowy. Aresztowany oddany został do dyspozycji 
władz. 

W dalszym ciągu trwają poszukiwania za dal- 
szymi sprawcami napadu. 

-P———— 

w jednym z zakładów ginekologicznych. Ojciec 
jego Szloina, uroił sobie, ż2 nie jest on jego ro- 
Gzonym synem, albowiem według twierdzeń ojca, 
został on w szpitalu zamieniony. 

Sprawa ta w kołach prawaiczyca wywołała 
wielką sensację. Niezadługo rozpatrywana będzie 
przed sądem. 


Będzie pił na próbę aż do skutku 
Niezwykły eksperyment sądowy w Warszawie 
(G) W zakładzie medycyny sądowej przy Uni- 

wersytecie Warszawskim odbędzie się w sierpniu 
niezwykły eksperyment. Wbrew stanowisku pro- 
kuratury Sądu Okręgowego, Sąd Apelacyjny u- 
chwałą pełnego kompletu Izby karnej uznał, że 
jest prawnie dopuszczalne przeprowadzenie dla 
celów śledczych doświadczenie, polegające na pró 
boem upieiu alkoholem dla stwierdzenia stanu za- 
mroczenia. 

Sprawa ta wynikła w związku ze śledztwem o 
lałszerstwo weksli, podpisanych nazwiskiem nie- 
jakiego Kozłowskiego z Lochowa, który oskar- 
żył kilku kupców, że podczas gdy był pujany, wy- 
łudzii od niego podstępnie podpis na 24 wek- 
slach wartości 8.100 zł. Obecne doświadczenie po- 
legać będzie na tem, że Kozłowski w obecno- 
ści sędziego Śledczego i biegłych psychjatrów i 
grafologów zażywać będzie alkohol aż do popa- 
dnięcia w całkowita nietrzeźwość, a wtedy bę- 
dą od niego wzięte próby pisma na blankietach 
wekslowych dla porównania z kwestjonowanemi 
wekslami. 

Niezwykły ten eksperyment wywołał w świe- 
cie prawniczym silne poruszenie. 


Kobiety-bandytki skazane 


(;) Jak już wczoraj podaliśmy, zasiadła na ła- 
wie oskarżonych w warszawskim sądzie okręgo- 
wym bandycka szajka pod wodzą sióstr Heleny 
i Janiny Pszczoła, oskarżona o dokonanie zbroj- 
nego najścia na mieszkanie rządcy najątku Uja- 
zdów w powiecie mińsko- mazow., St Gajca. 

Bandycki napad uplanowały siostry Pszczołó- 
wny, pałając żądzą zemsty do rodziny Gajców, 
z którą pozostawały w zadawaionyn zatargu. W 
nocy z 3 na 4 marca ub. r. banda wkroczyła do 
mieszkania Gajca, teroryzująt domowników i do- 
magając się pieniędzy. Obydwie kobiety, które 
kierowały akcją, były przebrane za mężczyzn. 
Szajkę spłoszył mleczarz. Zrabowano tylko trzy 
kożuchy, które nasiępnie w Warszawie sprzedano 
na Kercelaku. Wkrótce jednak policja trafiła na 
trop przestępców i w konsekwencji wszyscy zna- 
leżli się na ławie askarżonych. 

Do winy się przyznali. Helena  Pszczołówna 
przyznała, że kierowała nią chęć zemsty, siostra 
Jej twierdziła naiwnie, że wzięła w napadzie u- 
dział tyłko dłatego, by czuwać nad siostrą. Re- 
sztą oskarżonych wyjasniła, że udział ich w na- 
padzie ograniczał się do ról podrzędnych. 

Ponieważ napastnicy byli w maskach, świadko- 
wie nie mogli kategorycznie ich rozpoznać, z ich 
opowieści jednak wynika. że siostry Pszczołówny 
kierowały akcją ponad wszelką wątpliwość. 

Po przemówieniach stron, Sąd ogłosił wyrok, 
którego mocą skazani zostali: „herszt” — Helena 
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e EE 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

— CZTERY GOŚCINNE WYSTĘPY ZESPOLU 
ARTYSTOW TEATRU POLSKIEGO W WAR- 
SZAWIE Z. PP.: JANINA ROMANÓWNĄ I A- 
LEKSANDREM WĘGIERKO. Dzisiaj i jutro we 
czwartek na przedsiawicniw popołudniowem oraz 
wieczornem i w piątek na przedstawieniu wiz 
czornem po cenach zniżonych na scenie teatru, 
miejskiego gościć będzie zespół znakomitych ar" 
tystów Teatru Polskiego w Warszawie z pp. Ja- 
mna Romanówną i Aleksandrem Węgierko, oraz 
pp.: Buczyńską i Łacińskim, w świetnej komedji 
Pawła Geraldy'cgo w przekiadzie R. Czekańskieja 
Heyman, pt: „Jan i Krystyna“ („Historja dwoj- 
ga serc“), niegranej dotąd na scenie krakowskiej. 

— OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE DRAMATU 
„KSIĄŻĘ NIEZLOMNY* NA WAWELU. Jutro, 
o godz. 830 wiecz. na Dziedzińcu Zamku Królew- 
skiego na Wawelu, odbędzie się ostatnie przed- 
stawienie dramatu, na którem ukaże się powtó-, 
rzenie tragedji Słowackiego „Książę Niezłomny”. 
Zapowiedź jutrzejszego przedstawienia „Księcia 
Niezłomnego* na Wawelu będzie ogłoszona o g. 
1-szej w poł. i o g. 6-tej wiecz. przzz tromboni- 
stów, którzy wykonają Iragmenty ilustracji mu- 
zycznej do „Księcia Niczłomnego“ kompozycji 
dyr. B. Walek Walewskiego w Sukiennicach. 

— LWOWSKI TEATR MIEJSKI W KRAKO- 
WIE POD DYREKCJĄ WILIAMA H0RZYCY roz 
poczyna gościnę na scenie teatru miejskiego w 
sobotę. Na inauguracyjnem »rzedstawieniu dana 
będzie nieznana w Krakowie komedja Antoniego 
Słonimskiego „Lekarz bezdomny”, w wyl'onaniu 
najwvbitniejszych sił ariystów Scen lwowskich. 
Sprzedaż biletów rozpoczęła już kasa teatru. 

— KRAKOWSKI TEATR MIEJSKI IM. J. SLO- 
WACKIEGO W KRYNICY rozpoczyna etni se- 
zon w Krynicy na scenie tamtejszego teatru zdro- 
jowego w sobotę, komedją Stzfana Żeromskiego 
„Uciekła mi przepióreczka”, z udziałem dyr. Oster 
wy w mistrzowskiej kreacji roli prof. Przełęckie 
go, w dalszej premjerowej obsadzie zespołu. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Środa 8 wiecz.: „Jau i Krystyna". 

Czwartek pop. i wiecz.: „Jan i Kry.tyna: 830 
wiecz. na Wawelu: „Książę Niezłomny”. 

ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STRADOM 11). 

Środa 9'15 wiecz.: „Bandyta dżantelman*, 
REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH. 

DRIA: „Dziecko grzechu" i „Flip i Flap”. 

isć „Siostra Angelika“ (Zuzanna Mar- 
ville). 

ATLANTIC: „Rozkoszne dziewczątko jak Ty...“ 
(Anny Ondra). 


BAGATELA: „Miłość wśród śniegu“. — Na 
scenie rewja. 


DOM Żui..sii.l.. aj kobiety“ (Lacy Do 
raine). 
PROMIEŃ: „Czarujący chłopiec* (Henry Ga- 


rat) i „Ludzie morza“ (Georges Bancroft). 

„sę „Naucz mnie kochać“ (Ramon Novar- 
ro). 

SZTUKA. „Wschód słońca“. 

WANDA: „Złoty moioch" (Joan Bennet, H. B. 
Warner) i „Romans księżniczki“. 

UCIECHA: „Gdybym miał miljon* (reż, Lu- 
bitsch, — Gary Cooper). 


Pszczoła — na 6 lat, Janina Pszczoła — na 5 lat, 
Kuchta — na 6 lat, Marczyk — na 5, Piekarz — 
na 4 lata więzienia, Tad. Pszezoła za paserstwo 
skazany został na 6 mies. więzienia z zawiesze- 
niem na 2 lata. 


Sami wymierzyli sobie 
sprawiedliwość 


G) Z Radomska donoszą: Nocy ubiegłej admi- 
nistrator majątku Dąbrowa Zielona, chcąc spra- 
wdzić przyczynę podejrzanych szmerów, docho- 
dzących ze spichrza, udał się do piwnicy, gdzie 
natknął się na złodziei, którzy dali do niego 
strzał Zaalarmowana policja otoczyła piwnicę i 
rozpoczęła błokadę. Nad ranem nsłyszano w piw- 
nicy dwa kolejne strzały. Jak się okazało, znaj- 
dujący się w piwnicy złodzieje, przekonani że za- 
bili administratora majątku, postanowili sami 


wymierzyć sobie sprawiedliwość, popełniając sa- 
mobójstwo. 


Morderca sędziego został 
ułaskawiony 

. G) Jak już donieśliśmy z Poznania, sąd dora- 
zny nad mordercą sędziego Arendta — Ramięgą, 
wydał w sobotę wieczorem wyrok śmierci. 

Natychmiast po wyroku obrońca odwołał się 
do łaski Pana Prezydenta. 

O godz. 2250 nadeszła odpowiedź z Warsza- 
wy, że p. Prezydent Rzplitej skorzystał z prawa 
łaski i zamienił karę śmierci na dożywotnie wię- 
zienie. 

Ponieważ Ramięga spał, decyzję powyższą za- 


ko epyan my. wW póznych godzinach noc- 
nych. , "|" ys 
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Wycieczki i campingi z radjoodhiornikiem 


Jak uprzyjemnić sobie wywczasy leinie? 


Wybierając się na wycieczkę lub camping 
i kompletując ekwipunek podróżny, radjosłu- 
chacz odczuwa zwykle żal, że na cząs wycie- 
ezki będzie zmuszony pozostawić swój od- 
biornik w domu. 

Zdawałoby się, że wożenie z sobą ciężkiego 
odbiornika z baterjami, akumulatorem oraz 
głośnikiem lub zabieranie na wycieczki od- 
biornika detektorowego, do którego potrzebna 
jest zewnętrzna antena — jest niemożliwe, lub 
Przynajmniej bardzo kłopotliwe. 

Aby przyjść z pomocą zwolennikom radja. 
podamy poniżej kilka praktycznych wskazó- 
wek, które pozwolą im na nierozstawanie się 
z odbiornikami radjowvmi podczas wakacyj. 


ODBIORNIK DFTEKTOROWY NA WY- 
CIECZCE 


W promicuiu około 300 kilometrów od War- 
szawy, około 103 kilometrów od Katowic, Lwo 
wa IWilna, około 20 od Poznania, Krakowa i 
Łodzi, odbiorr ik detektorowy zabrany na wy- 
cieczkę może dać znakomitą audycję na słu- 
chawki przy zostasewaniu anteny zewnętrznej 
przenośnej, bardzo prostej i łatwej do zainsta 
lowania. Zabieramy w tym celu na wyciecz- 
kę oprócz odbiornika dełektorowego z kry- 
ształkiem i pary słuchawek, antenę i uziemie- 


šie, zestawione w sposób następujący: 50 mtr 


, 


linki antenowej, przywiązujemy jednym koń- 
cem do t. zw. łańcuszka izolatorów jajowych. 
złożonego przynajmniej z dwóch izolatorów. 
drugi zaś koniec liiki zaopatrujemy wtyczką. 
za pomocą której włączymy antenę do gniaz- 
da w odbiorniku. Do drugiego końca łańcusz- 
ka izolatorów przywiązujemy kilkanaście me- 
tców mocnego sznurka konopnego. Przygoto- 
waną w ten sposób antenę nawijamy na pła 
ską deseczkę z wycięciami w kształcie krzyża. 
Prowizoryczne uziemienie przygotowujemy w 
sposób następujący: kilka lub kilkanaście me- 
trów linki antenowej przylutowujemy je- 
dnym końcem do pręta miedzianego lub moc- 


no owiazujemy dokoła pręta z żelaza ocynko- 


Nowa radjostacja moskiewska 


wanego, drugi zaś koniec linki zaapatrujemy 
wtyczką celem przyłączenia do odbiornika. 


URUCHOMIENIE INSTALACJI RADJOWEJ. 


Po przybyciu na miejsce, gdzie mamy za- 
miar rozłożyć się obozem, wybieramy w po- 
biiżu obozozwiska drzewo, oddalone odeń o 
20—30 metrów į rozwinawszy linkę antenową, 
przywiązujemy do szpagatu kończącego ja 
kamień lub kawałek gałązki o wadze mniej- 
szej od wagi linki antenowej. Przy pomocy 
tego kamienia zarzucamy jeden koniec linki 
antenowej na wystającą gałęż drzewa, tak, 
by linka wraz z kończącemi ja izolatorami wi 
siala z jednej strony gałęzi, a szpagat z uwią- 
zanym kamieniem — z drugiej strony. Za- 
wieszoną w ten sposób linkę naciągamy lek- 
ka i drugi jej koniec przy pomocy wtyczki łą- 
czymy z gniazdkiem antenowym odbiornika. 
Następnie wbijamy w ziemię pręt metalowy, 
który powinien mieć długość nie mniejszą od 
pół metra, drugi koniec linki, połączonej z 
prętem doprowadzamy do gniazdka uziemie- 
nia w odbiorniku — łączymy słuchawki i na- 
stroiwszy odbiornik słuchamy miłej audycji. 

Równie łatwe jest zdemontowanie takiej in 
stalacji. Całość wraz z anteną i uziemieniem 
waży około półtora kilograma i kosztuje około 
39 zł. 


ODBIORNIK LAMPOWY NA WYCIECZCE. 


Odbiorniki lampowe trudniej już jest prze- 
nosić, ponieważ trzeba zabierać również źródła 


PRZEGLĄD RADJOWY 


Zaparcie. Świadectwa klinik ginekologicznych 
potwierdzają, że naturaina woda gorzka Franci- 
szka-Józeja zapewnia łagodne wypróżsienie i 
dlatego stosowanie jej u położnic jest bardzo 
wskazane. 


potrzebnie przypisywano tak wielkie znaczenie 
bezpośredniemu przyjęciu odgłosów kapryśnej Na 
tury. Publiczność radiowa przestała się jntereso- 
wać tego rodzaju enwusjami. Dziś, gdy moment 
bezpośredniości tak wysoko ceniony podczas pierw 
szego stadjaam rozwoju  radjoionyij, strącił swój 
pierwoty urok, koncerty śpiewaków leśnych : ch 
recitale stały się niezawodne i 100 procentowe. Cze 
inu to przypisać? Mniej więcej we wszystkich ra 
jach Dyrekcje Techniczne doszły do wniosku, że 
między bezpośrednią transmisją śpiewu ptasicgo, a 
transmisją tegoż śpiewu, utrwalonego na płycie i- 
stnieje taki sam stosunek, jak pomiędzy ślepym tra 
iem, a systematyczną czynnością. Nigdzie, zatem 
nie pozostawiono śŚlepemu przypadkowi tego, co 
się daje zorganizować į opracować racjonalnie. O+ 
statnio takiemu racjonalnemu opracowaniu podda- 


-ne zostały lasy i pola Niemiec. Ciekawej tej To- 


prądu do zasiłania lamp. Tu jednak można | 
z łatwością skonstruować sobie samemu pro- ' 


sty odbiornik dwulampowy w małej walizecz 
ce z tak zwanemi lampami dwusiatkowewi, 
które odznaczają się tem, że pracują zupełnie 
zadawalająco przy użyciu dwuch lub trzech 
bateryjek do latarek kieszonkowych, połączo- 
nych szeregowo, zamiast baterji anodowej, 0- 
raz kilku takichże bateryjek, ale połączonych 
równolegle zamiast baterji żarzenia. 


przeszkadzać Raszynowi 


Osiągniete porozumienie na Konferencii w Lucernie 


(:) Przed kifku tygodniami zostałą uruciromione 
wielka radjostacja nadawcza w Moskwie, pracująca 
ma tali 1481 mtr. (202,5 kc.). Stacja ta według zapc 
wiedzi ma posiadać moc w antenie wynosząca 
500 kilowatów. Radjostacia ta ze względu na dh 
gość fali bardzo zbliżoną do długości fali warSze 
wskiej (1211,8, 212,5 kc.) zakłóca odbiór radjost» 
cji raszyńskiej, posiadaczom  Średenio-selektywnyct 
odbiorników: lampowych zamieszkałym na tereni 
województw wschodnich oraz  północno-wschod- 
mich i południowych. Posiadacze odbiorników kry- 
ształkowych. zamieszkali na terenie wojewódz.w 
wschodnich, w odległości około 300 kim. od Warsza 
wy również skarżą się na przeszkody Ze strony 
rozgłośni sowieckiej 

Przeprowadziwszy odpowiednie badania „Pol: 
skie Radjo* skorzystało z pierwsze  nadarzającel 
„się sposobności, aby ułatwić swym słuchaczom nie 
zakłócony odbiór rozgłośni centralne, Podczas od 
bywaijącei się obecnie w Lucernie konferencji tele- 
grafjczno-radjotelegraiicznej, w której biora udział 
również i przedstawiciele Związku Republik Sowie 
«kich, delegat polski inż Władysł:x Heller Dyre 
ktor Techniczny «Polskiego Rad'=" osiągnaj całk« 
wite i przyjazne porozumienie z delegacią sow e- 
cka. 


Na mocy tego porozumienja +4 chwilą wejścia 
w życie Konwencji Lucerneńskie; radiostacja mo- 
skiewska zmieni falę o tyle, że pomiędzy nią a roz 
głośnią raszyńską powstanie różnica w częstotli- 
wości drgań, wynosząca około 3% kilocykiów (za- 
miast dotychchzasowych 10), tak że obustronne 
przeszkody w odbiorze całkowicie ustaną. 

Należy podkreślić, że osiągnięcie tego  porozu- 
mienia stanowi jeszcze jeden fakt przyiazne: współ 
pracy radjofonii polskie: z Sowiecką. która nieieć 
nokrotmje retransmituje programy polskie, 


$piew ptaków 
utrwalony na płytach 


(:) Wieież tc kłopotu sprawiały dotychczas tech- 
nicznym kierownictwom rozgłośni — koncerty 
solistów, zamieszkujących leśne  gęstwiny! Wie- 
leż razy mozolne przygotowayrna doprowadzały w 
ostatecznym wyniku do zupełnego fiasca lub do 
pochwycenia kilka marnycb taktów » powodu nie 
usposobienia artystów ptasiego rodu! Czasem 
wszystko Zdawaic się sprzyjać transmisji, gdy 
nagle niespodziewany deszcz uwdarempiał nąjprze- 
myślneisze przygoiowanie ochładzając zapał śpie 
waków i uniemożliwiając audycję, Ale bo też nje- 


boty podjął się p, L, Zubowski, Dyrektor Ogrodu 
Zoologicznego Hagenbecka w Hambargu. Dziękġ 
jego wyprawom na zdobycie „ptasiego śpiewu“ jÍ 


(„w wyniku jego licznych i pracowitych wędrówek 


przytodniczo-technicznych rozgłośnia niemiecka 
rozporządzać będzie w naibliższei przyszości cioa 
kawą i urozmaiconą diskoteką, z której radjoshi- 
chacze miejscy, słabo wtajemniczeni w odgłosy na” 
aż będą się mogli uczyć rozróżniać pogwar pól 
i lasów. 


DO REDAKTORA „NOWEGO DZIENNIKA“, 
Pare słów krytyki 


Łaskawy Panie Redaktorze! 


(—) Od pewnego czasu wprowadziło Polskie 
Radjo „ciekawą”* innowację, kończąc nadtwanie 
programów krakowskiej radjostacji już o godz. 23, 
Nie wiem, czemu to przypisać możliwe temu, iż 
Polskie Radjo wychodzi ze założenia, iż w okre- 
sie letnim nie trzeba słuchać radja, gdyż rzeszom 
radjosłuchaczy, którzy korzystają z przechadzki 
w godzinach wieczornych, wystarczą nabyte wra- 
żenia podczas spaceru. 

Tem ciekawszą jest powyższa innowacja, że w 
okresie letnim, na wsi radjo stanowi jedno z nie- 
wielu atrakcyj stojących do dyspozycji letnikom, 
którzy chętnie po godz. 23 słuchaliby radja. Pol- 
A i nie przewidziało widocznie tej możli- 
wości o charakterze wybitnie propagaaidowym, 
Szkoda pieniędzy na drogą reklamę wraca na 
konkursy z nagrodami, których zadaniem jest u- 
An Td aj radja, skoro z drugiej strony 

arania Polskie, ja i ; ie i 
Km go Radja idą w zupełnie innym 

Przy sposobności wspomnę też o fakcie, iż co- 
dziennie o 7,30 (rano) nadaje radjostacja warsza- 
wska program, którego nie transmituje się na 
Kraków. Niema wprawdzie czego żałować, gdyż 
na program ten składają się w przeważnej mie- 
rze wskazówki dla gospodyń, podczas gdy stacje 
zagraniczne nadają w tym czasie wspaniałą mu- 
zykę z płyt gramolonowych, gimnastykę i podają 
regularnie co 10 minut dokładny czas. Niech sie 
więc Polskie Radjo nie dziwi, iż liczba radjosłu- 
chaczy nie wzrasta w tej mierze jakby się tego 
należało spodziewać z roz wojem radjotechniki 
skoro karmi się ich a zwłaszcza letektorowiczów, 
skazanych na odbiór tylko jednej stacji, nudnemi 
odczytami i beznadziejnemi komunikatami. 


„Czas było by zrewidować programy radjosta- 
cj, ł nie wstydzić się sięgnąć po wzory z zagra= 
nicy. 

Staly abvnent ‚N. Da.“ 


Program stacyj radjofonicznych 
SRODA, 28 CZERWCA. 

(—) Kraków (312,8) 11,57 Sygnał, hejnał, 1203 
Płtyy, 12,25 Przegląd prasy, 12,35 Płyty, 12,55 
Dziennik południowy, 15 Płyty, w przerwie: ko- 
munikat gospodarczy, 16 Koncert popularny z Cie» 
chocinka, 17 Pogadanxa aktualna, 17.15 Koncert 
solistów: L, Piżeńska- Morawska  (mzsopr.), Z. 


„ Str. 12 


un Mi 


Proiassewicz (baryt.), L. Urstein (axomp.), 18,15 
„Kobieta, sport 1 turystyka” — red. K. Muszałó- 
Wna, 18,55 Koncert kameralny, L. Bankierówna 
(fort.). 4. Roesner (skrz.), K. Moszkowski (skrz): 
ivaldi, Mozart, Bach, 19,20 Świetlica strzeizcka, 
45,35 Rozmaitości, komunikaty, 19,40 Recytacje 
wierszy morskich, 20 Muzyka lekka, 20,10 Dzicn- 
nik wieczorny, 20,50 Wiadomości bicżące, 21 Reci- 
tal fortepianowy J. 'urczyńskiego. 21.50 Cap- 
strzyk z Gdyni, 22,20 Odczyt w języku angielskim: 
„O polskiam morzu” —— red. M. Gocyński, 22,95 
Wiadomośc. sportowe, komuaikat meteorołogicz- 
ny i policyjny, 22,50 Koncert w wyk. ork. mary- 
narki wojennej z Gdyni. 

Warszawa (1411,8) /—S Sygnał czasu, Jieśń po- 
ranna. gimnastyka, płyty, dziennik poranny, wia- 
domości sportowe, chwilka gospod. 1o nowego, 
11,57—16,55 p. Kraków, 16,55 „Dokąd jechać i jak 
się urządzić?“ 17—20,50 p. Kraków, 20,50 S<rzynka 
pocztowa rolnicza — inż. W. Tarkowski, 21-—24 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 29. VI. 1933 
p. Kraków. d 

Katowice (408,7) 7—8 p. Warszawa, 11,57—15,35 
p. Kraków, 15,35 Koncert z udz. p. A. Kopczyń- 
skiego (baryt.), 16-19,10 p. Kraków, 19,10 „Be- 
skid Śląski jako teren badań faunistycznych” — 
prof. dr. Simm, 19.25 liozmaitości, 19,40--25 p. 
Kraków, 23 Skrzynka pocztowa w języku fran- 
tuskuin. 

Lwów (380.7) 7-8 p. Warszawa, 11.57 —20.50 p 
Kraków, 20,50 „Wisła do Gdańska — p. M. Hais- 
werowa, 21—24 p Kraków. | 

Rzym (441,2) 13,10, 17,30 Koncerty, 20,45 „Dafni“ 
opera Giuseppe Mule. 

Praga (1886) 6,20, 11,05, 12,30. 14,40. 1910 Mu 
zyka, śpiew, 20,20 Sonała Ioerstera, 24,05 Muzyka 
oratoryjna. 

Wiedeń (518,1) 11,30 Kwartet, 1655 Koncert 
kompozytorski, O. Wetchy, 19 Ko iwert popularny, 
20,30 „Serajewo* — audycja układu Ungera, 21,55 


Muzyka popularna. 


Od naszych korespondentów 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


$ WALNE ZEBRANIE STOW. KULTURALNO- 
JŚWIATOWEGO „TARBUT* w Bielsku odbyło się 
orzy licznym udziale członków, W zastępstwie ba- 
wiącego obecnie w Palestynie prezesa, tow Horo- 
witza, otworzył zebranie Czonek honorawy „Tar- 
mtu“, prof, Dr Berkowicz. W treściwem przemó- 
wiegiu przewodniczący określił ządania „Tarbutu* 
w tak zasymilowanym ośmodku, jakim jest Bjelsko- 
Biała. W cjągu swego kilkuletniego istnienia udało 
A „Tarbutowi" rozwinąć w naszem mieście owo- 
ną działalność przez zalożenie więaczomych ur- 
sów hebrajskich, odczytów i t. p, w wielkiej mje- 
rze przyczyniając się tem do hebrąizacj młodego 
sokolenia żydowskiego. Sprawozdanie wydziału 
dnzyjęto z zadowoleniem do wiadomości, tak samo 
vprawozdanie kasowe, złożone przez skarbnika 
„Tarbutu”, tow. inż. Samuela Wulkana, Wybory te 
tie przyniosły żadnych zmian w składzie wydziału. 

UROCZYSTOŚŚ ZAKOŃCZENIA ROKU SZKOL- 
NEGO W UCZELNI JĘZYKA HEBRAJSKIEGO I NA” 
UK JUDAISTYCZNYCH W BIELSKU, Jak corocz- 
nie. bchodziia į tym razem instytucja ta, znajdują- 
ca się pod wzonowem kierownictwem p. prof. E. 
„ellera, uroczystość zakończenia roku szkolnego. 
łazail uroczysty wieczorek opiekuj zakładu proi. 
Dr. M. Berkowicz Na program uroczystości złoży- 
ły się piękne deklamację w języku hebrajskim, z 
których na szczególną «wagę zasługuje świetnie 
stylizowana deklamacja chórałna „Arcem“ Sz. Bas- 
sa, dalej wesołe pieśni hebrajskie, oraz jednoaktów- 
ka „łachagim wehamoadim*. Po rozdzielenai świa- 
dectw zabrał głos rabin bielski Dr M, Steiner, któ- 
ry w entuzjastycznych słowach wyraził się o owo- 
cnych wynikach pracy wychowawczej Uczelni He- 
brajskiej. Nadzwyczajny rozkwit tego zakładu za-' 
widzięcza się dzielnemu kierownictwu p. prof, E. 
Kellera Z kolei przemówił dyrektor żydowskiej 
szkoły powszechnej w Bielsku, p. Keliner, dziękując 


Gmin'e żydowskiej w Bielsku za poparcie Uczelni. * 


Z ŻYCIA ŻYDOWSKIEGO W BIAŁEJ. Na wnio- 
sek Zarządu Gminy żydowsikej w Białej utworzył 
się tutaj specjalny komitet niesienia pomocy uchodz 
cen: żydowskim z Niemiec. Na azele komitetu stoj 
rabin Dr. Hirschfeld, w skład komitetu wchodzą po- 
nadto pp. Paweł Brail, Getrekler, Dr, Hamermann i 
Paneth. Komitet uż przystąpił do pracy. Utworzono 
sekcie: finansową. ochrony prawmiczej, pomocy le- 
karskiej i pomocy mieszkaniowej, Komitet zwraca 
się tą drozą do ludności żydowskiej w Białe] z ape- 
lem składania ofiar dla naszych wygnanych z Nie- 
miec braci, a t0 nie jednorazowo, lecz w miesięcz- 
nych składkach na przeciąg jednego roku. — Na cze 
le jswre ącego iuż od dłuższego czasu w Bielsku ta- 
kiego komitetu stoją pp. prezes Gminy żyd. S Afzt 
i proi. Feuerstein. 

(—) Z DZIALALNOSCI ŻTTN MAKKABI. Ju- 
tro we czwartek urządza Żyd. Tow, Turystyczno- 
Narciarskie „Makkabi“ w Bielsku wycieczkę klu- 
bową: Biała — Slraconka — Międzybrodzie — 
Że” — Porąbka — Czaniec — Bielsko. Zbiórka 
420 rano na rynku głównym w Białej Prowadzi 
G Matzner. Koszta ok 2 zł. Tegoroczaa uroczy- 
stość z okazji rocznicy śmierci naszego wodza, 
Ura Teodora Herzla, odbędzie się w niedzielę, 


16 lipca, na Boraczej przy schronisku im. Nor- 
daua. Zgłoszenią na kolonię letnią w Soli dla dzie- 
ci w wieku szkolnym przyjmuje się nadal w se- 
kretarjacie ŻTTN Makkabi w Bielsku Mickiewi- 
cza 14. Godz. urzęd. w poniedziałki i środy od g. 
18—19. 

(—) ROZPOCZĘCIE SEZONU PLYWAOKIE- 
GO. Jutro we czwartek, 3 popł pierwszy w tym 
sezonie mecz o mistrzostwo polskiej ligi piłki 
wodnej (waterpolo) w Lesie Cygańskim, a to mię- 
dzy Gracovią i bielskim Hakoahem. W niedzielę, 
2 lipca, także w Bielsku przystąpią do zawodów 
mistrzowskich jedyne w lidze drużyny żydowskie, 
krakowska Makkabi i bielski Hakoah. W następ- 
ną niedzielę rozegrane zostaną w Bielsku mistrzo- 
stwa pływackie Śląska z udziałem klnbów biel- 
skich Hakoah (dwie drużyny), BBSV i nowozało- 
nych klubów „Stella“ Cieszyn, oraz „Sokół“ Bia- 
ła, (prócz klubów górnośląskich). 

(©) PIŁKA NOŻNA. Rezultaty zawodów roze- 
granych w ub. niedzielę: W mistrzostwach ligi 
śląskiej bielski BBSV pokonał KS Chorzów w 
stosunku 3:1 (1:1). W zawodach  inistrzowskich 
kiasy A okręgu bielskiego mecz między bielskim 
Hakoahem a żywiecką Sołą ukończył się remiso- 
wo 1:1 (0:0). Koszarawa Żywiec pokonała Czar- 
nych Oświęcim w stosunku 3.1 (1:1). Koszarawa 
wynikiem tym zdobyła bezapelacyjnie  mistrzo- 
stwo klasy A. Dalsze wyniki: TS Biała- Lipnik— 
RKS Czechowice 4:2 (1:2), Leszczyński KS—Sport- 
klub Bielsko 5.1 (5:1), Sała Oświęcim—BKS Bia- 
3a 1:1 (1:1), Sturm Bielsko—Grażyna Dziedzice 
0:0. Pozostaje jeszcze kilka zawodów da rozegra- 
nia. Pewnem jednak już jest, że tegorocznym mi- 
strzem zostanie żywiecka Koszarawa, natomiast 
Hakoah i Sportklub bielski spadną do drugiej 
klasy. 

(—) W ZAWODACH TENNISOWYCH 0 MI- 
STRZOSTWO ŚLĄSKA bielski BBSV pokonał KS 
Stadion z Król. Huty w stosunku 10:1. 

(—) POSIEDZENIE BIELSKIEJ RADY MIEJ- 
SKIEJ dzjś we srodę 5 popoł. 

(—) REPERTUAR KIN: Apollo: „Axela“. Miej- 
skie Bielsko: „Napiętnowani ludzie". Miejskie 
Biała: „Córka żebraka”. 


Z Chrzanowa 


(=) Jak już w poprzedniej korespondencji do- 
nieśliśmy, wywarła wiadomość o zamordowaniu 
Arlosorowa we wszystkich kołach sjonistycznych 
naszego miasteczka wstrząsające wrażenie. W 
niedzielę rano wywieszono z Żyd. 3ibljoteki Lu- 
dowej czarną chorągiew, a na mieście rozlepiono 
klepsydry wydane przez Ligę Pracującej Palesty- 
ny. O godz. 7 wiecz. przed lokalem Poałe Sjonu 
uformował się pochód, w którym wzięły udział 
wszystkie organizacje wchodzące w skład Ligi, 
oraz kibuc Akiba, młode WIZO, liczne rzesze pu- 
bliczności sjonistycznej i sympatyków. Pochód 
posuwał się główną ulicą miasta, aż do lokalu 
Hitachdutu, potęgując głębokie wrażenie żałoby 
i żalu. W lokalu Hitachdutu odbyło się zebranie 
żałobne, na którem przemawiali tow. Forst, Gut- 
ter i Tagner, 

Ostatnio bawił u nas tow. Chaim Schurer z Pa- 
lestyny, sekretarz partji robotniczej. W sali kina 
Zorza referował tow. Scnurer o probłemach 
XVIII. Kongresu sjonistycznego. 


Z Dąbrowy koło Tarnowa 


$ Staraniem Ligi Pracuiącel Palestyny odbyła się 
u nas 22 b. m, w przepelnionej sa!i „Sokola“ żało- 
bna akademia ku czci tragicznie zmarłego Dra Cha 
ima Arlosorowa. — Akademię zagaił p. Adler, po- 
czem imieniem Lokalnego Komitetu Organizacji Slob 
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skiej przemówilj p. Leon Hollander, zaś imieniem Lie 
gi Pracującej Palestyny pp. Dr. Emil Merz i Grige 
barg z Tarnowa. Publiczność w skupieniu wysłu- 
chała przemówień prelegentów, Dalszą część pro- 
gramu wypełniły utwory nwzyczis umiejętuje Wy- 
konanę przeż pp. Siissów, Nagoschienera i Drac- 
kera 

W myś! poleceń Głównę! Karmi szeklowej Z0- 
atala w przepisznym czasie przeprowadzona u nas 
akcia szęklowa. w wyniku której sprzedano 239 sze” 
kli, W tęn sposób nałożony na nasze miasto kontyn- 
gent w ilości 200 szekli przekroczony Został o 20 
Procent- 


Z Oświęcimia 


$ MANIFESTACJA ŻAŁOBNA KU CZCI BŁP. DRA 

ARLOSOROWA. S*araniem miejscowej organizacji 
„Hitachdut” odbyła się dnia 22 b m, w sali hotekw 
„tierz“ wielka manifestacja żałobna ku czci tragi- 
cznie zmarłego Dra Chaima Arloserowa. W mani- 
festacji, tbóra miała nader poważny przebieg, wzię* 
ło udział około 1000 ludzi. Przemówienia żałobne 
wygłosili Dr. Józef Manqheimer į Dr. Leon Bandler, 
oraz przedstawiciele poszozezgólnych ugrupowań 
sjońskich. 

OTWARCIE LOKALU AKIBY,  Omnegdaj odbyło 
się uroczyste otwarcie nowego lokalu Akiby, W uro: 
czystości wzięli udział przedstawiciele stowarzy* 
szeń, oraz plugi hachszary. Akiba liczy obecnie po: 
nad stu członków rozwija się nader pomyślnie. 

Akcja szeklowa miała rekordowy wprost wynik 
w naszem mieście. Sprzedano ogółem 1145 szekli, 
w szczególności przypada z tego ta kontyngent Li 
gi Pracuiącej alestyny 459 szekli, organizacje stam» 
sjonistyczne sprzedały 197 szeklj, rewizjonaści 259 
szekli, a Mizrachi 230 szekli. Kierownikiem :okasne; 
Komisji wyborczej żamianowany zosta przez GQ. K 
W. tow. Józef Manheimer. 

Wielkie wrażenie pozostawił po sobie referat 
tow. Dra Mosiasohna. wygłoszony wobec tlłumnego 
audytorium, a głęboko ujęte tezy znakomitego go 


ścia zbałazły głębokie echo u wszystkich sionistórazzge 


bez wzwględu na odcienie frakcyjne. 

ZE SPORTU. Ż. T. G. S. Kadimah przystąpiło 0- 
statnio d oożyrwienia poszczególnych sekcyj spor- 
towych, Drużyna oiki nażnej rozgrywa obecnie Za= 
wody o mistrzusinyo klasy B podokręgu śląskiego. 
W najbliższych tygodniach ma się odbyć uroczyste 
poświęcenie sztandaru Ż. T. G. S, Kadimah. Uroczy 
stości te połączone będą z zawodami sportowemi i 
zilotem bratnich Towanzystw Sportowych z okoli- 
czmych miejscowości. (Few), 


(;) Dnia 24 bm. zmarł w Krakowie po ciężkiej 
operacji b. burmistrz tutejszy i znany lekarz śp. 
dr. Józei Patrya w 77 roku życia. Zwłoki pocho- 
wano w Strzyżowie dnia 26 bm. Śp. dr. Patryn 
był jednym z najbardziej zasłużonych obywateli 
naszego miasteczka, a jako burmistrz okazał szla- 
chetną bezstronność i objektywaość w *raktowa- 
niu wszystkich obywateli bəz różnicy wyznania i 
narodowości. Podczas pogrzebu zamknięte były 
wszystkie sklepy żydowskie i nieżydowskie. Nad 
grobem przemawiał imieniem łudności żydowskiej 
adw. dr. Wassermann. 


$ Wynik akcji szeklowej, która została w tych 
dniach u nas Zlikwidowana, wykazuje 219 sprzeda- 
nych szekli, z czego przypada na „Hanoar Hacion:* 
49 szękdi, „Faszomer Hacajr" į „Hechaluc* 50 szekli, 
Młode WIZO 25 szekldi, „Mizrachi“ 90 szeldj i t. d. 
Ność szekłowców w stosunku do ostatniego roku 
kongresowego podweia się, a kontyngent nałożony 
na nasze miasto, został przekroczony. 

Również akcja na rzecz „Egry“ chalucowej kon- 
tygmiowana jest z powodzeniem, tak, iż kontyngent 
zostanie przekroczony. 

W ostatnich drnjąch założona tu została orz. „Cęż- 
Tej Mizrachi“, która ładnie się rozwija. Również 
istniejąca już, a niedawno założona org. relig. skaut. 
„Haszomer Hadati* wykazuje żywotną działalność. 

(Sch.). 
| BOZE ŚUW 
NIEBEZPIECZEŃSTWO. 

(—) — Ulice wielkicb miast są wprost niebez- 
pieczne dla pieszych. 

— Masz rację. Na każdym kroku spotyka się 
wierzycieli. 
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Jutro 
Uroczysta Akademja Załobna 
ku czci Chaima Arlosorowa 


(:) Staramem: Ligi pracującej Palestyny odbę 
dzie się jutro, o godz. 8 wiecz. w wielkiej sali 
kahału, przy ul. Krakowskiej 41. IJroczystą A- 
kademja* Żałobna ku czci Chaima  Arlosoro- 
wa. z udziałem Dra Arie Tartakowera z Łodzi 
członka biura światowego Zjednoczorej Part! 
Sionistyczno-Socjalistycznej i Rady Agenc} 
Żydowskiej. 


Sfery gospodarcze w «bronie 
Morza Polskiego 


(1) Wczoraj odbyło się plenarne posiedzenie sra- 
kowskiej Izby Przemysłowo-Handlowej przy u- 
„dziale dyrektora departomentu Min. Przemysiu i 
Handlu p. Kandla. nadradcy Kozarskiego z depar 
tamentu tegoż ministerstwa i naczelnika wydzistu 
rzemysłowego Województwa krakowskiego p. 
ampla. Na wstępie przewodniczący posiedzenia. 
prez. Epstein zwrócił się do przedstawicieli Mini. 
terstwa Przemysłu i Handlu z prośbą o dalszą o- 
ekę nad życiem gospodarczem okręgu Izby, po- 
**m przedłożył plenarnemu zebraniu do uch'va 
kia rezolucję aktualną z uwagi na dzień Święta 
Morza Polskiego. 

W rezolucji tej izba stwierdza szczególną donio- 
słość wybrzeża polskiego dla gospodarczego życia 
Państwa i wypowiada się w sposób stanowczy 
przeciwko niemieckiej akcji rewizjonistyczno-od. 
wetowej, stwierdzając zarazem, iż wszelkie próby 
zamachu na całość Rzeczypospolitej, w szczegol. 
ności ua Pomorze, spotkają się ze zdecydowanym 
odporem wszystkich polskich sier gospodarczych, 
które nie cofną się przed żadnemi w tym celu ofia 
rami. 

Po jednogłośnem uchwaleniu tej rezolucji. przy- 
stąpiono do porądku dziennego. 


Obniżka cen gazu dla drobnych 
konsumentów 


f 

Dnia 26 bm. odbyło się w sali portretowej Ma- 
gistratu posiedzenie komisji dla spraw Gazowni 
miejskiej pod przewodnictwem p. radcy Tllukie- 
wicza i w obecności p. wiceprezydenta inż. Sko- 
czylasa, na którem dyrektor Gazowni p. inż. Sei- 
fórt przedłożył i umotywował wniosek zmiany 
Gotychczasoweg oobliczania ceny za zużyty gaz 
Frzez konsumentów. 
' Projekt znosi całkowicie opłatę za gazomierze, 
Stóra zostanie wliczona w nową cenę gaza i dajc 
znaczną różnicę na korzyść drobaych odbiorców 
gazu w granicach od 10—40 procent łącznej ob- 
niżki; dla odbiorców większych zniżka w  apła- 
tach przedstawia się nicznaczni» Łaczauv opust 
w stosunku rocznym przekracza znacznie kwotę 
zł 100.000 

Fo dyskusji uchwalono wniosek Dyrekcji z za- 
legeniem ogłoszenia w prasie dokładnego wyja- 
śnienia sposobu nowego obliczania. oraz zawia- 
domienia o tem poszczególnych konsumentów. Na 
we ceny gazu wejdą w życie zaraz po wakacjach. 


Szukali śmierc! pod kołami 
pociągu 


y onegdajszej popełnił samobójstwo niezna- 
ężczyzna, rzucajac się pod pociąż na prze- 
1i 30—31 kim. gminy Stanisławice pow. bo- 
iiego. Przy zwłokach nie znaleziono ża- 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 29. VI. 1933 


dnych dokumentów. Opis: wzrost średni, Średniej 
budowy ciała, łat około 80—35, twarz pociągła, 
brunet. wąsy golone, brak lewej nogi (nosił pro- 
tezę). ubrany był w czarne ubranie, koszula ko- 
loru liljowego. I nformacje co dò wspomnianej 
osoby organa P. P. proszą kierować do Wydzia- 
łu Śledczego P. P. m. Krakowa ul. Kanonicza 1. 24 
* 

Drugie samobójstwo miało miejsce ua linji ko- 
lejowej Chrzanów— Tarnów, gdzie pod koła prze- 
jeżdżającego pociągu rzuciła się 20-letnia Włady- 
sława Szmidt, służąca. Poniosła ona Śmierć na 
miejscu. Władze prowadzą dochodzenia, dla usta- 
lenia przyczyny rozpaczłiwego kroku. 


Ofiara tragedii miłosnej opuściła 
mury szpitala 


(DW maju b. r. donosiliśmy o krwawej trage- 
dji miłosnej, jaka rozegrała się na polach obok Ci- 
chego Kącika. gdzie znaleziono 20-letnią Zofi 
Ruszkiewiczównę z prze`trzeloną głową. Narze- 
czony jej. który dokonał czynu, popełnił następnie 
samobójstwo. rzucając się pod pociąg. 

Ruszkiewiczówna do dnia wczora szego przedy- 
wała w szpitalu św. Łazarza. Wczoraj opuściła ona 
mury szpitalne. Zabiegu uperacyjnego u niej nie 
dokonano. tak. iż kula tkwi dalej w mózgu. Na- 
skutek uszkodzenia nerwu wzrokowego utraciła 
ona wzrok. 


Jeszcze jedna eksplozja 


(1) Ostatnio zdarzają się prawicże  codzienuie 
wypadki eksplozji nabejów, podczas nievstrożnc- 
go obchodzenia się z nimi Wypadek podobny mia! 
wczoraj miejsce we wsi Wrząsawice. pod Kraki- 
wem. gdzie 24-letni Frauciszek Fabjan manipul=. 
wał około naboju. W pewnym m mencie naihć; 
eksplodował i Fabjan doznał ran na głowie. rękach 
i nogach. Przewiezionć go do szpitala w Krazc- 
wie. 


e a . e 
Czyżby na tropie Lindbkergiady? 

Dwoje nieznanych podróżnych, kobieta i męż- 
czyzna, przechodząc dnia 26 kwietnia hr. wraz 
z chłopcem w wieku lat 4—5 przez wieś Łuczn: - 
ca, gminy Osieckiej, powiatu garwolińskiego, po- 
zostawili wspomnianego chłopca, rzesomo ich sy 
na, na tygodniowy pobyt u Szułbińskiego Andrze- 
ja, mieszkańca wsi Łucznica, z zapewnieniem, że 
po tygodniu powrócą i chłopca zabiorą. Dotych- 
czas jednak nikt po odbiór dziecka się nie zgło- 
sił 

Zachodzi podejrzenie, że wy'nienieni mogli nie 
być rodzicami tegoż chłopca, a uprowadzili go od 
rodziców w celach przestępczych. 

Rysopis chłopca: blondyn, oczy szare, twarz 
pociągła, szczupła, lat 4—5. Ubrany w bluzkę i 
krótkie spodenki płócienne, czapka wełniana czer 
wona w pasy koloru czerwonego i pantofle czar- 
ne bez pończoch. 

Kio może udzielić informacyj odnośnie do chłop 
ca, jakoteż rodziców ewent. osób, które to dzie- 
cko pozostawiły, proszony jest donieść pisemnie 
lub ustnie władzom policyjnym 


Porucznik oskarżony o kopnięcie 
żołnierza 


(1) Oficer 2 pułku lotn:czego w Krakowie, 21-let- 
ni porucznik obserwator, Florjan Laskowski, stanął 
wczoraj przed Sądem Wojskowym w Krakowie. 
oskarżony o to, że zwrócił się cbelżywem słowem 
do jednego ze swych powładnych. a ponadto kon- 
ngt go w udo. Por. Laskowski twierdził na rozpra- 
wie, iż słów obelżywych nie używał. podał nat: - 
miast, iż był mocno zdenerwowany, punieważ żoł 
nierz podał mu źle spadochron. Trybunał. pod prze 
wodniectwem mjra Midury, wydał wyrok uniewin- 
niający. 


Przedłużył sobie urlop 


(D Strzelec 12 p. p. w Wadowicach, 22-let Mi 
chuł Pawlik. oskarżony byl wczoraj przed Sądem 
Wojskowym w Krakowie o to, że otrzymawszy w 
lutym b. r. jednodniowy urlop, przedłużył sobie 
ten okres i przebywał 14 dni poza koszarami. Do- 
piero po tym okresie został on aresztowany prze” 
żandarmerję na dworcu krakowskim. Oskarżem 
tłumaczył się. iż nie miał pieniędzy na podróż 
nie mógł wrócić do pułku. Został ou zasądzom 
4 miesiące i 1 tydzień więzienia. 

way u | 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Groizka 
22, płac Malejki 8, ul. Wybickiego 1, Rakowicka 
12, Dietla 56 i Rynek podgórski 9. 


BŁ. p. 


ADOLF HOFFMAN 


urz. Tow. Ubezp. „Feniks* 


zmarł po długich a ciężkich cierpieniach [YE 
w 46 roku życia. A 


Pogrzeb odbędzie się we środę, dnia 28 b 
o godzinie 2-giej popoł. z domu przedpog AB 
bowego przy ul. Miodowej w Krakowie, 
KRY to smutny obrzęd zaprasza Krewnyj i 
Znajomych i Przyjaciół 4 
R), DES RODZIN 


— POSIEDZENIE GŁÓWNEJ KOM 
BORCZEJ na Kongres Sjoński dziś « 
wiecz. w lokalu Keren Hajesod, Sta 
I Sp. 

— EGZEKUCJA PODATKU KAH 
osłatniem posiedzeniu rady gminy $ 
o klórein obszernie piszemy na inn 
poruszył m. in. radca Samu:l Spira 
kucyj podatku wyznaniowego, wski 
oszczędzenia płatnikom zbędnych k 
łoby unikać oddawania egzekucji zaic 
ku urzędom skarbowym. Mowcta p 
egzekucje te wywołają rozgoryczen 
dności. Należy wpierw wysyłać list 
niami, oraz inkasenta, a dopiero gd 
tne upomnienia nie poskutkowały, 18 
stateczności ściągać zaległość poda 
średnictwem egzekutora. 

Odpowiedni wniosek p .radcy Spiik 
jęty. 

— PROLANGATA KART ROWED 
gistrat przypomina, że termin prolo: 
ści kart rowerowych na rok bieżący upły xa 
tecznie z dniem 30 czerwca br. i daiej przedły 
żonym bezwarunkowo nie będzie. Posiadacze rJ 
werów, którzy do dnia 30 czerwca br. nie prze 
dłużą ważności swych kart rowerowych na rok 
1933, ulegną surowym karom i nie będą dopuszcze 
ni do jazdy rowerami po ulicach miasta. 

— DARY I ZAPISY OP1EKUŃCZE NA RZECZ 
AKCJI URUCHOMIENIA LEŻALNI TOZU ja 
koteż dla uczczenia błp. p. dr. Antoniny Krageno- 
wej złożyli w dalszym ciągu: drowa H, Pilze- 
rówa "zk Markus Knoll 50 zł, J. N. 20 zł, Fire 
ma K. Lewenton, reprezentacja fabryx „tekstył- 
nych, ul. Dietla 49 sztukę płótna na ka eM 
werandowania, Firma M. Lauterbach 
tna na ten sam cel. | a 

— Z BIBLJOTEKI „EZRA* W KRAM 
Z dniem 1 lipca bibljoteka czynna w pok 
środy i czwartki od godz. 7—9 wiecz. 

(!) — ZARZĄD ZWIĄZKU LEGJONI 
SKICH Oddział Kraków-Wawel wzywajjąć 
członków do stawienia się na zbiórkę 
Związku na Wawelu w dniu 29 bm. o 
9.30 rano celem wzięcia udziału w manif 
„Święta Morza“. że 

— DOROŻKARZ SPADŁ Z KOZŁA, Ul 
gilską jechał 33-letni Jan Tomasik, do 
W pewnym momencie spłoszył się koń i 
Tomasik spadł z dorożki i doznał złamacidł 
ramienia i zdarcia naskórka. 

(1) — OSZUKANY PAŁATAJ. Pałataj 
zam. przy ul. Florjańskiej 42 zgłosił się do AWB 
że nieznany sprawca sprzedał mu 2 pierściliiię 4 
łańcuszek rzekomo ze złota, które w rezultad% 
kazały się bezwartościowe, za sumę 140 zł. + 

(1) — WYPADEK SAMOCHODOWY. Kiero sgan 
auta ciężarowego Chrobak Jan (lat 28), zam. proj 
ul. Strzeleckiej 26 w Pszczynie, wymijając ng 
strożnie furmankę na Aleji 29 Listopada sp 
dował okaleczenie nóg siedzącego na furmfi 
Kowalczyka Franciszka. zam w Prądniku 
wonym przy ul. Piłsudskiego 50. Weżwane Św) 
towie ratunkowe przewiuzło rannego d oszpPów e 
gdzie, po udzieleniu mu pierwszej pomocy. 
kodowanege zwolniło dv domu. 

— SPROSTOWANIE. We wczorajszej Kronich 
śląskicj (na str. 14) w notatce pt. „Przemycanifj 
migdałów do Krakowa‘ nazwisko Garteł zostal 
zniekształcone na „Bartel“. 

—080— 4% 

— „STOWARZYSZENIE ŻYDOWSKICH SŁ = 
CHACZY U. J. „OGNISKO“ w Krakowie zawiź 
dama, iż wyjazd 1 turnusu nastąpi w niedzie 
2 lipca br. a godz 7:30 rano z dworca zachod 
go Zbiórka uczestników o godz 3%). Pienią 
za bilety przejazdu należy złożyć wcześniej w 
kretarjacie Stow. w godzinach urzedowych 
pozostałe wolne miejsca można sie jeszcze 
szać do piatku w Sakret Słow K.alów. 

R tel 310701 na prowincji w Koła: 


x 
ob 


a 


mvska 3 
wincjonniuych „Cgniska”, 


à na pierwszy rok Szkoły 
otelarskiej w Krakowie 


yimuje Delegat Towarzystwa Szkoły Hotelar- 
„| w izbie przemysłowo-hąndlowej w Krakowie 
Długa 1), począwszy od 1 lipca do 15 lipca br. 
ącznit. 
Warunki przyjęcia: ukończenie szkoły średniej 
wodowci typu handlowego), lub conaimniej 6 
€ «gnanezialnych. Czas nauki dwa lata. Opłaty: 
ie ęcznie. Programy nauk i statut Szkoly 
ir. mać u Delegata Towarzystwa: 
przygctowuje pracowników dia przemy- 
wego, pens,ońatowego, sanatoriów, za- 
dzojowych, z tem, żę irekwentancj otrzy 
zebne przygotowanie dlą kierowników 
lego typu, 3 : 2345k 
j odbyło się zakończenie pierwszego 
' Szkole Hotelarskiej w Krakowie. z 
£O absolwentów otrzymawszy prakty- 
je, Poznaniu, Lwowie, Łodzi, Kra- 
Żegiestowie i in., opuściłc Kraków. 
yarzystwa stwierdziio wielką obo 
znów, Znacziie postępy wę wszysi 
h, a zwłaszcza w 3-ch językach 
© zainteresowanie się przemysłem 
o wskazuie na to, że ten jedyny w 
„ pownian' przez Ministerstwo Wy 
ch i Oświecenia Publicznego, ma wi 


— 00a 
ABSOLWENTÓW(EK) GIMNA- 
ziś we środę o godz. 550 popoł. 
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» GIEŁDA KRAKOWSKA 
27. 6. 1933. Akcje w zaniedbaniu. Dolar 


ie giełdowe przeszło pod znakiem ten- 
$: ogół utrzymanej. Zainteresowanie ngra 
o minimum. Ruch panował ospały. U- 
ie bez ochoty. Do transakcyj papierami 
ie kotowanemi nie doszło. 

bogieldziu sytuacja podobna. Robiono jedy- 
broc. Poż. Konwersyjną po kursie 43.10 bez 
przy niewielkich obrotach. 

ty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

nku walutowym w obrotach prywatnych 
ybankowych szczególniejszych zmian nie 
vano. Dolar utrzymuje się na pozicmie dnia 
jszego. Podaż dostateczna. Nastrój niepe- 
W Krakowie dolar gotówkowy 7.10—7.17, 
bankowo 712—7.18. Bank Polski płacił za 
ra 7.10. Z innych walut Funt szterling 50.30— 
| niesń mocniej. Frank szwajcarski 171.85— 
7340 Marka niemiecka gotówka 207—209, wypła- 
210.0U0—212. 

śrakowzka gielda zbożowa z dnia 27. 6. 1933. 
enica dworska czerw. stand. 35—35.50, targo- 
M stand. 32—33, dw. czerw. 74—75 kz. 37—37.50, 
dworskie stand. 21.75-—22.25, targowe stand. 
21.75, owies dworski stand. 15.50---16, targ. 
| 15—1550, jęczmień na krupy stand. dwor- 
p 19—20, na krupy targowy 18.50—19, mąka 
nna okr. Krak. grysik pszenny 66—67, grysi- 
wa 63—65, 45-proc. 63—64, 60-proc. poznańska 
3-—59, mąka żytnia okr. Krak. I gat. 0—65-proc. 
50-35, HM. gat. sitkowa 19.50—20, razowa 28— 
23.50, iaka żytnia okr. Poznan l. gat. 0—65-proc. 
3150-00. graham pszenny 43—43.50, otręby ży- 
Stnie 10.75—11.25, pszenne 11—1150. 'Tendencja 
pwyżkowa — dowozy małe. 


GIEŁDA w >» RSZAWSKA 


Wa:-zawa. 27. 6 PAT. Akcje: Bank Polski 75, 
ilpop 9.50, Ostrowiec ser. B. 28, Haberbusch 40 
jedna czw. przeważnie mocniejsza. Pożyczki: 
roc -nweslytyjna 101 i jedna czw., 4-proc. in- 
t ser 108 i pół, 5-proc. kon'versyjna 43 i pół, 
o dolarowa 48.80, 43.75, 7-proc. stabilize- 


część rych sum była obracana na cele inwesty” 
cyjne. Mimo wysokich zaliczek spółka cierpiała 
na brak kapitału obrotowego. Główną przyczy 


du, ale głównym właścicielem akcyj. Początko- 
wo podtrzymywał on rozwój przedsiębiorstwa 
swojemi osobisiemi kredytami i znącznyn ma- 
jątkiem. Od r. 1929 obcążenie konta Rosenwer- 


wym zakładom 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 29. VI. 1933 


Baron Rosenwerth-Różyczka 
na ławie oskarżonych 


(Tełefonem od nasz 


(:) Warszawa. 27. 6. (Sin) Sąd ckręzgowy kar 


ny w Warszawie rozpatruje dzś sprawę barona 
Stanislawa Różyczki Rosenwe:ia, 
rządu Podlaskiej Wytwórni Samolotów. oskarża 
nego o działalność ra szkodę pafistwowej wy- 
twóni samolotów i sfałszowanie 
oszustwo. Podlaska Wytwórnia samolotów mia- 
ła początkowo kapitał zakładowy 100.000 zł. 
Po pewnym czasie oskarżony przejął 
skupił akcie. zromadząc w ten sposób w swo- 
ich rękach około 80 do 90 proc- 
akcyi Fabryka niala 
lotnictwa MSWojskowych, które mając na oku 
rozbudowe krajowego przemysłu wojennego od- 
nosiło się przychyhlnie do Podlaskiej Wytwór- 
ni Samolotów i udzielało 
Departament lotnictwa chcąc pójść na rękę wy 
twórni udzielał 


prezesa 2a- 


bilausu Oraz 


udziały: 


wszystkich 
popa'cie departameniu 


licznych zamówień. 


do wysokości 
się na to. aby 


jej zaliczek 
100 proc. zamówień i zgadzał 


ną tego stanu rzeczy była zła gospodarka, po 
nadto i to, że cskarżony wybierał znaczne su- 
my; fatalne. coraz większe obciążenie konta 
Rosenwerta, który był nietylko prezesem zarzą 


tą zaczyna wzrastać. W 1931 r. baron był już 
winien Wytwórni 900.000 zł. Fatalna sytuacja 
fmansowa zbiegła się z bardzo niepcmyślną 
transakcją nabycia majątku Biała za cenę 
1.500.000 zł. Oskarżony oczekiwał dopływu pie 
niędzy z wyrębu lasów. ale wobec kryzysu nie 
zdołał uzyskać spodziewanych korzyści a ce- 
na nabycia majątku i nadmierne procenta obcią 
żyły jego Stan finansowy: W r. 1932 oskarżony 
zdając sobie sprawę z fatamego stanu finansowe 
go przedsięiborstwa odniósł się do MSWoijsko 
wych z propozycją oddania fabryki wojsko- 
zaopatrzenia aeronautyczne- 
go. Ministerstwo nie chcąc dopuścić do upad- 
ku tej placówiki, postanowiło ją uratować, ale 
zażądało usunięcia dyr. Czerwińskiezo, który 
w zmaczne] mierze ponosił odpowiedzialność za 
złą gospodarkę. Na jego miejsce przyszedł 
mąż zaufania MSWojsk. pik. Zajączkowski i 


cyjna 49 i pół, 49 i jedna czw., 
BGK. bez zmian. 

Dewiay: Belgja 124.80, 125.11, 124.49, Londyn 
30.40, 30.55, 30.25, Nowy Jork 7.16, 7.20, 7.12, No- 
wy Jork telegr. 7.18, 7.22, 7.14, Paryż 35.09, 35 18, 
55, Praga 26.55, 26.61, 26.49, Szwajcarja 172.15. 
172.58, 171.72, Włochy 47, 47,23. 46.77, Berlin 211.4) 
mocniejsza. 


49.38, Listy zast. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 27. 1. 1933. 
Ceny transakcyjne nie notowane. Ceny orjenta- 
cyjne: żyto 19—19 i jedna czw., pszenica 36 i trzy 
czw. do 37 i trzy czw., mąka żytnia 29 i pół do 
-° i pół, pszenna 55 i pół do b7 i vół. Reszta bez 
zmian. Ogólne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 27. 6. PAT. Paryż 20.38, Londyn 17.56; 
Nowy Jork 4.17, Beigja 72.45, Włochy 77.30, Ber- 
lin 122 1» pół, Wiedeń 73.15, noty 56.55, Praga 
15.41, Warszawa 58.05, Bukareszt 3.08. i 
DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 

SZAWIE 

Warszawa, 27. 6. Dołarem obracano w dniu dzi 
siejszym po kursie 7.121/2 do 7i81/2 przy len- 
dencji cokolwiek mocniejszej, złoto również mo- 
cniejsze, przyczem ruble złote osiągnęly kurs 
4.831/2 do 4.84. 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 

w Londynie L. 48, w Paryżu fr. fr. 1330, ten- 

dencja utrzymana. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM TORKU 


Nowy Jork 26. 6. Otwarcie: Dillonowska dol. 
65. Stabilizacyjna 69.75. Dolarowa 56. Warszaw- 


Nz. 176 


-m 


ego korespondenta) 


ten dopiero przekonał się. sprawdzając stan fi- 
nansowy przedsiębiorstwa, że Wytwórnia odpo 
wiedzialna jest za żyrowanie weksli oskarżone 
go baicna na 376.090 zł. i weksle ie musiano 
wykupić. Ponadto zostało ustalone. że zawarto 
umowę kupna i sprzedaży majątku Biała za 
1.500.000 zł. Zawarcie te; umowy było tajemni 
cą dla władz  woiskowych i zdaniem tych 
władz powiększen.e lotniska nie było rzeczą ko 
nieczną- Płk. Zajączkowski stwierdził, że 
główną przyczyną niepowodzeń finansowych 
fabryki byłe wycołanie przez oskarżonega bli- 
sko 900000 zł. Ze spółki, do czego oskarżony. 
zresztą ptzyznał się. Gdy to zostało ujawnione 
zażądano od oskarżonego aby zrezygnował na 
rzecz wojska z pakietu swoich akcyj, na co 
się Rosenwert zgodził. ale wysunął warunki, 
tak; że rokowania zostały zerwane. Dalsze do 
chodzenia ustaliły. że nabyie tereny Są zbyt 
odległe od samci fab:yki i faktycznie pr.edsta- 
waja wartość zaledwie 250.000 zł. W tym sta- 
nie rzeczy pociągnięio p. Rosenwerta “o odpo- 
wiedziałuotci karnej. przyczem najważniejszym 
zarzutem jest przedstawienie w MSWojskowych 
weksla, wysiawioncgo przez Podlaską Wytwór 
ne Samolotów z żyrem frmy Fraget do sumy 
600.000 zł. gly tyinczasem firma ta żyrowała 
weksle tylko do 10.000 zł. 

Oskarżony baron odpowiada z wolnei stopy 
za kaucją 50.000 zł. Oskarżonegó bronią 3 ad- 
wokaci Paszhalski. Brokiman i dziekan Izby ad 
wokackiej Bielawski. Powództwo cywlne repre 
zegrtuje 4 adwokatów. którzy występują o 500 WUP 
złotych w ‘mieniu Podlaskiej Wytwórni Samolo 
tów, MSWojsk domaga się zapłacenia 600.000 
zł. Sąd po oddaleniu powództwa cywilnega 
MSWojsk., oddalił wniosek obrony o odrocze- 
nie sprawy celem wezwania nowych świad: 
ków i nowych biegłych. Oskarża prok S erosz 


wski. Rozprawa potrwa kilka tygodni. 


k— U 


Jener, Przedsi. L. Favre, Warszawa, Rymarska 16 


Nien cy grożą konsekwencja i! 
(:) Genewa. 27. 6. PAT. Projekt 
konferencji rozbrojeniowej wywołał w niemie- 
ckich kołach politycznych wielkie zaniepokoje 
nie i niezadowolenie. Cała prasa zgodnie zapo- 
wiada zgłoszenie przez niemieckiego delegata 
protestu przeciwko odroczeniu obrad i wycią- 
gnięcie konsekwencyj z powstałej wówczas sy- 
suacji. „Deutsche Allg. Zte.* pisze, że istnieje 
projekt kontynuowania obrad przynajmiej do ' 
końca lipca br. Projekt ten będzie poparty przez 
Włochy i Niemcy. i 
e NR, 00 gni 
ska 42. Śląska nienotowana. Zamknięcie: Dilo- 
nowska dol. 65.25. Stabilizacyjna 0025. Dolarowa 
54.25. Warszawska 40.50. Śląska 43. Teudencja u 
trzymana. i 


odreczen:a 


j 
DEWIZY FUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork, 26. 6. Otwarcie: Berlin 2959. Lon- 
dyn kabel 4.24 1/2. Paryż 4.907/8. Zurych 24.10. Wło 
chy 6.551/2. Holandja 50.10. Tendenjca mocniejsza 

GIELDA METALI W LONDYNIE 

Londyn, 27. 6 Cynk dost. natyca:n. 1711/16, ter- 
min. 173/8, cyna nalychm. 224 7/8—225 1/8, ter- 
min. 223 7/8—224 1/8, Banka 245, Straits 245, ołów 
natychm. 131/2, termin. 1313/16, miedz natychm. 
37 5/8—37 7/16, termin. 379/16—375/8, Eiektrolit 
41—41 3/4. 


Z W O r 


Nr. 176 


z 
Zytlowskich 


(:) Omegdaj odbyło się Zgromadzenie człon- 
«ów Zrzeszenia Żydowskich Artystów Malarzy 
' Rzeźbiarzy w Krakowie, ua którem omówiono 
program działalności Zrzeszenia i uchwalono 
jeszcze w tym roku stworzyć Muzcum Żydo- 
wskie, wydać własne czasopismio, którego pierw 
fzy numer ma się ukazać 15 października br. 
oraz przyjęto do wiadomości opracowan e 
monografij o artystach żydowskich przez dra 
E. Schinagla- Następnie wybrano nowe władze 
Zrzeszenią w składzie nas ępującym: prezes art. 
nal, Leo Schoenker, wicepr. art. mal. N. Nadel. 
ekr. art. mal. dr. E. Schinagel, skarbnik art. 
mal. J. Czaj-Goldhuber, oraz czterech człon- 
ków Wydziału: art. mal. K. Ferstera. któremu 
poruczono pod nieobecność p. Czaja funkcje 
skarbnika, art. mal. dra O. Herschdoeriera art. 
rzeźb. H. Hochmana i art. mal. M Rubińskiego. 
W skład komisji kontrolującej weszli adw. dr. 
H. Apte, red. dr. W. Berkelhammer, prez. dr. 
L. Fiszlowitz, dyr, Wł. Molkner, adw. dr. H. 
Silberstein. 

Do kolegjum redakcyjnego czasopisma wybra- 
no pp. N. Nadla i dra E. Schinagla, do współ- 
pracy zaproszono prof. M. Bałabana i dra M. 
Weinzjehera z Warszawy, prof. T. Czyżewskie 
fo, dra Ottona Schneida z Wiednia. prof. L. 
Chwistka ze Lwowa, dra W. Berkelhammeta, 
ùra M. Kanfera i H. Webera z Krakowa. 


ARTUR MARROWICZ HONOROWYM 
CZŁONKIEM ZRZESZENIA ŻYD. ARTY- 
i STÓW. 


C) Na posiedzeniu wydziału wybrano jedno- 
sAgłośnie członkiem honorowym zasłużonego ne- 
Stora sztuki żydowskiej. znakomitego malarza 
F Artura Markowicza. 

Z tej okazji Zrzeszenie otworzy najbliższy se 
:0n wystawowy jubilenszowa wystawą Artura 
Markowicza. która obejmie bogaty zbiór dzieł 
mistrza z różnych epok twórczości. tak z własno 
ot prywatnych jak : będących w posiadaniu ar- 
tysty. 

Zrzeszenie Żydowskich Artystów Malarzy i 
Rzezbiarzy uprasza prywatnych właścicieli o- 
brazów Artura Markowicza o łaskawe zgłasza 
ae ich pod adresem Zrzeszenia Żydowsk*ch Ar 
tystów Malarzy i Rzeżbiarzy. Kraków nl. 
św. Wawrzyńca l. 41, m. 7. 
uwa * uw 


Z Ezry Chalucowej 


W związku z nadchodzacym sezonem leiu 
skowym został zreorgamzowany Komitet Loka, 
ny Ezry Chalucowej w Rabce oraz zawiązał si 
„pod kierownictwem p. drowej Zelinerowej Komi- 
tet Imprezowy, który już przystąpił do pracy i 
w najbliższym czasie urządzi szerca im*- wa 
rzecz Ezry Chalucowej. W pracv weźmie rów- 
nicż udział przewodnicząca Komitetu Lokalnego 
Fzry Chal. w Kraxowie p Lehrhaftowa oraz in 
ne członkinie krakowskiego Komitetu, które ba- 
wić będą w Rabce Imprezy Ezry Chal. ze wzglę- 
du na doniosły cel cieszyć się będą niewatpli- 
wie wielką frekwencją. 

«a 


| 
| 
| 


Dziś we środę posiedzenie Komitetu Lokalre- 
go o g. 8 wiecz. w lokalu Ezry, Mikołajska 6. 


zw, => 


„WIANKSI* PRZEZ RADJO 

Do szeregu ciekawych reportaży jakie w osta- 
tnich czasach urządziła Rozgłośnia krakowska, 
przybywa jeszcze jeden niezmiernie mily dla kra- 
kowskich słuchaczy Mianowicie dzis w środę 
o godz. 21 nada Rozgłośnia krakowska reportaż 
z „Wianków”,' urządzanych jak co roku na Wi- 
śle pod Wawelem. 

Reportaż ten będzie transmitowany również 
przez stację lwowską tak, że cała Małopolska 
będzie poinfocnowana o przebiegu tego tradycyj- 
nego obrzędu. Reporiaż prowadzą pp. dr. Henryk 
Szatkowski i Alfred Woycicki. 

so 


— POKĄSANY PRZEZ WSŚCIEKŁEGO PSA. 
Do Krakowa przewieziono wczoraj $-letniego G. 
N z Brzeżan pod Lwowem. który został poka- 
sany przez wściekłego psa. Oddano go do szpita- 
la św. Łazarza. 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 29. VI. 1933 


Zrzeszenia Artystów | Konferencja rozbrojeniowa odroczy Się , 
do 16 października i 


Genewa, 27. 6, Na dzisiejszem posiedzeniu 

popoludu owen: prezydjum konferencji roz- 
brojeniowej uchwaliło zaproponować komisji 
głównej konferencji odroczyć konferencję roz- 
brojeniową do 16 października. Celem zajęci. 
stanowiska wcbec tej propozycji komisja gló 
wna. która pierwotnie miała się zebrać w dniu 
3 lipca. zwolana została na czwartek 29 bm. 
Wniosek w sprawie odroczenia prac konferen- 
cji przyjęty został jednogłośnie. Jedynie dele- 
gacja niemiecka wypowiedziała się przeciw 
odroczeniu konferencji. 


C) Berlin, 27. 6. PAT. Cała prasa niemiecka 
w ton'e podnieconyn: ostrzega przed odrocze- 
niem konferencji rozrbojeniowej. podkreślając, 
że byłoby to równocześnie zlekceważeniem 
protestów, jakie wysłano zróżnych stron Nie- 
miec do Ligi Narodów w sprawie przelotu nie- 
znanych samolotów obcych (!) nad Berlinem. 
Przewodniczący konferencji — Pisze „Lokal- 
anzeiger* — obowiązany jest uwzględnić te pro 
testy i wysuniętą nanowo sprawę równoupraw- 
nienia Niemiec doprowadzić do praktycznych 
konsekwencyj, „Deutsche Allg. Ztg:* przytacza 
artykuł .Times* tłumaczący, że koła polity- 
czne Londynu nie miałyby nic przeciw przyzna 
niu Niemcom prawa do posiadania małe; po- 
wietrznej floty wojskowej, złożonej z aparatów 
myśliwskich i dział przectwlotniczych. któreby 


an uderzył 


W Nazi: X. budymek Świata 


(—) Fotogralowi amerykańskiemu udało się u- 

chwycić moment uderzenia pioruna w szczyt bu- 

dynku Empire—State—Building w Nowyn Jork! 

który jest najwyższy na świecie. Jest on natur 

nie wyposażony w piorunochron, tak, iż uderze: 
nie spowodowało żadnej szkody. 


E ke c= A oC DD IJ 


- Prowokacyjna żałoba 
w Gdańsku 


Gdańsk, 27. 6. PAT. Na mocy zarządzenia 
| Senatu, w rocznicę podpisania traktatu wer- 
salskiego dnia 28 hm. flagi na gmachach pu- 
blicznych spuszezone beda do połowy masztu. 


Nowa próbka 
, sprawiedliwości gdańskiej 


| C) Gdańsk 27. 6. PAT. Przed gduńskim są- 
sem ławniczym stanął dziś redaktor „oacialisiy- 
cznej „Danziger  Volksstnume* Adomat pod 
zatzutem zadania ciężkich uszkodzeń cielesnych. 
Red. Adoma! w dniu 1 maja br, wywiesił w o- 
snie flagę socjalistyczna. Niebawem grupa hi- 
eraw.ów okrążyła dom i poczęła tkcnibardo- 
wać okma oskarżonego kamieniam Oskarżo 


Str. 15, 


ak Msze dźennik Lurlńsk- — miały 7a PR. 

ue obroię pizynainin™: zas ci 
nyeh pumkiów kraja. í 

'  Mustrja broni sie przeci 
. hitlerowską srepsgasnmak 
powieirzna 

PAJ. 


wriat 


Wazedeń, 27. ©. Minisiki 3, je 
skowych zarządził, by osobne samolotygi 
ły w Wiedniu, Inrsrbucku, Salzburgu 
powietrzną slużbę policyjna. Samoło 
cające narodowo-socjalistycezne ode: 
cyjne będę przez samoloty policyjn 


Wiedeń, 27. €. PAJ. Dziś odbyło się . 
cu Bohaterów uroczyste zaprzysiężezśkA 
zaciężnych rekrutów. Minister woj 
wygłosił przy tej okazj! mowę, w 

E na potrzebę obrony państwa 


jn 
WB $ è D a popr- 
niami, przedstawianemi w imię ye à 
zumianych ogólno: niemieckich in 


nowozaciężnych żolnierzy jest 

walki bezwzględnej o wolna i nie 
stiję. Po uroczystości odbyła się defi 
nizonu wiedeńskiego i policji pom 
przed prezydentem republiki Miklasem, 


rządu i korpusu dyplot 


stawicielem 
nego. 


ny wezwał napastników do zaprzestania ata 
ków, a gdy wezwanie to nie odniosło skutku, g 
dał kilka strzałów rewolwerowych, na co na- N 
pastnicy  odpowiedzielłł również strzałami. 
Podczas tej strzelaniny odniósł ranę 11-letni ug 
czeń, nie biorący udziału w napadzie. Pomi k 
to, że przewód sądowy nie wyjaśnił wcale spra 
wy. a ekspertyza rzeczoznawcy wypadła og 
korzyść oskarżonego, prokurator wskazyjąc ze 
rzekomą prowokację, spowodowaną przez wy- 
wieszenie flagi socialistycznej, zażądał kary jed 
| "ego roku więzienia Sąd wydał wyrok zgodny 
wnioskiem prokuratora, nakazując równocze- 
śnie natychmiastowe aresztowanie Adomata. 


Bawarski minister gospodarczy 
| zdymisionował j 


Berlin, 27. 6. Bawarski minister gospodar- 
czy hr. von Quadt-lsni podał się dziś do dy- $ 
misij, która została przyjęta. Hr. Quadt-isnj ^ 
jest członkiem bawarskiej partji ludowej. 


Berlin, 27, 6. Organ partji centrowej. wy- 
(chodzący w Gliwicach „Oberschlesische Volks 
stimme“, został wraz z 7 pokrewnymi dzien- 
nikam' zawieszony do 10 lipca. 


Pożyczka francuska 
dla Belgii 


' Paryż. 27. 6. PAT. W Paryżu podpisano 
„Łyczkę belgijską w wysokości 300-000.000 fr. 
rancuskich. Jak donosi „Agence Economique et 
Financiere“, pożyczkę zrealizowano w drodze 
emijsi bonów skarbowych na 9 miesięcy przy o- 
procentowaniu 5.68 proc. od sta. Z drugiej strony 
zapewniają. żę operacja ta ma jedynie charakter 
politycznego układu między bankami obu 
caństw į że rząd francuski nie bierze w mi 
żadnego udziąłu. 

EE umi i RAS R 0 |. OUR 1 OTUSIĄ 
Gdynia, 27. 6 PAT. Donoszą z Holtenau «- 
dziś zaionął jach* „Orion“, który powrocał do - 
Gdyni z regat morskich Ggynia--Bernholm. 
Zaloga, którą stanowili kpt Dojczakowski Zbi 
gniew i jego brat Zygmunt oraz 1 marynarz $ 
została uratowana. v 

(:) Berlin. 27. 6. PAT. W fabryce surowećw 
zarbarskich pod Lubeką wybuchł wczorai wiel £E 
k` pożar Składy spłonęły Goszczętnie. Szkody %4 
wynoszą akołc 50A60 marek. Przy uszczafiśia 

i że poża: powsiał Skutkiem krótkiego 'spię SM 
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GNSJONĄT Położony w najpiękniejszej okolicy górskiej i 
: s leśnej, w miejscu zacisznem, suchem, słone- 
RZYSTAŃ cznem, w otoczeniu lasu szpiłkowego. — 
Urządzony komfortowo z tarasami i weran- 
dami, o połudn. położeniu. Łazienki. Piękny 
salon bridżowy, 2 pianina. Radjo i różne gry 
towar. Prowadz. pod każdym względem wzo- 
rowo. Punkt zborny elity tow. Wykw. kuchnia 
na des. maśle, na żąd. djetet. Ceny umiarkow. 


WYSOKIE TATRY 


pe miejscowości górskie, frekwencja ca- 
tzez cale lato tańsze ceny. Po 10-dnio- 
ycie 50% ulgi kolejowej przy powrocie. 
Pleso, Mschirmer See; Grand Hotel Hvie- 
Nove Strbske Pieso, Neu- Tschirmer See; 
Pension Móry. Vysne Hagy, Hoch-Hagi, 
niiejscowość górska. Tatranska Po- 
zterheim; Sanatorjum Dr. Guhr. Ta- 
ov, Tatraheim; Pension Dr. Reichart. 
vec, Ncuschmeks; Palace — Sarato- 
omtagh, Park - Hotel, Gasthaus Miil- 
Smokovee, Altschmexs; Grand Hotel, 
iatorium. Pekna Wyhliadka, Schöne 
Pension Klara, Hotel Fortuna, Pension 
atorium Dr. Opatrny. Hrebienok, Kam- 
ort - Hotel. Tatranska Lesna, Tatra- 
l zakład dla dzieci — Dr. Jurecky, Hotel 
a. Tatranska Lomnica, Tatralomnitz: 
otel Praha, Hotel Zipser Heim, Turisten- 
bern, Pension Tulipan, Pension Tatra, za- 
„Ja Gzieci Horn, Pension Cərnides Tatran- 
watliary, Malterenau; Sanatorium Dr Holcz- 
n, Dr. Ekstein. Keżmarske żleby, Kesmarker 
“anke, Pension í Restauracja Frank. Tu isten- 
äiser; schronisko nad Poppersee (Post Strbske 
Pleso), Dom Ślązaka nad Felker See (Post Tatr. 
Polianka), Tery — schronisko przy Zipser Fünf 
Seen (Post St. Smokovec), Karfunkelturmhaus 
przy Grünen See (Post Tatr. Lomnica). Lubovna 
kupele, Bad Lublau: kąpiele żełaziste i błotne. 
SBpisska Nowa Ves kupele, Bad Iglohiitte, górskie 
kkdrowisko przyrodnicze. SvAtojanske Thermal- 
ar kupele, SŁ Johann, Strandbad. Informacyj u- 
zielają dyrekcje poszczególnych uzdro visk, jak 
ównieź Zjednoczenie Tatrzańskich Uzdrowisk, 
Nowy Smokovec. 1440r 
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IZRAEL 4 JEDYNĄ OSTOJA 


NA TUŁACZCE 


$. HEREN HAJESOD huiije "EFE 


IZRAEL 
UKAZAŁO SIĘ 


W FAZIE DZ 
Dra S. STENDIGA ISIEJSZE] 


W trosci: Renesans hebraizmu a odrodzenie żydo- 
stwa. Fazy rozwoju języka hebrajskiego. Chorą- 
żowie neohebrajzmu. Utajony i jawny hebraizm 
Czynniki odrodzenia hebraizmu. Hebrajska Akade- 
nia Językowa. Język hebrajski na tle Palestyny. 
Udział diaspory w odrodzeniu hebraizmu. 
KRAKÓW 1933. 

Do nabycia w cenie 1 zł. w Domu Książki Polskiej, 
Warszawa. Plac 3 Krzyży 8 i w ksjęgarniach 
n a a NN O 
terz; stne Zajecie wakacyjne 


Szkoła kaligrafji „Veritas“, Feinberga 

, Kraków, Starowiślna 28 
peprawia nds w idualnie każde pismo na piękne i biegłe. 
ye zanie. — Kompletny kurs wakacyjny 
u) xiy] 1w— Zł], — Dla zamiejscowych list i 
Tami: WPISY na znana kursy Fandiowo FalnBGrys. 
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SPRZEDAŻ 


MEBLE hotelowe z po- 
ścielą, sprzeda Hotel Wi 
ktorja, Kraków, Zwierzy 
niecka 6. 2965x 


LLODOWNIE 
skie, restauracyjne i ma 
sarskie — w najlepszem 
wykonaniu kupuje się 
najkorzystniej 
w fabryce „Reflex“ 


gospoda!- 


wprost 


Kraków, Soltyka 19, te- 


lefon 176-77. 2964x 


DYWANY ręczne kiji- 
my „DYWAN* 
Kingi 9, filia Szewska 4 
Naprawa, 


Kraków 


czyszczen Eé 
strzyżenie prostowanie. 
2528kr 


WiATRÓWKI PYJAMY 
ubrania kajakowe dam 
skie i męskie. po ni- 
skich cenach sprzedaje 
Wytwórnia. Kraków — 
Koletek 1. IJI. piętro — 


róg Agnieszki 2959kr 


ZDROJOWISKA 


SZCZYRK Willa „Basja** 


i 
| 
| 
| 
poleca słoneczne pokoje 
| 
| 
| 


wykwininą kuchnię, ži- 
śle rytualna. 
skie, 


Ceny ni- 
1574g 


SZCZAWNICA, Dr, Jó- 
zeÍ Schreiber ordynnie. 
jak dawn:sj}. Własne ro 
woczesne inhalatorjum. 
Własny gabinet elektro 
terapii. Skuteczne iecze 
nie astmy ł katarów 
dróg oddechowych. 


2710kr 


WOLNE POSADY 


ZASTĘPCA, który podró 
żuje w Małopolsce także 
i do mmwejszych miejsco- 
wości, poszukiwany za 
prowizią. Zgłoszenia Z 
podaniem reęierencyj pod 
„Podróżujący do Adır. 
„N. Dziennika”. 1570g 


POSZUKUJEMY zdolnę- 
go kapelusznika — oraz 
chłopca do posyłek. Zgło 
szenia: Stradom 17. 
1567g 


PRENUMERATA: w Krakowie na prow, miesięczee Zł 606 kwartal. Zł. 16G 


w Krakowie 1 odnoS.on da doma 


ta 
| Na gnowincż z przesyfka pocztową a 
Zagranica ? przeSylka pocztową = 


„ 626 «- Fe tr 
s,660  » 19% 
a 1G03 = a Mu 


NOWY DZIENNIK“ wyckodzi codziennie. także w p~- -Jzialk | dni poświ. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd „Nawy Dziennik": Zygmum fiochwald- — Redaktor naczemy: Dr Wiker Bertelhammer. 
akics odpowiedziamy: Zystryd Moses — ŅNowz Drukamia Dziennikowa. Kraków. Orze:zkowe 7, pod zarzadem Maksymiijana Feldm ans 


i 

i 
1 
s 


R- 


POSZUKUJĘ młodego 
asysienta lub młodego 
magisia farmacii wedie 
nowego typu, Zgioszen 2 
z podaniem  cwriculusa 
vitae i referenicyj kiero- 
wać: Bielsko, Skrytka 
pocztowa 6. 2963x 


ZDOLNYCH agentów do 
sprzedaży okrężnej bie- 
lizny poszukuję — Kra- 
ków, Kalwaryiska 28/23. 

1569g 


KONKURS, — SZKOŁA 
MUZYCZNA przy Żyd. 
Tow. Muz. w Krakowie 
poszukuje kwalifikowa- 
nego nauczyviela śpiewu 
solowego na rok szkoi- 
ny 1933/4. Zgłoszenia na 
leży przysyłać do Dyre- 
kcji, Kraków, Jasna 2 
do dnia 10 lipca 1933 r. 

2962X 


POSAD POSZLKU.: 


AKADEMICZKA posZu- 
kuje lekcyj, guwernerki 
lub zgodzi się jako lek- 
torka, towarzyszka, w 
Krakowie lub na wy- 
jazd, Zgłoszenja do Adm 
„N. Dziennika“ pod „Po 
lonistka*. 1572x 


UCHODŹCA z Niemisc. 
długoletni współpracow- 
nik instytucyj społeczno- 
narodowych, z najlepsze 
mi referencjami, polski 
obywatel, obecnie w nie 
zwykle ciężkiej sytuacji 
materjaineji, przyjmie ka 
żde zajęcie, za bardzo 
skkromnemi warunkami. 
Pragnie utrzymać się aż 
do wyłazdu do Palesty- 
ny. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika" pod „Po- 
moc*. 1571% 


LOKALE 


MIESZKANIA składające 
go się z pokoju i kuchni, 
z komiortem lub bez, w 
dzielnicy V.IH i VIII, po- 
szukuję, Zgłoszenia pod 
„Słoneęczne'* do Admin. 
„N. Dziennika". 333 


CZTEROPOKOJOWE 
mieszkanie, komfort, nad 
budówka, Starowiślna 41 
od 1 sierpnia do wynaję- 
cia. Zgłoszenia tel. 146-29 


2964x 


POSZUKUJĘ 2 pokoji z 
kuchnią za  odstępnem, 
lub czynszem zgóry, w 
starym domu. Zgłoszen a 
pod .Mieszkanje* do Ad 
min. «N. Dziennika”. 
2831kr 


ZARAZ do wynajęcia po 
kój ładny z utrzymaniem 
lub bez dla pań lub pa 
nów: ul. Dietrawska li 
I. piętro. m. 7. 


OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jesi 1 melimou wiednyr: iamie. — Strons * 
tekście i nadesłenem ma 2 lamy po 74 mir. 
mów po 37 milim — Naimrtejsze ogłoszenia drobne rczymy za 10 słów 

CENY w złotych: j. strona 1'25 — Tekst 1'—. Nadesłane @'75. — Za tekstet 
0'25. — Drobne od słowa 026. Dla poszukniących pracy 0'10. — Oralriz 
zie 17'850. — Z2 zastrzeżen e miejsca dolicza Sie 25% 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 29 czerwca 1933 MEK: < 


=—= ZAKOPANE 


Pensjonat „GRANIT“ Drow ej Wieselmann 


po gruutownem remoncie otwarty. 


Wspaniałe pokoje, wykwinina kuchnia, punkt 
zborny wytw. towatzystwa. Własny park i plaża 


Związek Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i Masaż 


w Polsce — Centrala 


Kraków, Wielopole 14 tel. 138-45 


Poleca wykwalifikowane  picięgniarki do 
szpitali, sanatorjów, domów prywatnych i 
wyjazd. 


Również wyszkolone masażystiki i masaży- 
stów Honorarium przystępne; dla ubogiej lud- 
ności kez różnicy wyzuania pomoc pielęgniar- 
ska bezpłatna 

Wykonuje się wszelkie zastrzyki. 

Biuie czynne stale dzień i noc- 


Na podstawie rpoważnienia Woiewody Lwow” 
skiego z dnia 3 częrwca 1933 r. L. L. W. 5095/33 ja- 
ko Państwowej Władzy nadzorczej Funudącji im, T. 
Mączki w Krakowie, ogłasza Urząd Wojewódzki 
Krakowski pubiiczny przetarg ofertowy na roboty 
adaptacyjne i blacharskie w realności fundacji przy. 
ul, Rakowickiej L, 21. 

Odmośne formularze ofertowe nabyć można w Od 
dziale budowlanym Urzędu Woiewódzkiego Krako- 
wskiego w gmacjiu „Krzysztofory“ (Rynek główny), 
w biurze Nr. 12, II. piętro. za zwrotem kosztów spo 
rządzenia po 40 gr. za ieden formularz. 

Oferty o cenach stałych, sporządzone Ściśle wed- 
ług obowiązujących przepisów, składać należy w od 
dzieinej koperc'ę dla robót adaptacyjmych, w oddziet 
nei zaś dla blacharskich, w biurze Kierownika Od 
działu budowianego., .Krzysztofory* II. piętro, Nr 
drzwi 4, do dnia i0 pea 1933 r, do godz, 10-tej. j 

Otwarcie ofert dla robót adaptacyjnych nastąja 
Ww tym samym dniu i lokalu o godz. 11-tei, dla robót 
zaś blacharskich o godz. 12-tej, 

Do każdej z ofert doiączyć należy dowód na zło 
żone w Kasie Skarbowej wądium w wysokości 5 
proc. (pięć procent) cfercwanci kwoty. Oferty nie 
złożone w powyższym terminie i piepoparte wyma 
ganem wadjum, nie będą rozpatrywane. 


Przetargi publiczne |. 


* k * 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Lwo 
wie rozpisuje publiczny przetarg na szycie inundu- 
rów służbowych tak według indywidualnych mia”, 
jak też wedlug numerów wielkości, 

Dokładne jlości, oraz bliższe szczegóły zawarte 
są w formularzach ofertowych, które otrzymać mo 
żna w Wydziale Zasobów Dyreltcii O K P. we 
Lwowie bezpośrednio za okazaniem kwiu Kasy 
Dyrekcyjnej na dowód wpłaty należności 2 zł. go- 
tówką za formularze ofertowe lub pocztą po nade- 
słaniu tej kwoty pod adresem Kasy Dyrekcy'mnej, - 0 
czem należy zawiadomić tutejszy Wydziaż Zaso- 
bów. 

Termin wmoszenfa ofert upływa dnia 26 lipca 1933 
godzina 12. 


Dia Pań najnowsze kapelusze: 
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie 
zzkosuie PRACOWNIA MODNIARSKA 


Br. PERLBERGERÓWNY 
Kraków, ul. Sebasijana 32, olic. Il. p. 
Wykonanie pierwszorzędne i szybkie 
Przeróbki wedle najnowszych żurnali po zł 2-50 


- Strona za tekstem 6 ła 


